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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył wydać najmiłościwiej następujące N aj­
wyższe pismo odręczne:

Kochany Arcybiskupie Ma u p a s !
Ze szczerą radością dowiedziałem się

0 zbliżającej się uroczystości Jego pięćdzie­
sięcioletniego jubileuszu kapłańskiego i z 
przyjemnością korzystam ze sposobności, 
ażeby Panu przy tej tak rzadkiej uroczy­
stości przesłać Moje najserdeczniejsze ży­
czenia.

Zarazem udzielam Panu przy tej spo­
sobności wielką wstęgę Mego orderu Leo­
polda z uwolnieniem od taksy. Przyjmij ją 
jako ponowną oznakę Mojego wdzięcznego 
uznania dla Pańskiego niezachwianie wier­
nego przywiązania, jakoteż Pańskiej zba­
wiennej działalności oddanej dobru Kościoła
1 państwa, w czem Wszechmocny oby raczył 
Pana ku radości jego licznych wielbicieli 
i przy zapewnieniu Mojej trwałej życzliwo­
ści, utrzymać aż do ostatniego kresu życia 
ludzkiego.

Budapeszt, 3! sierpnia 1886.
Franciszek Józef m. p.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
sierpnia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy­
bór p. Hermana C ze  c z a  von L i n d e n -  
w a l d ,  właściciela dóbr Kobiernice. na za- 
stępcę prezesa rady powiatowej w Białej.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
sierpnia b. r. posiadającego tytuł i chara­
kter radcy Namiestnictwa, starostę Karola 
K u t s c h i g  von C e j k o v a c ,  zamianować 
najmiłościwiej radcą Namiestnictwa i refe­
rentem  dla spraw adm inistracyjnych i eko­
nomicznych przy krajowej radzie szkolnej 
dla D alm acji.

Jego Ekscelencya p. Namiestnik za­
mianował c. k. koncepistę Namiestnictwa 
Kazimierza B u k o w c z y k a ,  prowizorycznym 
komisarzem powiatowym.

Jego Ekscelencya p. N am iestnik prze­
niósł c. k. komisarza powiatowego, Kazi­
mierza B u k o w c z y k a ,  ze Lwowa do Sta- 
regomiasta i przydzielił go do służby przy 
starostwie w Staremmieście.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
L w ów , 10 września.

W śród krzyżujących się prądów 
politycznych, wywołanych wypadkami 
bu łgarsk iem i, skonstatować już dziś 
można, jakie drogi obiera Anglia, 
ażeby jak najtańszym kosztem dotrzeć 
do celu, to jest, do utrzym ania swe­
go wpływu na Wschodzie. Obojętność 
w pierwszej chwili angielskiej prasy 
półurzędowej wobec wypadków buł­
garsk ich , następnie pozorne oburze­
nie przeciw państwom, które, według 
A ng lii, powinny były dla dobra Eu­
ropy zainteresować się gorliwiej zaj­
ściami wschodniemi, a wreszcie oświad­
czenie, że tu głównie Turcya ma 
pierwsze i decydujące wyrzec słowo 
—  wszystko to, i wiele innych obja 
wów, było, jak  się teraz pokazuje, 
doskonale wykonanym manewrem. 
W istocie, szło tylko o zbadanie te­
renu europejskiego i upatrzenie pań­
stwa, któreby wciągnąć można do 
solidarności w zamierzonej akcyi ga­
binetu angielskiego. Zwolna, ale co­
raz wyraźniej uchylała się zasłona 
pokrywająca rzeczywistą intencyę An­
glii. Dziś już i urzędowe głosy" sfer 
angielskich mówią o tw arc ie , że na­
deszła chwila stanowczego działania, 
że Anglii nie idzie ani o t o , który

z książąt zasiądzie na tronie bułgar­
skim , ani o samodzielność ludu buł­
garskiego , ale o jej wpływ, który 
uszczuplony na jednym  punkcie we 
wschodniej części E u ro p y , musiałby 
z konieczności doznać uszczerbku i 
na innych pozycyach dalekiego W scho­
du, Rozumowanie to całkiem  konse­
kwentne, odzywa się jednak dopiero 
dziś, kiedy już w Anglii miano pe­
w ność, że książę Aleksander nie 
utrzym a się w Sułgaryi. Zdaje się 
też , że i znany już wyjazd księcia 
nie zmieni ujawnionej polityki angiel­
skiej, która w samej rzeczy dąży do 
wzmocnienia wszystkich swoich pozy- 
cyj na Wschodzie. Anglia, tak  w pier­
wszej chwili, jak  teraz, nie przestała 
szukać sprzymierzeńców. Akcya ta 
odbywa się w drodze półurzędowej 
za pośrednictwem organów inspiro­
wanych otwarcie; czy towarzyszą jej 
usiłowania i na in n e j, poważniejszej 
drodze, o tern, naturalnie, trudno coś 
powiedzieć w tej chwili.

Co do zaznaczonej powyżej akcyi, 
istnieją dowody w prasie europejskiej. 
Cdy po daremnych usiłow aniach i 
enuncyacyach prasy angielskiej, obli­
czonych na to, ażeby uzyskać w ska­
zówkę o opiniach rządów, prasa, szcze­
gólniej Niemiec, dała odprawę tym 
usiłowaniom, zwróciła się półurzędo- 
wa prasa angielska w inną stronę, a 
mianowicie ku Włochom. Tam grunt 
był już po temu przygotowany. Opo- 
zycya włoska, która przy lada s ło ­
mianym ogniu na wschodnich krań­
cach Europy, poczytuje za swój obo­
wiązek wywlekać wspomnienia poli­
tyczne z czasów odradzania się i sku­
piania Włoch, mniemała, że i obecnie 
nadeszła chwila do podniecenia poli­
tyki włoskiej śmiałemi reminiscencya- 
mi. Nie troszcząc się o to, czy sytu- 
acya obecna ogólna przedstawia te 
same widoki, które się odsłaniały po­

litykom przed laty trzydziestu, rozpo­
częła ostre wycieczki przeciw  za­
granicznej polityce włoskiej, usiłu­
jąc  przekonać, że Włochy mają w a­
żne interesa na Wschodzie i że w ra ­
zie ich zaniedbania, zostaną zagrożo­
ne także interesa na morzu Sródzie- 
mnem. Skorzystał z tego organ Salis- 
bury’ego i dolał, rzecz można, oliwy 
do ognia. Inspirowany ten dziennik 
przedrukował jedną z mów Cavoura, 
z przed lat trzydziestu, w której wy­
stawione były niebezpieczeństwa ów­
czesne; ażeby zaś więcej pochlebić 
dumie narodowej Włoch, dodał, że 
mowa ta mogłaby śmiało i dziś być 
powtórzoną, tak  wielką bowiem jest 
jej aktualność. Był tam  nadto obszer­
ny wywód o znanej solidarności in ­
teresów Włoch z angielskiemi i o ko­
nieczności zajęcia przez gabinet w ło­
ski wybitniejszej postawy. Odezwa ta 
padła na grunt dobrze przygotowany, 
cpozycya przyjęła to z radością i usi­
łow ała wmówić w opinię, że rząd zaj­
muje się gorliwie i poważnie spraw ą 
wschodnią. Fakta tymczasem zaprze­
czyły temu, gdyż według doniesień 
z Rzymu, w kołach oficyalnych przy­
jęto dość spokojnie wiadomości o dal­
szym rozwoju wypadków bułgarskich, 
a prezes gabinetu opuszcza nawet 
Rzym jeszcze na kilka tygodni. Zdaje 
się zatem, że i z tej strony nie cze­
ka Anglii wielki sukces i że oprócz 
moralnego zadowolenia, które usiło­
waniom jej sprawiła opozycya, rząd 
włoski nie upatruje dziś wcale owej 
solidarności interesów Anglii i Włoch 
na Wschodzie.

Wmm  Fan w  Galicyi.
L u b ie ń , 9 września. (2 .p .)N ajj. 

Pan wrócił dzisiaj z manewrów o go­

n i

W  A N G L I I .

(Ciąg dalszy.)

V.
W i n d s o r .

Miasto królowej angielskiej — i Fal- 
staffa. Zabłądzić w niem trudno: z trzech 
stron skromne, czyste kamienice, z czwar­
tej na wzgórzu , grube mury zam ku, niby 
potężny parawan, za którym trzeba się do­
myślać siedziby królowej.

Nad Tamizą , w pobliżu Londynu zna­
lazł się pagórek , rzecz w tam tych stronach 
rzadka i pożądana, więc najprzód, jeszcze za 
Edw arda Wyznawcy osiedlili się na nim  mnisi 
z W estm insteru , później jednak miejsco­
wość królom się spodobała , a klasztor prze­
m ienił się w obronny zamek. Naturalnie 
zamek budowano, przebudowywano, aż na­
reszcie za Grzegorza IV ustanowiono plan 
ostateczny rozległej budowy, którą ukończy­
ła  dopiero królowa W iktorya. John Buli wy­
dał na dzisiejszy zamek pokaźną sumę 900.000 
funtów, ale też wystawił dla swych m onar­
chów tak wspaniałą siedzibę, jaką się mało 
który panujący poszczycić moA

Kilkadziesiąt kroków po rę i — 
bram a wjazdowa, przy której ^..esznym  
krokiem tam  i napowrót chodzi dwóch gw ar­
dzistów, sążnistyeh chłopów w czerwonych 
opiętych mundurach, z ogromnemi ni 'dźwie- 
aziemi czapkami, podobnemi do tych, jakie 
a a win ej nosiły niektóre oddziały austrya- 
c ego w°jska. Gwardziści mni ignorują,

widocznie do nich kontrola wchodzących 
nie należy, natom iast za bramą, z wielką 
uwagą przygląda mi się policman i z oka 
nie spuszcza.

Pierwsze podwórze, tak zwany „Lower 
w ard“ bardzo oryginalne robi w rażenie: 
przed nami gotycki kościół św. Jerzego, da­
lej kaplica Alberta , na prawo, na szczycie 
pagórka szeroka, obsiadła baszta „Round- 
Tower“ będąca najwyższym punktem całego 
kompleksu^ gmachów, a do grubych ciem­
nych murów, okalających całą przestrzeń, 
przytuliły się skromne szkockie domki z 
czerwonej cegły, układanej w sposób pru­
skiego m uru, w dębowe ramy i ozdobione 
drewnianemi ornamentami. Pod grupą zie­
lonych drzew kryje się mały odwach, przed 
którym ziewają grenadyerzy królowej, dalej 
mieszkania kapelana, służby, różnych urzę­
dników. Z nisko położonych okien mnóstwo 
kwiatów wygląda i nadaje srogiemu na ze­
wnątrz zamczysku w środku bardzo potulną 
fizyognomię.

Pierwsza wizyta na „Round Tower", 
aby ztamtąd objąć całość. Policman idzie 
zrazu za m ną, ale nabrawszy przekonania, 
że nie jestem  Irlandczykiem, przed samą już 
basztą pozostawia mnie własnemu przemy­
słowi.

Jakby na ogromnym kopcu, ubranym 
wokoło w krzewy, drzewa i rabaty, siedzi 
owa płaska wieża i rozgranicza pierwsze 
podwórze od drugiego, od „Upper w ard“, 
okolonego właściwym zamkiem, całym kom­
pleksem pałaców przeznaczonych na mie­
szkanie królowej. Wchodzi się na wieżę 
wąskiemi drzw iam i, za niemi długi rząd 
schodów, a w głębi otwarta paszcza działa. 
Działo jednak nie takie straszne jak się z 
daleka wydaje, przybliżywszy się doń,  ła ­
two się przekonać, że to zdobycz angielska

z pierwszej wojny wschodniej, odpowiedniej­
sza do dekoracyi niż do morderczego użytku.

Po długiej pielgrzymce — platforma 
i trud wynagrodzony.

Dwanaście hrabstw  wokoło, widok prze­
pyszny podobny jak  z pagórka w Richmond, 
tylko rozleglejszy : cały horyzont zdaje się 
być parkiem , przez który płynie Tamiza; 
pod nami małe domki miasteczka, a tu i 
owdzie na pustych placach czerwone plamy, 
“wieczne grenadyery. Na jednem  miejscu, 
za b ra m ą , plama w iększa, aniżeli gdziein­
dziej i ztamtąd dochodzą tony muzyki woj­
skowej....

Monarsza sie lan k a: wszędzie cicho, 
spokojnie, na ogromnych podwórzach gubi 
się kilku turystów, oglądających się wokoło, 
przed drzwiami prowadzącemi do mieszka­
nia królowej, dwóch lokai we frakach, z go- 
łcmi głowami pacyficznie rozpraw ia, me 
czuć ży c ia , intryg, nic nie zdradza pobytu 
cesarzowej Indyi. Intrygi zamieszkały w_ par­
lamencie — królcwa pisze mdłe książki, ci­
chaczem sierdzi się na Gladstona i myśli 
nad te m , jakby znów któremu z niemie­
ckich kuzynków o pustych kieszeniach, wy­
robić na koszt John  Bulla synekurę. Ci 
niemieccy kuzynkowie obsiedli królowę jak  
siostrzeńcy i siostrzenice księdza proboszcza, 
każdy patrzy, ażeby chwycić jakieś „prote- 
ktorstwo, jakieś „prezesostwo", każdy radby 
przy angielskim dworze umieścić choćby da­
wnego lokaja lub kucharza.

John Bulla to gniewa, że krolowa dla 
swoich skąpa a dla obcych hojna, więc mi­
mo całego respektu dla panującej głowy, 
oblicza czasem w gazetach, ile funtów ro­
cznie zabierze ten lub ów niemiecki książę i 
ile pennów niesprawiedliwego podatku wy­
padnie na każdego obywatela W. Brytanii.

Królowa naturalnie wie o tem , że jej

z tego powodu robią zarzuty, wie, że ma 
nieprzyjaciół, więc tylko na kilka godzin, 
r a z , albo dwa razy do ro k u , jedzie na o- 
twarcie parlam entu do Londynu, zresztą 
siedzi w W indsorze, albo w B alm oral, w 
Szkocyi, gdzie tyle sentym entalnych łączy 
ją  wspomnień. Królowa bowiem, sentym en­
talna jak  każda niemka, która dawno owdo­
wiała i bardzo dobra kobieta.

Gdy razu pewnego jechała na spacer, 
mocny deszcz zaczął padać i była obawa, 
że John  Brown zmoknie na koźle, to go za­
prosiła do siebie, do karety, aby tylko, ulu­
biony kamerdyner kataru nie dostał. „Honny 
soit qui mai y pense", — wszystko to z wro­
dzonej serca dobroci.

Królowa w W indsor, więc pokoi re- 
cepcyjnych, sali tronowej widzieć nie można, 
stra ta  podobno niewielka, gdyż prócz kilku 
celniejszych obrazów angielskich malarzy, 
nie ma tam być nic ciekawego. Natom iast 
tak kościół św. Jerzego, jak i kaplica, a w ła­
ściwie mauzoleum Alberta nadzwyczaj zaj­
mujące i zwiedzenie ich konieczne. Święty 
Jerzy jes t kościołem kapituły orderu Pod­
wiązki; a „ stale “ rycerzy prawie równie 
piękne, jak  stale W estm insterskie.

N ad każdem siedzeniem hełmy, m ie­
cze, sztandary, dziwaczne herby na tarczach 
malowane, nadają całemu „chórowi" po­
ważną i oryginalną cechę. Order „of the 
Garter" wycisnął w całym kościele swoje 
piętno, gdzie spojrzeć, wszędzie znany rze- 
myczek na sprzączkę zapięty, a we wspa­
niałych oknach malowidła na szkle, odno­
szące się do historyi sławnego orderu. Obok 
ołtarza, na wysokości niskiego piętra ma 
królowa swą oszkloną lożę, w której zazwy­
czaj jes t przytomną podczas nabożeństwa.

Wychodząc z chóru, spostrzegłem tu­
rystów cisnących się do drzwi jednej z bocz-



azinie trzeciej. Lud zgromadzony li­
cznie przed zakładem, w itał entuzya- 
stycznie Monarchę. Około godz. 3 m. 
45 pojawiły się w Lubieniu pierwsze 
ekwipaże wiozęce krótszę drogę z 
Gródka zagranicznych oficerów. O g. 
czwartej Najd. Arcyksiążę Rudolf w 
towarzystwie księcia Cambridge, po­
przedzony przez pana Namiestnika, 
zajechał do zakładu. Przed hotelem 
Concordia, gdzie jest kwatera księcia 
Cambridge, była ustawionę kompania 
honorowa 64 batalionu obrony krajo­
wej z kapelą 34 pułku. W chwdi po­
jawienia się Najd. Arcyksięcia z ks, 
Cambridge, zaintonowała kapela an ­
gielski hymn ludowy, poczem ks. Cam­
bridge z Najd Arcyksięciem Rudol­
fem odbyli przegląd kompanii, przy- 
czem Jego Ces. Wysokość dawał ob­
jaśnienia. Najd. Arcyksiążę pożegna­
wszy ks. Cambridge, odjechał do zam­
ku, gdzie nastąpiło powitanie z Najj. 
Panem. Gdy Jego Ces. Wysokość od­
jeżdżał z zakładu, kapela zaintonowała 
hymn austryacki, a publiezość pod­
niosła entuzyastyczne okrzyki. W krót­
ce potem przyjechał do zakiadu Najj. 
Pan w towarzystwie generała Poppa 
i złożył wizytę ks. Cambridge; bawił 
tam prawie pół godziny. Po odjezdzie 
Monarchy złożył wizytę księciu Cam­
bridge pan Namiestnik i zabawił tam 
przeszło kw adrans. Książę wypytywał 
pana Namiestnika o rozmaite stosun­
ki krajowe. Około godz. 5 rewizyto­
w ał książę Cambridge Najj. Pana.

O godz. 6 obiad dworski. L ista 
gości wiadoma. Podczas sceny przed 
hotelem Concordia, bawił hr. Kalno- 
ky z hr. Pejacevichem i swoim sekre­
tarzem  w ogrodzie.

L u b i e ń ,  10  września. (T d :j> ryw .) 
Uzupełniając wczorajszą relaeyę o 
przybyciu Najd. Arcyksięcia Rudolfa, 
dodajemy, że Jego Cesarska W yso­
kość odprowadził księcia Cambridge 
aż do jego apartam entów w hotelu 
„Concordia" i tam  pożegnał. J. E. Pan 
Minister Kalnoky przyjechał z swoim 
sekretarzem prezydyalnym Aloizym 
baronem Aehrenthalem i koncepto­
wym praktykantem  M inisterstwa spraw  
zagranicznych Mereyem v. Kaposmere. 
Wczoraj po południu Pan Namiestnik 
Zaleski złożył wizytę Panu M inistro­
wi Kalnoky’emu.

Na spotkanie rossyjskiego gene­
rała  Richtera wyjechał wczoraj ordy- 
nansowy oficer Najj. Pana Andrzej 
hr. Potocki, powitał go na granicy 
Lubienia w imieniu M onarchy i za­
brał do swego powozu.

nych kaplic i rzewnie płacząca panienkę. Co 
takiego ? nic się nie s ta ło : młoda angielka 
łzy wylewa nad grobem nieszczęśliwego N a­
poleona, który zginął w kraju Zulusów. Na­
sze uczucia mniej więcej tak samo się za­
chowują wobec dziejowych, j a t  woboe oso­
bistych zdarzeń. Czyście widzieli syna, któ­
ryby opłakiwał ojca zmarłego przed trzy­
dziestu laty ? — czas wszystko zaciera.

Tak samo nikt się już nie rozczula nad 
śmiercią Kleopatry, nikt nie zapłacze na 
kopcu Wandy, przypominając sobie jej hi- 
storyę, znajdą się wszakże tacy, w których 
los Maryi S tuart bardzo jeszcze żywe obu­
dzą współczucie, lub którzy się rozrzewnią 
nad tragicznym końcem Maryi Antoniny.

Tak samo i owa angielka: przeszła około 
kilkudziesięciu grobowców kryjących po­
pioły ludzi, których dzieje były daleko sm ut­
niejsze, aniżeli losy młodego Napoleona, a 
tkliwe jej serce się nie ścisnęło. Napoleon 
jednak zginął niedawno, więc śmierć jego 
żywiej działa na imaginacyę.

Grobowiec zresztą bardzo ładny. Na 
sarkofagu z białego marmuru leży syn ce­
sarzowej E ugenii, w mundurze armii an­
gielskiej, zupełnie podobny do znakomitego 
portretu, który Canon pod okiem matki wy­
malował. U nóg rzucony hełm i rękawiczki, 
dalej orzeł i znane N . neapoleońskie. Na 
boku wyryte piękne słowa v testam entu księ­
cia, pisane 2(5 lutego r. 1879: „Je mourrai 
avec un sentim ent de profonde gratitude pour 
sa Majeste la Reine d’A ngletterre et pour le 
pays, ou j ’ai reęu pendant hu it ans une si 
cordiale hospitalite".

(C iąg dalszy nastąp i).
K . Ch ł ę o o w s k i .

Imponujący był widok, gdy wczo­
raj przed szóstą godziną wieczór 
zagraniczni oficerowie w galowych 
mundurach, wyjechali w powozach 
z zakładu do zamku na obiad.

Przy objedzie zajęli pierwsze 
m iejsca: Najjaśniejszy Pan i książę 
Cambridge, obok Monarchy siedzieli: 
generałowie R ichter, książę T ax is , 
hrabia de la Bonniniere, hrabia Peja- 
cseyich. Obok księcia Cambridge sie­
dzieli: Najdost. Arcyksiążę Rudolf, 
hrabia Kalnoky, generał Fassong, p. 
Namiestnik Zaleski.

Dzisiaj rano przed wyjazdem na 
manewry, Najdost. A rcyksiążę, wy­
szedłszy na terasę parterową, zbliżył 
się do czekającego już Monarchy, a 
oddawszy Mu ukłon wojskowy, uca­
łow ał Go w rękę, Najjaśn. Pan zaś 
ucałował Arcyksięcia w głowę. Po 
tem przywitaniu wsiadł Monarcha do 
powozu z Następcą T ro n u , i o godz. 
6, min. 45 orszak Cesarski, konwo­
jowany przez dziarską bauderyę wło­
ściańską , wyruszył po za granice 
Lubienia. Lud po drodze wznosił 
nieustające, entuzyastyczne okrzyki. 
Później wyjechali z zakładu na m a­
new ry: książę Cambridge i wszyscy 
zagraniczni oficerowie. Koło godziny 
7mej min. 30 wyjechał także na 
m anewry JE. pan Namiestnik z pp. 
Aehrenthalem i ̂ Mereyem.

Na dzisiejszy obiad dworski i na 
obiady następne zaproszone zostały 
te same co wczoraj osoby.

O przejeździe Najd. Następcy Tronu 
Arcyksięcia Rudolfa przez Kraków, pisze 
Czas-. „Najd. Następca Tronu Arcyksiążę 
Rudolf przejeżdżał z W iednia do Lubienia 
przez Kraków osobnym pociągiem o godzi­
nie 6 m inut 20 z rana. W edle przyjętego 
zwyczaju w czasie, w którym Najj. Pan 
znajduje się w kraju koronnym, wykluczo­
ne było tu wszelkie urzędowe przyjęcie. J e ­
dynie delegat i starosta hr. Kazimierz Ba­
deni znajdował się na peronie wraz z rad­
cą dworu, dyrektorem poJicyi, Englischem. 
Najd. Arcyksiążę, wysiadłszy z wagonu, za­
raz zwrócił się do hr. Badeniego i uścisnął 
mu ręcę. Arcyksiążę wyraził żal, iż okoli­
czności tak zrządziły, źe za pierwszym swo­
im w naszym kraju pobytem, nie może się 
z nim zetkDąć i jedynie wojskowym oddać 
się musi zatrudnieniom ; dalej powtórzył 
znaną już wiadomość, że na przyszły rok 
przybędzie do Galicyi, aby ją  poznać, a w 
końcu rzekł, iż 15 września powracać bę­
dzie przez Kraków wraz z Najj. Panem. 
Liczny orszak oficerów zagranicznych i au- 
stryackich, wysiadł również z wagonów i 
wszyscy z Najdost. Arcyksięciem Następcą 
Tronu na czele, podążyli do sali pierwszej 
klasy, w której zastawioną była kawa i her­
bata. W orszaku tym znajdował się Mini­
ster spraw zewnętrznych hr. Kalnoky w 
mundurze generalskim, rozmawiał on dłuż­
szy czas z hr. B adenim ; przy boku Mini­
stra  ukazał się jego sekretarz bar. Aehren- 
thal. Ks. Cambridge nie wysiadł z wagonu 
i w nim śniadał.

W sali pierwszej klasy śniadanie trw a­
ło blisko pół godziny, a kiedy hr. Badeni 
oznajmił, że czas ruszyć w dalszą drogę, 
powstali wszyscy z miejsc i hr. Badeni od- 
wrowadził do wagonu Najd. Następcę Tro­
nu ; w tedy dały się słyszeć z podwoi dru­
giej i trzeciej klasy, pełne zapału okrzyki 
na cześć Arcyksięcia Rudolfa. — Najd. Ar­
cyksiążę łaskawie i uprzejmie pożegnał się 
z hr. Badenim, który mu przedtem przed­
staw ił radcę dworu Englischa, poczem Najd. 
Arcyksiążę wsiadł sam do swojego wagonu. 
Hr. Badeni rozmawiał jeszcze chwilę ze sto­
jącym na peronie hr. Kalnokym. Niezadłu­
go cały orszak wsiadł do wagonów, a po­
ciąg wśród entuzyastycznych okrzyków ru ­
szył w dalszą drogę.

Wczoraj w jednej tylko części nakła­
du mogliśmy zamieścić następujący tele­
gram z Gródka o przybyciu Najdostojniej­
szego Arcyksięcia R udolfa: '

G r ó d e k ,  9 września. O godzinie 
2 m. 20 przybył osobnym pociągiem 
Jego Ces. i Król. Wys. Najd. A r c y ­
k s i ą ż ę  R u d o 1 f, wra z z ks. Cambridge 
i JE . p. Ministrem hr. Kalnokym. Na 
peronie czekali : JE . p. Namiestnik, hr. 
Dzieduszyck: starosta, furyer dworski 
Rock w zastępstwie Branka, książę 
Lamoral Thurn Taxis, Klaudy, So- 
chor, Śladkowski, inspektor Elsner,

starsi inżynierow ie. Gassner, Langer, 
podpułkownik żandarmeryi Appel. —  
Pierwszy z wagonu wysiadł Najdost. 
Cesarzewicz Rudolf, za nim książę 
Cambridge w sparty na lasce. Jego Ces. 
i Król. Wysokość Najdost. Arcyksią­
żę Rudolf rozmawiał dłuższy czas 
z JE . Namiestnikiem i Taxisem. Na­
miestnik przedstawił Najd. Cesarzewi- 
czowi Appela i hr. Dzieduszyckiego. 
Gdy Najd. Cesarzewicz Rudolf z księ­
ciem Cambridge weszli do wspaniale 
udekorowanego salonu, wysiedli z w a­
gonów zagraniczna oficerowie, których 
nazwiska podane w spisie osób zapro­
szonych na obiad. Najdostojniejszy 
Cesarzewicz Rudolf w siadł do jedne­
go powozu z księciem Cambridge i 
odjechał do Lubienia, po nich długi 
szereg powozów z oficerami zagra­
nicznymi. W chwili pojawienia się 
Najd. Cesarzewicza Rudolfa przed 
dworcem, licznie zebrana publiczność 
wzniosła entuzyastyczne okrzyki.

F r z y g o t o w & n i a n a  p r z y j ę c i e  K a j j .  
P a n a  w  K r a k o w i e .

Próbne oświetlenie rzymskiem świa­
tłem kościoła N. P. Maryi i wieży ratuszo­
wej, odbyło się jak donosi Czas d. 7 b. m. 
po godzinie 9-ej wieczorem. — Oświetlenie 
to, któremu przypatrywała się liczna pu­
bliczność w Rynku, obliczone było na efekt 
z punktu widzenia na wale kolejowym, po­
cząwszy od mostu podgórskiego, którędy 
właśnie nastąpi przejazd cesarski Na wale 
znajdowała się też komisya dekoracyjna, 
dla ocenienia wydatności oświetlenia. Oświe­
tlony kościół N. P. Maryi przedstawiał 
rzeczywiście dla patrzących od strony wału 
kolejowego wspaniały widok.

Próbne oświetlenie Wawelu zapowie­
dziane na wczoraj wieczorem o godzinie 
9-tej.

Przedwczoraj o godzinie 12-ej w po­
łudnie zebrało się w sali radnej ratusza około 
60 starszych i podstarszych cechów krakow­
skich, a to na zaproszenie komisyi porząd­
kowej, dla porozumienia się co do udziału, 
jaki wziąć mają w przyjęciu N. Pana ręko­
dzielnicy i przemysłowcy tutejsi. Komisyę 
porządkową reprezentowali na tem zgro­
madzeniu przewodniczący tejże r. m. Men- 
delsbarg i dwaj członkowie pp. dr. Schmidt, 
II  wiceprezydent m iasta i Zawiłowski, rad ­
ca m agistratu.

Do zgromadzonych przemówił najpierw 
imieniem komisyi r, m. Mendeisburg, dzię­
kując im za chętne przybycie dla naradze­
nia się i wyłuszczając cel, dla którego za­
proszeni zostali. Następnie wezwał zgro­
madzonych, aby dla odbycia narad, wybrali 
sobie przewodniczącego ze swego grona.

Dr. Schmidt rozwinął projekt komisyi 
porządkowej w szczegółach, co do udziału 
cechów w przyjęciu Najj. Pana. Po ukoń­
czeniu obrad, świadczących pochlebnie o 
zainteresowaniu się kół rzemieślniczych i 
przemysłowych przyjęciem Najj. Pana i o 
skorej gotowości wzięcia udziału w tako- 
wem, uchwalono :

1) Każdy cech ma wysłać 4 do 10 
członków swych, łącznie ze starszym i pod- 
starszym, ze sztandarem  cechowym i buz­
dyganami w dniu 15 b. m. na ulicę Lubicz 
na miejsce, bliżej przez komisyę porządko­
wą wskazane.

2) Pozostali członkowe każdego cechu 
mają się wpisać na członków honorowej 
straży obywatelskiej.

3) Starsi cechów mają przesłać do 
biura w Sukiennicach spis członków, którzy 
wezmą udział w deputacyi na ulicę Lubicz; 
tam także otrzymają starsi cechów odznaki 
dla członków straży obywatelskiej i odzna­
ki te następnie między majstrów rozdadzą

Kwestya użycia stroju, który ma być 
narodowy, lub czarny, poruszona również 
na zebraniu, zostanie ostatecznie roztrzy- 
gniętą przez komisyę porządkową.

Wczoraj odbyły posiedzenie komisyę re ­
cepcyjne i porządkowe

Wczoraj rano rozlepił M agistrat na ro­
gach ulic następujące ogłoszenie :

Obywatele miasta Krakowa!
W dniu J5 września r. b. wieczorem, 

zatrzyma się w Krakowie w powrocie z Ga­
licyi Najjaśniejszy Pan.

Rada miasta Krakowa, celem godnego 
powitania Najjaśniejszego Pana, poczyniła 
odpowiednie przygotowania, a w następstwie 
tego będzie także zorganizowaną straż ho­
norowa obywatelska, do której należeć bę­
dzie utrzymanie porządku podczas przybycia 
Najmiłośeiwszego Monarchy.

W czasie ostatniego pobytu Najjaśniej­
szego Pana w Krakowie 1880 r., ówczesna 
straż honorowa obywatelska przyczyniła się 
w wielkim stopniu do uświetnienia przyję­
cia Najdostojniejszego Gościa; dlatego też

komitet porządku żywi nadzieję, że zacni 
Obywatele miasta Krakowa i obecnie tak 
samo zasłużą się miastu przez zorganizowa­
nie Straży obywatelskiej.

Komitet porządku zaprasza więc P. T. 
Obywateli, aby począwszy od 9 września r. 
b. to je s t od czwartku zechcieli wpisywać 
się do Straży honorowej obywatelskiej, w 
biurze na ten cel otwartem w Sukienni­
cach w sklepie 1. 15 naprzeciw „Spiskiego 
P ałacu11.

W Krakowie, 7 września 1886 r.

W y p a d k i  w  B u ł g a r y i .
Wyjazd księcia Aleksandra.

Nie mogliśmy pomieścić w całym wczo­
rajszym nakładzie wszystkich depesz, jakie 
nas doszły o podróży księcia Aleksandra za 
granicę i z tego powodu jesteśm y zniewo­
leni powtórzyć je tutaj, mianowicie z Lom- 
Palanki i W iddynia:

Orszak towarzyszący księciu zatrzymał 
się dnia 8 b. m. w odległości 20 kilome­
trów mniej więcej za Sofią. Tu odbyło się 
ostatnie pożegnanie z orszakiem, w którym 
znajdowało się kilkanaście dam. Jeden z de­
putowanych m iał krótką mowę, którą za­
kończył okrzykiem „do widzenia". Mutka- 
row i Geszow powrócili do Sofii w celu za­
łatw ienia spraw bieżących w nieobecności 
innych ministrów. Orszak udał się na­
stępnie w dalszą drogę. Za powozem, w któ­
rym siedz.ał książę z Stambułowera, postę­
pował oddział kawaleryi, a za nim jechało 
dziesięć innych powozów, w których znaj­
dował się pomiędzy inneroi ks. Franciszek 
Józef, Radosławów i adjutauci księcia. Po­
dróż trwała całą noc i odbyła się boz ża­
dnych przygód. Nad rankiem, podczas prze­
jazdu przez pewną wieś, widziano klęczący 
lud, wznoszący okrzyki na cześć księcia. 
Wszystkie dzieci miały w rękach bukiety. 
Na kilka kilometrów przed Lom - Palanką 
oczekiwał na przybycie księcia prefekt Bor­
kowski i komendant brygady Lebowski. 
Wjazd do miasta nastąpił około południa. 
Księcia witały władze i tłumy ludnośei o- 
krzykami „hurra". Kompania pułku widdyń- 
skiego z muzyką na czele, oddała księciu 
honory wojskowe.

Książę rzekł do żołnierzy: „Dziękuję 
wam za waszą miłość i przywiązanie do oj­
czyzny. Chociaż jestem  zmuszony odjechać, 
pozostaję jednak zawsze Eułgarem  i — gdy­
by okazała się potrzeba — jak każdy Buł­
gar będę zawsze gotów bronić ojczyzny".

To były jego ostatnie słowa, powie­
dziane do armii bułgarskiej. Potem udał się 
przez plac portowy, ozdobiony chorągwiami 
bułgarskiemi, napełniony tłumem ludności, 
do okrętu. Odjazd do W iddynia nastąpił o 
godzinie 2 po południu.

Przed odjazdem z Paianki jedna gru­
pa deputowanych, złożona z ośmnastu osób, 
rzekła do księcia, że liczą zawsze na księ­
cia, gdyby kiedy zagrażało krajowi n ie­
bezpieczeństwo. Książę odpowiedział im : 
„Adieu"; oni odrzekli: „N iel — tylko do 
widzenia 1“ Podczas dalszej podróży na sta­
tku austryacko-węgierskim „Slava“, (jacht 
książęcy płynął w niewielkiej odległości) 
odbyło się śniadanie, do którego zasiedli: 
świta księcia, ministrowie i regenci Kara- 
wełow i Stambułów. Podczas śniadania 
przygrywała muzyka. O godzinie 4 Ł/S przy­
płynął statek do Widdynia.

Przyjęcie księcia Aleksandra w Wid- 
dyniu było prawdziwym tryumfem. Na brze­
gu Dunaju i na wałach fortecy zgromadziło 
się około 15.000 ludzi. Załoga stojąca pod 
bronią, wznosiła frenetyczne okrzyki h u r r a ! 
Oficerowie załogi zanieśli księcia na rę­
kach do budynku m iejskiego, gdzie książę 
rozmawiał z oficerami i innemi osobisto­
ściami. Wszyscy mieli łzy w oczach.

Książę Aleksander pow iedział, źe ta­
kie dowody wierności są dla niego wielką 
pociechą. Rossya poświęciła go, sądząc, że 
on jes t powodem zatargu między nią a 
Bułgaryą. Pozna jednak , że się omyliła, i 
może kiedyś sam a odwoła się do niego 
w sprawie tronu bułgarskiego. Jeżeli ojczy­
zna będzie w niebezpieczeństwie, on stanie 
tam jako człowiek prywatny. W końcu za­
lecił książę, by spełniano obowiązki wobec 
regencyi.

Następnie przemówił członek regencyi 
S tam bułów , dziękując narodowi i armii za 
to, iż dla ratowania honoru narodowego 
zgromadziły się około niego. D z iś , kiedy 
Bułgarya nieszczęśliwym sposobem została 
pozbawioną swego księcia , zależy na tem, 
aby dzieło rozpoczęte dalej kontynuować, i 
wspierać regencyę dla uniknienia niepo­
rządków , któreby mogły sprowadzić obcą 
okupacyę. „Dziękujmy księciu, który daje 
przykład zaparcia się samego siebie. W ie­
my, iż gdyby ojczyzna była zagrożoną, mo­
żemy liczyć na niego".

Po tem pokazał się książę jeszcze raz 
na balkonie, następnie udał się na swój 
jaelit, który o godzinie 1% zrana przybił 
do brzegu w Turn-Sewerynie. Towarzyszą­
cy księciu oficerowie i m inistrowie odpro­



wadzili go aż do dworca, zkąd wczoraj o 
3 l/s zrana udał się w dalszą podróż.

Do N . fr. Fresse donoszą z Sofii: 
W odległości 5 kilometrów od Sofii ocze­
kiwał na przejeżdżającego księcia zgroma­
dzony lud. Pewien starzec powitał księcia 
przemówieniem, w którem wyraził głęboką 
boleść ludu, i nadz ie ję , że książę do Buł- 
garyi powróci.

Książę uda się przez Peszt i Wiedeń 
do Jugenheim , gdzie mieszka jego ojciec. 
Krążą pogłoski , że książę uda się później 
do Petersburga. Dnia 8 b. m. o godzinie 
4 po południu, przybył książę do Kalafatu, 
gdzie go przyjmowano z entuzyazmem. Ofi­
cerowie zanieśli księcia na rękach do pre­
fektury, gdzie książę do nich przem ów ił, a 
następnie z balkonu m iał mowę do ludu.

Specyalny korespondent Schlesische Ztg. 
podaje o ostatnich chwilach odjazdu księcia 
następujące szczegóły:

Wyjazd księcia opóźnił się do godzi­
ny czwartej. Regencya i gabinet były już 
utworzone i oczekiwano jeszcze tylko na o- 
gólne pożegnanie z pozostającymi oficera­
mi , ciałem dyplomatycznym i dygnitarzami 
Sofii. Od godziny 2giej gromadziły się rze­
sze dokoła pałacu, przy którego alejach ogro­
dowych czekała eskorta konna,, w westybulu 
i przedsionkach zaś członkowie ro d z in , za­
szczyconych przez księcia przyjaźnią i my, 
korespondenci. U stopni schodów i w sieni 
stało na straży dziesięciu, przepysznie ubra­
nych w błękitne mundury z srebrnemi i 
czerwonemi ozdobami, Czarnogórców, stano­
wiących straż honorową księcia. W yszedł­
szy z podwoi w parterze, otoczony człon­
kami regency i, m inistrami i generałami, 
pożegnał książę najpierw zebranych w sali 
członków ciała dyplomatycznego. Rysy twarzy 
księcia znamionowały spokój i stanowczość, 
s tara ł się nawet być wesołym i stłumić gnę­
biące go uczucie żalu. C i, do których się 
książę zw iacał z pożegnaniem i uśeiśnie- 
niem ręki, nie byli-w stanie opanować gwał­
to w n e ^  uczucia , a nawet dyplomaci nie 
mogli się oprzeć wezbranym w tej chwili 
uczuciom. Niektórych oficerów uścisnął ksią­
żę i ucałował i z uśmiechom przyjął od 
małej Lilii Haberle bukiecik kwiatów. Otwar­
te powozy zajechały już były przed p a ła c ; 
na kozłach w czwórkę zaprzężonego powozu 
księcia siedział stangret ubrany w stroju 
kacapów rossyjskieh. Przy odgłosie taraba- 
nów wsiadł książę do powozu ze Stambuło- 
wem. W drugim powozie, prowadzonym przez 
stangreta w stroju czarnogórskim , zasiedli 
bracia księcia i baron R ied iesel; w trze­
cim zajęli m iejsca , M utkarow, Petrow, 
i m inister wojny. Za powozem księcia 
bezpośrednio jechała konna eskorta w bieli 
i w białych czapkach z dobytemi pałaszami 
i z karabinkam i przez plecy zarzuconemi. 
Następnie ruszył długi korowód jeźdźców, 
ochotników, pomięszanych z eskortą urzę­
dową. Wojska z kapelami, ale bez broni, 
tworzyły długie szpalery wzdłuż ulic, przez 
które pochód ten się poruszał. Tony mu­
zyki brzmiały jakoś smętnie, a okrzyki 
hurra były stłumione, jakby żałobą tchnące. 
Kiedy wyjechano za miasto, eskorta jezdna 
puściła się kłusem a powozy potoczyły się 
raźnie wznosząc tumany kurzu. Przy go­
spodzie we Wrbicy zatrzymano się na chwilę. 
Tutaj dr. Wurkowic z rodziną i wiele in­
nych osób z okolicy, powitało i żegnało 
księcia. Jeden z Bułgarów m iał przemowę, 
wyrażającą głęboki żal i smutek. Książę wy ­
siadłszy z powozu podawał wszystkim rękę 
i ściskał żegnając. I  znowu dalej szła po­
dróż ku górom. Druga, dłuższa chwila wy­
tchnienia była przy gospodzie i pocztowej 
stacyi Kustimbrod o 18 kilometrów od Sofii. 
Oczekiwał tam na księcia z przemową, były 
dyrektor banku Brakałow. Książę siedział 
najpierw długo w powozie rozmawiając ze 
Stambułowem i m inistram i a następnie wy­
siadł, ażeby raz jeszcze z każdym oficerem, 
którzy mu aż tutaj towarzyszyli, pożegnać 
się serdecznie. Z rzeszy, która się zgroma­
dziła dokoła, wyrwał się okrzyk, w którym 
czuć było łzy, okrzyk: Do swidania  1 Ksią­
żę skinął raz jeszcze uprzejmie, poczem 
uniósł go powóz, któremu towarzyszyła da­
lej eskorta jeźdców ku owym górom Sliw- 
niey, wśród których książę nie dalej jak 
przed 9 miesiącami, prowadził wojska do 
zwycięztw i chwały. — Miasto Sofia spo­
kojne i czeka na nowego władcę.

Głosy dzienników.
Wiedeński Frem dm U att poświęca ks. Ale­

ksandrowi z okazyi jego abdykaeyi i wyjazdu 
z Bułgaryi, bardzo sympatyezny|artykuł, w któ­
rym pisze, że książę stara ł się przed swym 
wyjazdem z całą energią o utrzymanie po­
koju i porządku w kraju. Ustąpienie księcia 
Aleksandra — mówi dalej ów dziennik — 
będzie pamiętne dla historyi świata. Ustę- 
Puj e z placu z honorem, jaki się należy 
księciu i twórcy bułgarskiej sławy wojen­
nej. Aż do granic kraju odprowadzają go też 
reprezentanci ludu i armii.

Rossyjski ofieyalny Journal de St. Pe- 
ers ourg twierdzi, „że po odjeździe księcia, 

gfOwna trudność jes t usuniętą; po przeby- 
przesileniu, Bułgarya potrzebuje przede-

wszystkiem spokoju wewnętrznego i zewnę­
trznego. Rossya nie zamyśla ukrócać niezale­
żności, którą dla Bułgaryi zdobyła.“

Kandydat na tron bułgarski.
W konsulacie rossyjskim w Sofii ogło­

szono adres, który podpisują ci, co pragną 
popierać kandydaturę księcia Aleksandra 
Oldenburskiego na tron bułgarski. Książę 
ten urodził się dnia 2go czerwca 1844 r. i 
jes t rossyjskim generał-porueznikiem, ge­
nerał adjutantem  cara i komendantem gwar- 
dyi. W r. 1868 ożenił się książę Aleksan­
der z córką ks. Maksymiliana Leuchten- 
berg, księżniczką Eugenią i ma syna ks. 
P iotra Oldenburskiego, który jes t poruczni­
kiem gwardyi rossyjskiej.

Ze kandydatem Rossyi. do tronu bu ł­
garskiego jes t książę Oldenburski, o tern za­
pewnia stanowczo dobrze zazwyczaj poinfor­
mowany petersburski korespondent Koln. 
Z tg , który dodaje zarazem, że książę Ale­
ksander należy do najbogatszych książąt, 
lecz cały jego i jego żony m ajątek ziemski 
i w gotówce pochodzi wyłącznie ze źródła 
rossyjskiego z tern wyraźnem zastrzeże­
niem, iż księstwo pozbawieni będą takow e­
go, gdyby zamieszkali stale za granicą. „Ta 
okoliczność — pisze wspomniony korespon­
dent — czyni nieprawdopodobnem, aby ksią­
żę Aleksander kiedykolwiek mógł podnieść dla 
siebie i swego syna pretensye do tronu ol­
denburskiego. Inaczej ma się jednak rzecz 
z tronem  bułgarskim. Należy wprawdzie 
przypuśeić, iż książę osobiście nie wielką 
ma ochotę zamienić miłe dla siebie stosunki 
rossyjskie i swoje wysokie stanowisko, jako 
dowódcy gwardyi, na niezbyt nęcący pałac w 
Sofii. Gdyby jednak życzył sobie tego cesarz 
Aleksander III, to życzenie podobne było­
by dla księcia rozkazem i nie wahałby się 
on ani chwili objąć to stanowisko, a w ta­
kim wypadku znalazłoby się także jakieś 
wyjście co do spraw majątkowych. Z ros­
syjskiego punktu widzenia nie można nawet 
pomyśleć odpowieioiójSZCg9 kapdydąt • Teią- 
żę uchodzi do pewnego stopnia za k„- ęcia 
niemieckiego, nie można przeto zarzucać 
Rossyi, iż faworyzuje ona swoje lub inne 
słowiańskie rodziny, ale książę jest zarazem 
ślepo oddany carowi. Bułgarya dostałaby 
w tym wypadku surowego władcę".

Sprawy rossyjskie.
(Orszak carski w podróży na manewry. — Hrabia 
Tołstoj. — Kongres międzynarodowy w sprawie 
więzieJL — Uniwersytet syberyjski. — Koresponden- 
cya konsulatów zagranicznych. — Z uniwersytetu 

dorpaekiego).
Wraz z carem i carową udali się na 

manewry do Brześcia Litewskiego: care­
wicz, m inister domu cesarskiego, hr. Wo- 
roncow-Daszkow, m inister wojny Wannow- 
ski, kilku generał-adjutantów, i generał 
pruski W erder; ten ostatni na wyraźne ży­
czenie c a ra , gdyż już przed miesiącem zo­
stał odwołany z posady pełnomocnika woj­
skowego przy ambasadzie niemieckiej w Pe­
tersburgu, i zamianowany gubernatorem  
wojennym w Berlinie.

M inister spraw wewnętrznych, hrabia 
Tołstoj, który od dłuższego czasu bawi na 
u rlop ie , dla poratowania mocno nadwątlo­
nego zdrowia, powróci za trzy tygodnie do 
Petersburga, i obejmie urzędowanie.

W roku 1890 odbędzie się w stolicy 
rossyjskiej kongres międzynarodowy w spra­
wie więzień.

Uniwersytet syberyjski zostanie otwar­
ty w Tomsku dopiero w roku przyszłym. 
Na początek będą funkeyonować tylko wy­
działy: prawny i lekarski; ciało nauczy­
cielskie zostało już skompletowane

W edług doniesienia gazety Nowoross. 
Telegraf, w tych dniach zostało wydane 
rozporządzenie, aby wszystkie konsulaty 
zagraniczne w korespondencyi prowadzonej 
z władzami miejscowemi i urzędnikami, 
używały wyłącznie języka rossyjskiego.

Językiem wykładowym w uniwersyte­
cie dorpackim, jak  donosi Świet, będzie 
rossyjski. Wszyscy profesorowie, którzy nie 
będą mogli wykładać w tym języku, spadną 
z etatu.

K R O I I K A
—  JW . p. M arsza lek  k ra jo w y , dr.

Zybiikiewicz, bawił wczoraj w Krakowie.
— P . P n ffk e -L ip n ic k i, znany zaszczy­

tnie publicysta, redaktor czeskiej Politik , po 
dwutygodniowym pobycie w Warszawie, przybył 
do naszego miasta.

—Międzynarodowy targ zbożowy. 
Koleje krajowe przyznały uczestnikom VIII. 
międzynarodowego targu na zboże, mlewo i 
chmiel we Lwowie, w roku 1886, następujące 
obniżenie cen jazdy; Kolej Karola Ludwika:  
za okazaniem karty uczestnictwa kupiony na 
którejkolwiek stacyi kolejowej bilet I. klasy, 
uprawnia do jazdy II. klasą od tejże stacyi do 
Lwowa i napowrót, zwykłemi pociągami oso- 
bowemi i mięszanemi. Kartę uczestnictwa na­
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leży wraz z biletem kolejowym przy odjeździe 
z powrotem ze Lwowa przy kasie kolejowej 
ponownie dać do ostemplowania. Zniżenie to 
ważne jest do jazdy do Lwowa na czas od 15 
do 21 września a z powrotem od 21 do 24 
września r. b. włącznie. — Kolej Lwowsko-Czer- 
niowiecko-Jasska przyznała obniżenie 33 ]/3 pro. 
od jazdy II. lub III. klasą zwykłemi pociągami 
osobowemi, a to od ) 5 do 25 września b. r. 
włącznie; lecz samo okazanie karty uczestnic­
twa nie uprawnia do uzyskania zniżonej" ceny, 
ale potrzeba na to mieć osobną kartę legity­
macyjną, którą komisya targn wraz z kartą u- 
czestnictwa tym, którzy pomienioną koleją jechać 
mają, przesyła. — Kolej państwowa zezwala na 
zniżenie w ten sposób, że za okazaniem osob­
nej karty legitymacyjnej, którą komisya targu 
wraz z kartą uczestnictwa na żądanie wysyła, 
uczestnicy targu mogą jechać z którejkolwiek 
stacyi II. klasą za opłatu biletu III. klasy, a 
III. klasą za opłatą pół biletu II. klasy tegoż 
pociągu. — Co do przewozu bydła. Na wystawę, 
z niniejszym targiem połączoną, służy zniżenie 
przyznane ogólnemi taryfami każdej kolei, u- 
stancwionemi na bydło wystawowe.

— Związek ochotn. straży ogniowych 
król Galicyi z W. Ks Krakowskiem. Dnia 5 
b. m. w lokalu ochotn. straży ogniowej we 
Lwowie odbyło się posiedzenie Rady zawia- 
dowczej Związku pod przewodnictwem JE. kt. 
Adama Sapiehy jako naczelnika Związku. Na 
posiedzeniu tem obecni byli delegaci Związku i 
członkowie Rady zawiadowczej pp. Miihln Wła­
dysław ze Stanisławowa, Fenz Wilhelm z Kra­
kowa, Dygulski Władysław z Chrzanowa, Hry­
niewicz Bruno i Majewski ze Lwowa. Nastę­
pujące sprawy z porządku dziennego zostały w 
części załatwione przez Radę zawiadowezą, w 
części po dokładnem opracowaniu i omówieniu 
postanowiono przedłożyć Walnemu Zgromadze­
niu do ostatecznego uchwalenia. 1) potrzeba 
zmiany dotychczasowego statutu związku. 2) 
Ustanowienie wysokości wkładek od czynnych 
członków staży ochotn. ogniowych na cele zwią­
zku. 3) Zdawanie 3 miesięcznych raportów o 
stanie korpusów i rekwizytów ogniowych, aby 
mieć- ewidencję istniejących straży aby tym 
skuteczniej ezuwac ich podtrzymaniem i 
rozwojem. 4) Zdawanie rapcffiów o wypadkach 
pożarów i prowadzenie statystyki tychże. 5) 
Utworzenie agentury i pośrednictwa przy 22- 
bywaniu mundurów i rekwizytów pożarowych. 
6) Przyjęcie jednolitego umundurowania, musz­
try, ćwiczeń z przyrządami i sygnałów. 7) Na­
tychmiastowe zakładanie ochotn. straży ognio­
wych, w mie seowościach w których się tako­
we rozwiązały, a które pozostawiły zapasy mun­
durów, i rekwizytów leżących obecnie bezuży­
tecznie. 8) Urządzenie ze straży ochotn. ognio­
wych pomocy, dla niesienia ratunku zagrożo­
nym powodzią w miejscowościach, w których 
peryodyczne wylewy rzek mają miejsce. Ze 
sprawozdania sekretaryatu okazało się, że w u- 
biegłych miesiącach przystąpiło do Związku 62 
Towarzystw ochotn. straży ogniowych, liczba ta 
z każdym niemal dniem powiększa się i że kil­
kanaście pozostałych jeszcze straży wkrótce de- 
klaracye swoje również nadeszlą. Postanowiono 
zwołać walne zgromadzenie w ostatnich miesią­
cach b. r. a bliższy termin i porządek dzienny 
ułożony będzie na przyszłam posiedzeniu Rady 
zawiadowczej. Na tem posiedzenie zakończono.

O) Pan Minister wyznań 1 oświaty 
przyzwolił z nadzwyczajnego kredytu roku 1886 
na zapomogi dla samoistnych duszpasterzy, upo­
sażonych niżej kongrny, dyecezyi: lwowskiej 
obrządku łacińskiego 4.476 zł.; przemyskiej 
obrządku łacińskiego 1.876 zł.; tarnowskiej 
1.507 zł.; krakowskiej 1.326 z ł; lwowskiej 
obrządku ormiańskiego 327 zł.; lwowskiej obrz. 
grecko-katolickiego 15.919 zł.; stanisławowskiej 
obrządku grecko-katolickiego 12.413 zł. i prze­
myskiej obrządku grecko-kat. 8.821 zł.; razem 
46.665 zł.

— Pogrzeb ś. p. M adeyskiego. 
Otrzymaliśmy następującą kartę pośmmrtną: 
Marceli Poray Madeyski, doktor praw, adwo­
kat krajowy, prezydent lwowskiej Izby adwo­
katów, członek Trybunału państwa, wiceprezy­
dent Rady nadzorczej galic. banku hypotecznego, 
członek Rady miasta Lwowa i t d., kawaler 
orderu Żelaznej Korony, przeżywszy lat 64, po 
ciężkiej i długiej chorobie opatrzony św. Sakra­
mentami, przeniósł się dnia 6 września b. r. o 
godzinie 2 z rana w Aussee do wieczności. 
Eksport&cya zwłok z Parchacza do grobowca 
familijnego w Sieleu, nastąpi w poniedziałek 
dnia 13 września b. r. o godzinie 10 rano, na 
który to obrzęd w nieutulonym żalu pozostała 
żona wraz z dziećmi wszystkich krewnych, 
przyjaciół i znajomych zasrasza.

Z gmachu banku h i p o t e c z n e g o  i Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego od 3 dni powie­
wają chorągwie żałobne.

_  Po Ś p. Emilu Smictańskim
pozostało około 60 niedrukowanych kompozycyj^ 
pomiędzy temi koncert fortepianowy z towarzy­
szeniem orkiestry.

— Z konserwatorynm gal* towa­
rzystwa muzycznego. Dyrekcya konserwa 
torymn wzywa wszystkich, którzy wnieśli do 
protokołu magistratu podania w celu otrzyma­
nia miejsca bezpłatnego do nauki muzyki w tu- 
tejszem konserwatoryum, aby w sobotę. 11 
b. m., o godzinie czwartej po południa zgłosili 
się w towarzystwie (gmach teatralny), celem 
poddania się egzaminowi ze swych wiadomości

muzykalnych, ażeby wynik tegoż w najkrótszym 
czasie magistratowi przedłożyć można.

— Wydział oddziału stryjskiego 
towarzystwa „Rodzina" zaprasza pp. członków 
na walne zgromadzenie, które się odbędzie dnia 
12 września b. r. o godzinie 10 przed połu­
dniem w lokalności towarzystwa zaliczkowego 
z porządkiem dziennym, jaki obejmuje § 14 
statutu.

— Pan Floryański, śpiewak sceny 
tutejszej, występował na scenie warszawskiej 
w tych dniach, mianowicie w Halce i Aideie. 
Miejscowa krytyka wcale korzystnie wyraża się
0 talencie młodego artysty lwowskiego, radząc 
mu jednak, aby nie zaniedbywał dalszego kształ­
cenia pięknego materyału, jakim go Opatrzność 
obdarzyła. I tak Kur. Por. pisze między In- 
nem i: „Głośne oklaski lubo zupełnie zasłużone, 
oraz wielokrotne wywoływania, jakiemi wczo­
rajsi słuchacze swe zadowolenie wyrazić mu 
pragnęli, uważać powinien p. Floryański raczej 
za rodzaj zachęty do dalszej pracy nad wy­
kształceniem pięknego swego talentu, nie zaś 
jako dowody uznania i hołdu dla artyzmu, jaki 
obecnie posiada. A talent ma niepospolity, któ­
ry na staranne pielęgnowanie i kształcenie ze 
wszechmiar zasługuje. Głos świeży i piękny, 
zapał młodzieńczy i temperament ognisty, to 
kapitał z którego dziś j .  Floryański żyje; wy­
kształcenie zaś techniczne głosu stanowi pro­
cent, z którego bez naruszenia kapitału, długie 
lata będzie mógł korzystać. O tem utalento­
wany śpiewak winien pamiętać."

—  Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę. — Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe 10 b. m., według spo­
strzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej: — 
Wiatr o niepewnym kierunku, niebo przeważnie 
czyste, średnia temperatura dnia około 19°C., 
powietrze więcej niż miernie wilgotne, jednak 
pogodnie.

— Zbiegły więzień. Dnia 9 b. m., 
około godziny wpół do 9 wieczór, zbiegł z ro­
boty i. ulicy św. Mikołaja z pod nr. domu 8, 
więzień Ignacy Grodzicki, odbywający karę 11/» 
rocznego ciężkiego więzienia za zbrodnię kra­
dzieży w tutejszym zakładzie karnym. Grodzicki 
jest urodzony w Tarnopolu i tam przynależny, 
liczy rai 26, jest wzrostu średniego, średniej 
budowy ciała, twarzy owalnej, cery twarzy 
zdrowej, włosów i brwi ciemno blond, oczu si­
wych, szerokiego i płaskiego, ust zwy­
kłych, bro" i Wąsy ma ogoidSS.
sku. Więzień ten miał na sobie Kitlę i spodnie 
drelichowe, koszulę, trzewiki, czapkę, niebieską 
chustkę do nosa ze znakiem Z K. na białem 
tle. W razie napotkania zbiega, należy go od­
stawić do c. k. zakłada karnego we Lwowie.

=  Kradzież wykryta. W nocy na 
26 z. m., skradziono za Winnikami na szkodę 
kupcowej Mary Fischer, z wozu towary wie­
zione, na jar marek do Uhnowa, wartości nad 
300 zł. Tutejsza polieya dowiedziawszy się do­
piero 4 b. m. o tej kradzieży, wyśledziła spraw­
ców w OBobach znanych złodziei Aleksandra 
Wolanina, Michała Korczaka i Antoniego Ni- 
zińskiego, tudzież osławionego Dabywacza kra­
dzionych rzeczy Ozyasza Rożanera, zwanego 
także Wiadrem. U tego ostatniego zakwestyo- 
nowano część skradzionych towarów.

=  Kradzież Rossyjski policmajster 
w Kielcach zawiadomił tutejszą c. k. dyrekcję 
policyi, że skradziono tamże dwa listy zastawne 
po 100 ruoli wraz z kuponami, jeden serya I 
z roku 1869, nr. 166.410, a drugi serya III 
nr. 215.271. Za przytrzymanie tych walorów 
przyrzeczono stosowną nagrodę.

— Statystyka policyjna. W miesiącu 
sierpniu bieżącego roku aresztowała tutejsza c. k. 
dyrekcya policyi 918 osób, a mianowicie: 
za uczestnictwo w rabunku 1, za kradzież 129, 
za oszustwo 5, za sprzeniewierzenie 5, za gwałt 
publiczny 1, za uszkodzenie cielesne 18, za 
stręczenie do nierządu 4, za obrazę straży 19,
za dręczenie zwierząt 6, za żebranie 29, za
zakazany powrót do Lwowa 12, za uchylanie 
się z pod dozoru policyjnego 6, za opilstwo 102, 
za złośliwe uszkodzenie cudzej własności 1, 
za niebezpieczną groźbę 1, za burdy i bitki 87,
za włóczęgostwo i wstręt do pracy 159, dla
braku przytułku 7G, za przekroczenie reguła' 
niinu dorożkarskiego 65, za przekroczenie re­
gulaminu służbowego 12, za przekroczenie re­
gulaminu prostytucyi 31. Odstawiono z sądów 
do policyi po odbytej karze 113, zwrócono z ma­
gistrala po sprawdzeniu przynależności 19, ze 
szpitala po wyleczeniu 23. Z powyższych are­
sztowanych odstawiono do c. k. sądu krajowego 
karnego 49, do c k. sądu powiatowego karnego 
272, do magistratu celem wyszupasowania 78 
a do ulokowania przy robotach 42, do szpitala 
głównego na słabości zakaźne 39, na skórne 12, 
policyjnie ukarano 426. Za dręczenie zwierząt 
ukarano 11 osób grzywną, razem na 18 zł. 40 
ct. na fundusz tutejszych ubogich, a 6 aresztem. 
Oprócz tego oddano do głównego szpitala 23 
prostytutek na słabości zakaźne.

— Zapiski policyjne. Zakwestyono- 
wano parę czerwonych pończoch z podwiązkami. 
Znaleziono pakiet zaadresowany do urzędu tele­
graficznego we Lwowie, przez urząd pocztowy
1 telegr. w Radomyślu; listę subskrypcyjną nr. 
9.090 wydaną przez dom wekslowy Edwarda 
Urbana w Bernie, na tutejszym dworcu kolei 
Karola Ludwika; świadectwa szkolne Maryana 
Braunseisa; kartkę zastawniczą banku ormiań­
skiego z 8 maja z. r. 1. 4.016 na monety,



złotą broszę i trzonki, za 22 zł., a drugą banku 
ruskiego z 20 lipca b. r. 1. 15.515 na srebrny 
zegarek z takimże łańcuszkiem i złoty pierścień, 
za 9 zł. zastawione. — Zgubiono zastawnicze 
kartki banku ruskiego 1. 12.380 na srebrny 
kryty zegarek, za 3 zł., i do 1. 10.950 na 
złoty męski i złoty damski zegarek, za 28 zł. 
zastawiony; duży pugilares z pięcioma przeka­
zami kolejowemi, na 79, 58, 52, 32 i 2o zł., 
na przesyłki, nadane przez Salomona Elsnera; 
zgubiono tu wczoraj, prawdopodobnie na placu 
budowy przy ulicy Ossolińskich, miękki stary 
bronzowy pugilares bez okucia, zawierający 
1.060 zł., mianowicie 21 sztuk not po 50 zł., 
a jedną na 10 zł., tudzież weksel na 1.000 zł., 
już spłacony, cennik praeowni stolarskiej braci 
Wczelakow, redukcyjną tabelę Kekierta i inne 
notatki.

— Zjazd archeologiczny w Kon­
stantynopolu doczekał się losu nieprzewi­
dzianego. Został wzbroniony przez samego suł­
tana. Wiadomość tę podał Listok Odesskij. 
Urządzenie zjazdu wymagało sporo czasu i pracy. 
Zjazd się organizował na pamiątkę 25-ietniej 
rocznicy założenia towarzystwa literackiego gre­
ckiego. Na zjazd przybyli uczeni z Francyi, 
Włoch, Niemiec, Rossyi i Grecy i. Listok  do­
daje, że suitan kazał zamknąć posiedzenia zja­
zdu pod wpływem przedstawień ze strony am­
basady niemieckiej. Dla Niemców ma być ten 
zjazd podobno niedogodnym.

Konfereneya statystyków. W Rzy­
mie dnia 23 b. m. zbierze się międzynarodowa 
konfereneya statystyków. Rząd włoski postano­
wił podejmować zagranicznych przedstawicieli 
kosztem państwa. Uczestnicy konferencyi zwie­
dzą też wszystkie główniejsze miasta italskie.

— Ósmy z rzędu podróżnik prze­
kroczył wnętrze Afryki od morza do morza, a 
jest nim szwedzki porucznik Gleerup, będący 
w służbie państwa Kongo. Po trzech latach 
pobytu w Afryce p. Gleerup opuścił z kara­
waną znanego Araba Tipo-Tip stacyę przy wo­
dospadach Stanleya i w ośm miesięcy później 
stanął na wybrzeżu oceanu Indyjskiego. Droga 
jego była prawdopodobnie mniej więcej tą samą, 
jaką Stanley przebył w roku 1877 w kierunku 
przeciwnym. Livingstone, Cameron, Stanley, 
Serpa Pinto, Wissmann, Arnot wraz z Capello 
i lvens byli pierwszymi, którzy tęż samą po­
dróż kolejno odbywali.

— Dziewiąty kongres stowarzygzsma 
Uteracko-artystjęzwigo, źaJblóhSgS prżez Wikto­
ra Hugo w~r. 1878, odbędzie się 18 b. m. w 
Genewie pod przewodnictwem wiceprezesa szwaj­
carskiego rządu związkowego, p. Numa Droz. 
Na tydzień przed zebraniem się kongresu wszy­
stkie rządy, które przedstawione były na po­
przednich zgromadzeniach w Bernie, podpiszą 
międzynarodową konwencyę literacką, opraco­
waną na żądanie stowarzyszenia przez szwajcar­
ski rząd związkowy.

— Książę afrykański Karamoko, 
przebywający obecnie w stolicy Francyi, nie 
przestaje zajmować Paryżan Jeden z ostatnich 
numerów Voltaire, opisując pobyt czarnego 
księcia w obozie pod Chalons, zapewnia, iż 
manewry jazdy nadei silne na synu króla Sa- 
mory wywarły wrażenie. Najwięcej zachwyciły 
go jednak błyszczące w słońcu pancerze, co 
widząc jeden ze starszych oficerów polecił o- 
fiarować księciu zbroję. Karamoko, nieposiada- 
jąc się z radości, przywdział niezwłocznie pan­
cerz, lecz zaraz oblicze księcia zasępiło się, a 
zapytany o powód nagłego smutku odparł: 
„Ojciec mi to zabierze." Ofioer polecił dać 
księciu jeszcze jeden pancerz i wyraz radości 
zajaśniał znów na twarzy dostojnego egzotycz­
nego gościa.

—  Tragedya rodzinna. W Mutter- 
stadt, w Palatynacie, 18-ietni gimnazyasta, ba­
wiący na wakacyach, zastrzelił własnego ojca. 
Ten ostatni groził żonie swojej rewolwerem, 
wskutku czego syn przybiegł na pomoc a pod­
czas mocowania się obu mężczyzn broń wy­
strzeliła i kula przeszyła serce ojcu, który też 
padł na miejscu.

' — Liczba osób zranionych wskutku 
trzęsienia ziemi na wyspach greckich wynosi, 
jak donoszą z Aten, do 1,000, szkody zaś o- 
bliczono w przybliżoniu na 20 milionów.

— Wyścig szybkobicgaczów, pp.: 
George z Worceste i W. Cummings z Paisley 
odbył się w tych dniach w Lillie Bridge 
Grounds, West-Brompton w Londynie. Zwycięz- 
two odniósł p. George, który przebył milę an­
gielską w ciągu 4 minut 123/4 sekund. Nagroda 
wynosiła 200 fst.

— Walka w kościele. We wsiCaster- 
mano, w pobliżu Werony położonej, władze ze 
względów sanitarnych, wzbroniły odbycia się 
procesyi. Ludność zażądała, aby proboszcz za­
łożył protest przeciw rozporządzeniu prefekta : 
kapłan uczynił zadość żądaniu mieszkańców, 
dodając do protestu, że obawia się ekscesów ze 
strony ludności. Jako odpowiedź na protest 
przysłanych zostało kilka oddziałów karabinie­
rów, którzy zajęli drzwi do kościoła. Wzburzo­
na ludność, zgromadziła się przed świątynią, 
rzuciła się na karabinierów i przemocą wdarła 
się do kościoła po relikwie Matki Boskiej, któ­
re miały być niesione na procesyi. Podczas 
bójki w kościele, stłuczona została jedna z pa­
lących się lamp naftowych, a gorejący płyn 
wylał się na ołtarz, który w jednej chwili sta­
nął w płomieniach. Na ten widok nieopisana 
trwoga ogarnęła wzburzoną ludność, wszyscy

krzycząc rzucili się do drzwi, przyczem wiele 
osób zostało ranionych Karabinierzy, którym 
przyszedł na pomoc oddział z sąsiedniego Bar- 
dolino, zaaresztowali kilkudziesięciu wichrzy­
cieli.

— Włoski Tanner p. Succi cieszy się 
w dalszym- ciągu pożądanem zdrowiem. Od cza­
su do czasu używa konnej przejażdżki, kąpieli 
w morzu, zawsze jednak pod dozorem lekarzy. 
Do 30gę sierpnia 3 i 2 osób zapłaciwszy za 
wejście odwiedziło dobrowolnie głodzącego się 
Włocha; wśród ciekawych najwięcej było An­
glików i Amerykanów.

— Cholera w Krainie. Presse donosi, 
że według urzędowych dochodzeń, cholera po­
jawiła się w gminach prowineyi kraińskiej La- 
serbach i Gora. Z 25 osób, które dotychczas 
zapadły na tę chorobę, zmarło 11, wyzdrowiały 
dwie, a reszta znajduje się jeszcze w opiece 
lekarskiej. Epidemia została tam zawleczona 
z Tryestu.

— Osobliwszy zbieg. Z Berdyczowa 
donoszą: Stutysięczne miasto Berdyczów pozo­
stało zupełnie prawie bez wody. Wieczorem 
dnia 24 z. m. rzeczka Gniłopiadka przerwała 
groblę, w bliskości po-karmelickiego klasztoru 
i uciekła. Zanim spostrzeżono, co się stało, 
nadeszła noc i musiano powstrzymać się z od 
powiedniemi robotami, aż do następnego dnia. 
Nazajutrz zaś wszelkie wysiłki, przedsiębrane 
w celu zwrócenia rzeki do dawniejszego łoży­
ska, nie doprowadziły do rezultatu i Berdy­
czów pozostał bez wody, gdyż i w studniach 
z powodu suszy i gorąca, panujących od dłuż­
szego czasu, znajduje się jej bardzo mało.

—.Lunety astronomiczne podwójne. 
Wszechświat donosi, czerpiąc wiadomość z cza­
sopisma : Sirius, że Kurzmayer w Wiedniu 
sporządził na wzór lornetek dwie lunety duże 
astronomiczne podwójne. Lunety owe składają 
się z dwóch rur, stale między sobą połączonych; 
odległość między niemi wynosi 2 1/, cm.; obje- 
ktywy jeden z tych refraktorów posiada o 5 
calach średnicy, drugi o 6 1/1. Trudności na­
stawienia jednakowego lunet dla oczu pokona- 
nemi zostały. Według Klein’a działalność lu­
nety podwójnej jest znakomita; nietylko bowiem 
zyskuje się na jasności, lecz-^Su w a się zarazem 
męczenie szybkie oks>.

—  Perfumy fałszowane. W Cannes 
jedęa i  właścicieli fabryki perfum spotrzebowy- 
wa rocznie 70,000 kilogr. kwiatu pomarańczo­
wego, tyleż liści różanych, 16,000 kwiatu ja ­
śminowego, 20,000 fiołków i 20 funtów innych 
kwiatów — oprócz mnóstwa kwiatów i liści 
pospolitych. Cyfry poważne, ale można mieć 
dopiero wówczas wyobrażenie o ich kolosalności, 
jeżeli zauważymy, że dla otrzymania jednego 
ki^gr. liści różanych, trzeba oberwać 5,000 
krzaków, że 30,000 krzaków jaśminowych da­
je tylko 1,000 kilogr. kwiatu; że trzeba zasa­
dzić 5,000 metrów ziemi fiołkami, aby ich u- 
zbierać tylko 1,000 kilogr. W żadnej też fa- 
brykaoyi nie dzieje się tyle nadużyć co w p^r- 
fumeryi — bo materyał kosztowny i za fał­
szerstwo nie grozi żadna kara. Fabrykant o- 
szukuje tylko elegantki i zbytnice, a nad te- 
mi aniołami nie czuwa kodeks handlowy. W 
Nicei i Cannes zbierają rocznie 25,000 k i­
logramów fiołków, z czego otrzymują tylko 6,000 
kilogr. perfumów rzetelnych, reszta zaś sprze­
dawana pod temi samemi etykietami, t. j. dru­
gie 6.000 kilogr., to perfumy fałszowane. To 
samo dzieje się z wodą pomarańczową: Cannes, 
Grasse i Nicea wyrabiają tej wody prawdziwej 
tylko 465.000 litrów, a wysyłają do stolic 
Europy, przeszło milion litrów ; Niejedna ele­
gantka nasza ani się domyśla, że myje swe 
lica wodą z marchwi lub szałwii a może je­
szcze z czegoś gorszego.

— Manuskryptu Michała Anioła. 
Hrabia Politi Teamini wzbogacił swoją kolekcyę 
autografów bogatym zbiorem manuskryptów Mi­
chała Anioła i dokumentów, dotyczących jego 
dzieł i życia. Wiadomo, że prawie cała kore- 
spondeneya Michała Anioła, jego kontrakty i 
rozmaite inne pamiątki, które się znajdowały w 
Muzeum Buonarroti we Florencyi i w British 
muzeum w Londynie, zostały wystawione pu- 
bicznie w 1875 r. z okazyi jubileuszu mistrza, 
za staraniem komandora Milanesi. Kontrakt po­
między Leonem X. i Michałem Aniołem co do 
fasady kościoła św. Wawrzyńca, został na dwie 
ręce spisany, z oryginalnemi podpisami papieża 
i Michała Anioła. Egzemplarz będący w posia­
daniu muzeum Buonarroti, jest zupełnie taki 
sam jak ten, który hrabia Flamini nabył mię­
dzy innemi manuskryptami, wraz z kolekcyą o 
której wspominamy. W tej kolekcyi, oprócz au­
tentycznych wspomnień Michała Anioła, figuru­
ją listy pisane do niego przez Klemensa VII. 
wielu kardynałów, Kośmy Medicis, Jerzego Va- 
sari i korespondeneya Leonarda Buonarroti, sy­
nowca Michała Anioła. Serya listów Ludwika 
Buonarroti, ojca Michała, bardzo jest interesu­
jącą, ponieważ wyjawia wysoki szacunek jakim 
ojciec otaczał talent syna, i czułe poszanowanie 
i cześć jaką miał Michał Anioł dla swego ro­
dzica. Trzeba mieć nadzieję, że te dokumenta 
rzucające tak nowe światło na żyoie włoskiego 
artysty, zostaną przez nowego nabywcę ukazane 
szerszej publiczności.

—  Wanna Marata. Muzeum Grevin w 
Paryżu wzbogaciło się o rzecz bardzo ciekawą: 
wannę Marata. Wanna znajdowała się dotąd w 
posiadaniu pewnego proboszcza w małem mia­
steczku Sarzeau (Morbihan). Przez czas jakiś

proboszcz spodziewał się, że sprzeda swój zaby­
tek do jakiego muzeum, lub bogatemu angli­
kowi, coby niemały zysk przyniosło biednym z 
parafii; ostatecznie musiał przyjąć sumę ofiaro­
waną przez muzeum Grevin, stosunkowo dość 
wysoką, która posłuży do odbudowania w czę­
ści szkoły dziewcząt w miasteczku Sarzeau. 
Wanna, w której aż nadto sławny trybun zo­
stał 13 lipca 1793 r. zamordowany ręką boha­
terskiej Karoliny Corday, jest z miedzi, ciemne­
go, prawie czarnego koloru i jest rzeczywiście 
taką, jaką nam ją przedstawiają ówczesne ry­
ciny, i jaką opisał uczony p. Oousin. Rodzaj 
miedzianego krzesła mieści się wewnątrz, co 
pozwalało siedzącemu pisać podczas kąpieli. 
Pod tym taboretem stawiano przyrząd do o- 
grzewania kąpieli. Jest bardzo możebnem, że 
od 13 lipca 1793 r. wanna Marata wody nie 
widziała. Siady krwi ofiary muszą być jeszcze 
widoczne; w każdym razie widać doskonale 
horyzontalne smugi, pozostałe od siarczanych 
substancyi, z których się składały kąpiele try­
buna. Scena z 13 lipca 1793 r., w której fi ­
guruje wanna Marata, została odtworzoną sta­
raniem muzeum Grerin, za pomocą dokumen­
tów, z całą dokładnością; osoby należące do 
dramatu zostały z wosku wymodelowane; w 
jednym rogu sali stoi owa autentyczna wanna, 
w której pływa w pokrwawionej bieliznie, 
ciało martwego trybuna.

— Przysłowia Perskie. Kłamstwo, 
które daje spokój duszy, lepsze jest, aniżeli 
prawda, która niepokój przynosi.

Rozumny nieprzyjaciel jest lepszy jak 
przyjaciel głupi.

Gdzie wąż, tam i złoto; gdzie róża, tam 
są i ciernie.

Głupiemu najlepiej nie odpowiadać, a na 
potwarcę najlepsza kara, nie zwracać wcale 
uwagi.

Głupiec jest własnym nieprzyjacielem, 
jakże więc przyjacielem czyim być może.

Nierozumnego po tern poznasz, że się iry­
tuje bez przyczyny, mówi nie w porę, każdemu 
ufa, zmienia się bez powodu, szuka takich, 
którzy dlań licują, przyjaciela od nieprzy­
jaciela rozeznać nie umie,

Tajemnica jest twoim niewolnikiem, do­
póki ją utrzymujesz, skoro ją zdradzisz, wtedy 
stajesz się jej niewolnikiem.

Ucho igły jest dość przestronnem dla 
dwóch przyjaciół, za to świat jest za mały dla 
dwóch nieprzyjaciół.

Trzy rzeczy przedłużają życie: dobre su­
knie, dobry dom i dobra żona.

Obawiajcie się tego, który się was boi.
Przed przyjacielem odsłaniaj o tyle tylko 

swoje tajemnice, abyś przy sprzeczce z nirn nie 
żałował tego i nie cierpiał na tem. f

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziDy 
11 rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
3y centów. Dla członków wstęp wolny.

Rada miasta Lwowa.

(.Posiedzenie z  dnia 10 września.)
Na wczorajszem posiedzeniu Rady 

miejskiej p. prezydent D ą b r o w s k i  wśród 
oklasków zgromadzenia zawiadomił, iż Najj. 
Pan w czasie przyjęcia w Lubieniu, które 
było bardzo łaskawem, przyrzekł, że w ro­
ku przyszłym o d w i e d z i k r a j  n a s z  Najd. 
C e s a r z e w i c z  w r a z  z N a j d .  S w o j ą  
M a ł ż o n k ą .  Zarazem zawiadomił prezy­
dent, iż Monarcha za pośrednictwem c. k. 
Namiestnictwa rozkazał wyrazić Radzie 
miejskiej miasta Lwowa podziękowanie za 
wiernopoddańcze życzenia złożone Najj. 
Panu w rocznicę urodzin Jego Cesarskiej 
Mości.

Następnie p. prezydent dał wyraz bo­
lesnemu uczuciu z powodu śmierci dr. Ma- 
deyskiego, który przez la t 26 był czynnym 
w Radzie miejskiej i zaszczytnie zaznaczył 
w niej swoją działalność, pracując dla do­
bra gminy w najrozmaitszych kierunkach. 
Rada uczciła pamięć zmarłego przez po­
wstanie i uchwaliła wysłać na pogrzeb ze 
swojego łona pięciu członków, mianowicie 
pp. Bardasza, Piepesa, dr. Radziszewskie­
go, Schayera i Sembratowicza, a nadto 
dwóch członków m agistratu.

P. prezydent zaprosił w końcu pp. r a ­
dnych do udziału w wycieczce leśników 
do Brzucho wic, naznaczonej na najbliższą 
niedzielę.

Z porządku dziennego załatwiono naj­
pierw sprawę wynajęcia realności w IV dziel­
nicy 1. 949 na pomieszczenie jednej kom 
panii piechoty. Sprawozdawca wniósł o przy­
jęcie w tym względzie uchwały odnośnej 
sekcyi, wedle której czynsz roczny ma wy­
nosić 1600 zł., a realność tę oddano na po­
mieszczenie wojska na la t 3, ewentualnie 4 
la t, Rada przychyliła się do tego wniosku.

Wniosek dotyczący przyjęcia pod za­
rząd gminy fundacyi stypendyjnej św. p. 
Fiutowskiego, zaaprobowano w drugiej u­

chwale; poczem załatwiono szereg rekursów 
w sprawach policyjno-budowniczych i przy­
jęto wniosek, wedle którego rekursy w spra­
wach budowniczych mają być przekazywa­
ne do załatwienia sekcyi trzeciej, która w 
tym wypadku stanowi drugą instancyę.

Na tajnem posiedzeniu udzielono pp. 
Stefanowi hr. Szembekowi i Augustowi 
Sc-hichowi przyrzeczenie przyjęcia do związ­
ku gmiuy, zaś p. Juliana Hoffmanna przyję­
to do gminy.

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** Targ zbożowy.*) Dnia 10 września 

1886 r.
Lwów, Pszenica 7’75 do 8-15, żyto 5 90 

do 6'25, jęczmień 6‘— do 7'50, owies 4*75 do 
5'20, groch 6‘— do 10- —, wyka —•— do— •—, 
rzepaknow. 9.— do 9 15, lnianka— ■— do— •—, 
koniczyna czerwona 44*—  do 4 8 '—, koniczyna 
biała 45' — do 55 '—, koniczyna szwedzka —••— 
do —’— na termina paritas Lwów.

Tarnopol, Pszenica 7'70 do 8 35, żyto 
5*75 do 6 20 jęczmień browarny 6 50 do 7 25, 
owies 4‘75 do 5‘— , groch 6 do 9*50, wyka 
— do— , rzepak n. 9*— do - •— lnianka—.— 
do —.— , koniczyna czerwona 43‘— do 50 —, ko­
niczyna Mała 45’— do 55 '—, koniczyna szwedz­
ka — •— do — .

Podwołoezyska, Pszenica 7-60 do 8 1 5  
żyto 5'60 do 6‘—, jęczmień 5‘50 do 6'50, 
owies — •— do — groch 6 — do 8'50, 
wyka— • — do— rzepak n. 8 90 do 9.—, 
lnianka —•— do — •—, koniczyna czerwona 40 — 
do 50 —, koniczyna biała — •— do — , ko- 
uiczyna szwedzka — .— do — •—.

Jarosław, pszenica 8-— do 8'65, żyto 
6*50 do — •—■, jęczmień 6‘— do 7'50, owies 
—■— do —•— , groch 6‘— do 10-—, wyka —.— 
do — rzepak n. 9 — do 9.25, lnianka —•— 
do — •—, koniczyna czerwona 45’ - do 49 50, 
koniczyna biała 47 — do 55’—, koniczyna 
szwedzka —•— do —•— .

Czerniowce, pszenica8’— do 8‘25, żyto 
5 60 do 5'75, jęczmień 5 40 do 6 50, owies 
4-50 do 4-75, groch 6 — do 8'50, wyka—•— 
do — •—, rzepak n. 9-— do 9 20, lnianka — .— 
do — , koniczyna czerwona 45‘— do 48‘— , 
koniczyna biała 45 •— do 5 5 — , koniczyna 
szwedzka —•— do— .

Wszystko za 100 kilo net) o bez worka.
Stary chmiel za 56 kilo loco Lwów, zł. 

5 '— do 10•— nominalnie. No wy c h mi e l  od 
45-— do 6 5 '— zł. za 56 kilo.

Okowita za 10.000 litr. pret. loco Lwów 
zł. — do — .

Usposobienie spokojne.

*) Przedruk wzbroniony.

OSTATNIA POCZTA
Na cześć ks. C a m b r i d g e  odbył się 

przedwczoraj w Wiedniu, o g. 6 wieczorem, 
obiad galowy u Na j d .  C e s a r z e w i c z o w -  
s t w a ,  na który otrzymał zaproszenie pan 
M inister spraw zagranicznych, hrabia Kal- 
noky, i osoby świty księcia angielskiego i 
wielu oficerów zagranicznych. W czasie 
obiadu przygrywała muzyka 65 pułku pie­
choty.

Przed samym wyjazdem do Galicyi 
Najdost. Cesarzewicz odbył w salonie ce­
sarskim na dworcu kolei Północnej cercie, 
przyczem rozmawiał łaskawie z wieloma 
oficerami zagranicznymi.

Pan M inister skarbu, dr. D u n a j e w ­
ski, miał powrócić wczoraj z lsch l do W ie­
dnia.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, iż 
w dniach najbliższych rada m inisteryalna 
poweźmie uchwałę w sprawie zebrania się 
R a d y  p a ń s t w a .  W każdym razie Izba 
deputowanych zbierze się najpóźniej w osta­
tnim  tygodniu bieżącego miesiąca, i roz­
pocznie swoją działalność załatwieniem  
licznych petycyj.

Cesarz W i l h e l m  wyjechał dnia 7go 
b. m. w eczorein do Baden-Baden.

Według dzienników berlińskich, nie 
jest wcale rzeczą nieprawdopodobną, iż w 
toku nadzwyczajnej sesyi p a r l a m e n t u  
niemieckiego zw ołanej, jak wiadomo na 
16 b. m. dep. W indthorst uczyni wniosek 
o przywołanie napowrót zakonów i stowa­
rzyszeń, duchownych. P. W indthorst ma li­
czyć podobno na poparcie protestanckich 
konserwatystów, którzy zamierzają od siebie 
uczynić znowu wniosek o rozszerzenie sa- 
moistności i wolności kościoła ewangielic- 
kiego i w tej sprawie spodziewają się po­
zyskać sukurs w katolickiem stronnictwie 
centrum.



Na pola polityki zagranicznej cała u- 
waga skierowaną jes t wyłącznie na w y ­
p a d k i  b u ł g a r s k i e ,  których dotych­
czasowy okres został zamknięty a b d y k a- 
c y ą  i w y j a z d e m  k s i ę c i a A l e k s a n -  
d r a .  Szczegóły wyjazdu księcia podajemy 
na łanem miejscu. Według depeszy z Sofii 
do Koln. Zig. w przededniu opuszczenia 
Bułgaryi przez księcia nadszedł telegram  z 
Petersburga, w którym car zaaprobował zu­
pełne połączenie Bułgaryi z Wschodnią Ru- 
melią i poręczył niezawisłość księstwa. Ksią­
żę Aleksander zawiadomił o tern natych­
miast ministrów oraz inne znakomitsze oso­
bistości i uczynił uwagę, że Bułgarya pozy­
skuje zbyt widoczną korzyść, aby miała się 
dłużej opierać przy jego pozostaniu. Rossya 
zawiadomiła zarazem, iż odstępuje stanow­
czo od zamiaru ustanowienia rossyjskiego 
m inisterstwa wojny i zgadza się z góry na 
regencyę. Korespondent kolońskiego dzien­
nika donosi delej, iż nie jest bynajmniej wy­
kluczoną obawa dalszych zawikłań, które 
mogą wyjść z prowincyi gdzie osobistości 
należące do regencyi nie cieszą się zbytnią 
popularnością, i gdzie skutkiem wypadków 
z d. 21 sierpnia panuje ciągle silne wzbu­
rzenie.

Przedwczoraj spodziewanym był w Sofii 
przyjazd g e n e r a ł a  r o s s y j s k i e g o  
S t o ł  y p i n a.

Jutro  zbiera się w Sofii zwykłe z g r o ­
m a d z e n i e  n a r o d o w e ,  które zostanie 
zawiadomione w formie urzędowej o abdy- 
kacyi i wyjeździe księcia Aleksandra. W iel­
kie z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  d l a  
w y b o r u  n o w e g o  k s i ę c i a  ma być 
zwołane przed lb  grudnia.

j frakeya postępowa miała w Izbie panów 
tylko 8 członków, Izba ta zatem robiła 
wszystko w duchu m inisterstwa Estrupa 
wbrew uchwałom Izby deputowanych. Stron­
nictwo prawicy ma się na ostrożności, tern 
bardziej, źe organa demokratyczne zapo­
wiedziały, iż w Kopenhadze nie weźmie u- 
działu w agitacyi ich obóz; konserwatyści 
poczytują zapowiedź za podstęp i wzywają 
do czujności.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Według Berliner Polit. Nachrichten, 
przyczyny rezygnacyi z tronu bułgarskiego 
księcia Aleksandra nie należy upatrywać 
w opinii Mocarstw, ale jedynie w prze­
świadczeniu księcia, który musiał się prze­
konać, że zapatrywania i polityka jego nie 
mogły liczyć na poparcie wśród samych 
Bułgarów. Dalej mniema Beri. Pol. N a c h r , 
że entuzyazm po powrocie księcia był ty l­
ko reakcyą umysłów przeciw zamachowi z 
dnia 21 sierpnia.

W g a b i n e c i e  f r a n c u s k i m  kwe- 
stya obsadzenia stanowiska poselskiego w 
Berlinie jest ciągle jeszcze przedmiotem ży­
wego zajęcia i narad. Według paryskiego 
korespondenta N ational Ztg. prezes gabine­
tu Freycinet, na przedwczorajszem posiedze­
niu rady m inisteryalnej, konferował długo 
z byłym posłem w Berlinie baronem de 
Courcel. Następnie rozeszła się ze sfer u- 
rzędowych pogłoska bardzo prawdopodobna, 
że stanowisko po baronie Courcel zajmie o- 
becny poseł francuski w Lizbonie, Billot, 
który przedtem pełnił obowiązki dyrektora 
oddziału politycznego w m inisterstwie. P. 
Billot wezwany został do Paryża i przybyć 
tam m iał dzisiaj.

Republique Franguise nie podziela za­
patrywań organów urzędowych o porozu­
mieniu Watykanu z rządem republiki w spra­
wie legata Kuryi rzymskiej w Chinach. „Nie 
możemy w tern upatrywać porozumienia — 
pisze Bepubliąue — że utworzono an k ie tę ; 
takie bowiem ciało nigdy nie doprowadziło 
do rozwiązania żadnej sprawy. Idzie tu zre­
sztą o to czy zatrzymamy, czy nie, prote­
ktorat nad katolikami w C hinach? Na 
to nie odpowie nam żadna ankieta, my zre­
sztą uważamy protektorat za ciężar bez od­
szkodowania." W końcu zapewnia organ o- 
portunistów, że wszyscy republikanie godzą 
się chętnie na utrzymanie protektoratu na 
Wschodzie nad wyznaniami ehrześciańskie- 
m i , ale nie nad katolikami wyłącznie. A ten 
protektorat według Bepubliąue obwarowany 
jest trak ta ta m i, konweneyami i tradycją i 
nie zmieni go żadna ankieta.

W a n g i e l s k i c h  kołach p a r l a ­
m e n t a r n y c h  obudzą wielkie zajęcie z a ­
powiedziany przez Parnella nowy projekt 
agraryjny, któremu rząd przyrzekł wzglę­
dną tolerancyę. Projekt ten był powodem 
konferencyi pomiędzy lordem Salisburym a 
Hartingtonem. Bill Parnella zawierać ma 
dwa główne punkta jako podstawę, a mia­
nowicie: i .  Rozszerzenie pewnych udogo­
dnień i przywilejów prawa agraryjnego tak­
że na dzierżawców i 2. rewizya sądowej 
taksy, opartej na dochodach z produkcyi 
rolniczej.

Projekt odnoszący się do śledztwa z 
powodu rozruchów w Belfast, został przy­
ję ty  w Izbie niższej w drugiem czytaniu.

W D a n i i  rozpocząć się mają czę­
ściowe wybory dla uzupełnienia reprezen- 
tacyi Izby wyższej. Wybory te odbędą się 
w dniu 17 b. m. Sfery konserwatywne za­
niepokojone są bardzo, ponieważ stronnic­
two demokratyczne rozwija tym razem n a­
der gorliwą działalność, szczególniej na 
wyspach Zelandyi i Jutlandyi. Dotychczas

Manewra korpusów w Galicyi.
Bleńkowa-Wisznia, 10 wrze­

śnia. Po pomyślnie dokonanym w d. 
7 b. m. ataku 11 dywizyi kawaleryi, 
dowódca dywizyi Kriegham er otrzy­
m ał relacye o przybyciu nieprzyjaciel­
skiego I. korpusu pod Sambor. Nie­
bawem nadeszły też doniesienia o po­
jaw ieniu się silniejszych oddziałów na 
północno-wschodniej stronie Sambora 
pod Piniany a to kazało przypusz­
czać, iż korpus pierwszy znajduje 
się w pochodzie przeciw Rudkom. Ko­
menda XI korpusu postanowiła, iż w 
czasie awansowania tego korpusu od 
ruczaju Stawiska wielkiemi goście 
mi aż do W ereezycy, 11 dywi a. 
gdyby okazała się potrzeba, ma sto­
czyć jeszcze raz potyczkę z 1 dywi- 
zyą kawaleryi a następnie natrzeć na 
nieprzyjacielskie kolumny piechoty i 
zniewolić je  do rozwinięcia się, a to 
w celu pozyskania dokładnych dat o 
ich sile. Natomiast I korpus zamie­
rzał ze względu na sytuacyę bojową, 
jaka m iała miejsce d. 7 b. m. w yru­
szyć z Sambora aż do Wiszni w dwóch 
kolumnach z wysuniętem naprzód le­
wem skrzydłem, przyczem 1 dywizya 
kawaleryi miała zakrywać lewe skrzy­
dło korpusu. W duchu nadesłanych 
w tej mierze rozkazów, rozpoczęły 
obakorpusy marsz, częściowojużo godzi­
nie 5 z rana d. 9 b. m. a to z jednej strony 
w kierunku Wereszycy, z drugiej w 
kierunku Wiszenki i Wiszni. XI dy­
wizya kawaleryi skoncentrowała się 
pod Rudkami, zaś pierwsza dywizya 
pod Kupnowicami, położonemi o 11 
do 12 kilometrów na zachód Rudek. 
Odpowiednio do ogólnych stosunków 
przypadło 11 dywizyi kawaleryi prze­
ważnie zaczepne zadanie. To też o 
godzinie 8 z rana dnia 9 b. m. roz­
poczęła 11 dywizya kawaleryi pochód 
przeciw Kupnowicom w pierwszym 
rzędzie w tym zamiarze, aby ode­
przeć 1 dywizyę kawaleryi z głównego 
gościńca ile możności jak  najdalej 
w kierunku zachodnim. Około godziny 
9 stały  już obie dywizye kawaleryi 
na połowie drogi, pomiędzy Rudkami 
i Kupnowicami, gotowe do boju, 
gdy w tem generał Krieghamer 
otrzymał doniesienie o stanowczem 
posuwaniu się dwóch kolumn od stro­
ny Sambora. W ten sposób zagrożony 
na lewem swem skrzydle i dowiedziaw­
szy się o pochodzie I korpusu, za­
rządził odwrót 1 dywizyi kawaleryi 
na w \żyny, ciągnące się na połnoc 
Rudek. W Rudkach pozosti ł 30 ba­
talion strzelców, a w Bieńkowej- 
W'szni 2 bataliony 89 pułku piecho­
ty. Odwrót 11 dywizyi kawaleryi 
przez Rudki odbvł się w pięknym 
porządku.

Skutkiem obsadzenia Rudek, zo­
stała  zniewoloną I dywizya kawale­
ryi do przeprawienia się przez Wi- 
szenkę powyżej Rudek wraz z trzema 
pułkami piechoty i bateryami. Prze­
prawa odbywała się na mostach i w 
kilku kolumnach. Tylko dwa pułki u- 
ianów dotarły bezpośrednio do Rudek, 
skutkiem czego nastąpiła w godzinach 
przed południowych przerwa w m ane­
wrach. Dopiero około południa, gdy 
przydzielone do I dywizyi kawaleryi dwa 
bataliony strzelców, zostały popchnię­
te do ataku przeciw Rudkom, wywią­
zała się w o b e c n o ś c i  Na j j .  P a n a  
żywa utarczka o posiadanie wyżyn na 
północ Rudek.

O godz. 2 po południu, 30-ty 
batalion strzelców m usiał opuścić sta­
nowiska i cofnąć się <io swojej dy­
wizyi. Sytuacya ta została bezzwłocz­
nie wyzyskaną przez 4-ty batalion 
strzelców i 2-gi pułk ułanów dy­
wizyi generała Lassolaye’a, a to celem 
zajęcia silnych stanowisk po drugiej stro­
nie Wiszenki. W prawdzie część X I dy­
wizyi kawaleryi usiłow ała odeprzeć 
2gi pułk ułanów po za rzekę, akcyę 
tę jednak uznał sędzia polubowny za 
nieudałą, i nie pozwolił na jej wyko­
nanie, poczem X I dywizya kawaleryi 
poczęła cofać się powoli po za linię 
demarkacyjną. Pod osłoną działań obu 
dywizyj kawaleryi, osiągnęły oba kor­
pusy bez żadnych przeszkód cele swo­
ich marszów.

Wiedeń, 10 września. (Tel. pr.) 
P. Prezes gabinetu hr. T a a f f e  po­
w rócił dziś z Elischau a P. M i n i ­
s t e r  dr .  D u n a j e w s k i  z Ischl.

Wiedeń, 10 września. Frem- 
denblatt pisze, iż daleko sięgające, 
bo aż do wcielenia B ułgaryi do Ros- 
syi, sensacyjne d o n i e s i e n i a  d z i e n ­
n i k ó w  o w r z e k o w y c h  i n t e n -  
c y a c h  R o s s y i  w z g l ę d e m  B u ł ­
g a r y i ,  odzwierciadlają tylko aspira- 
cye kół panslawistycznych #  Rossyi. 
Co się jednak tyczy udziału Austryi, 
który chcianoby jej przypisać, w szcze­
gólności zaś eo się tyczy ponownie 
podniesionej kwestyi a n n e k s y i  Bo-  
ś n i i  i H e r c e g o w i n y ,  to pomie- 
niony organ oświadcza, iż może tę 
kombinacyę z całą stanowczością za­
liczyć do rzędu całkowicie dowol­
nych.

Wiedeń, 10 września. (Tel. pr.) 
Według doniesień z K o n s t a n t y n o ­
p o l a ,  Turcya zbliża się do Anglii.

B e r l i n ,  10 września. K s i ą ż ę  
W i l h e l m  pruski wyjechał przed­
wczoraj dla powitania cara i carowej 
w Brześciu Litewskiem.

P a ry ż , 10 września. D yrektor 
gabinetu w urzędzie spraw  zagra­
nicznych, Juliusz H e r b e t t e ,  został 
mianowany ambasadorem w Berlinie.

Petersburg, 10 września. (Tel. 
pryw.) Dzienniki tutejsze przemawiają 
za w y k u p n e m  o d  T u r c y i  p r a w  
z w i e r z c h n i c z y c h  nad Bułgaryą.

Londyn, 10 września. (T e l. pryw.) 
Rząd angielski ma zamiar wznowić 
swą a k c y ę  w A f g a n i s t a n i e .  Ko- 
misya graniczna została odwołana.

Wypadki w Bułgaryi.
Peszt, 10 września. Książę B a t -  

en b e r g  przybył tu wczoraj" o godz. 
3 m. 25 po południu i po kwadransie 
wypoczynku udał się w dalszą podróż 
do Wiednia. Przybycia pociągu ksią­
żęcego oczekiwali na dworcu kolejo­
wym studenci ze sztandarem i pewna 
liczba członków arystokracyi. W chwi­
li, gdy pociąg wtoczył się na peron, 
odezwały się grzmiące eljen! Hr. E u­
geniusz Zichy powitał księcia, który 
serdecznie podziękował. Cała publi­
czność odprowadziła księcia napowrót 
do wagonu i wydawała na cześć jego 
głośne okrzyki.

W iedeń, 10 września. Na dwor­
cu kolei państwowej liczna publiczność 
powitała przybywającego tu ks. A le  
k s a n  d r a, który nie zatrzymując się 
wcale, udał się na dworzec kolei za­
chodniej i wyjechał do Jugenheim. 
Generał major Lehne zakomunikował 
księciu pozdrowienie od ks. A leksan­
dra Hesskiego.

Sofia, lOgo wrżeśnia. (Telegram 
Pol. Gorr.) Dyplomatyczny a g e  n t L a ­
s c e  I le  został p o w o ł a n y  do L o n ­
d y n u .

S ofia , 10 września. P r o  k ł a ­
m a ć  y a k s  i ę c  i a Al  e k s a  n d r a  zo-

■ stała doręczoną przedstawicielom Mo- 
1 carstw  w raz z pismem księcia, w któ- 
rem położono nacisk na niezbędną po­
trzebę abdykacyi wobec trudności w y­
tworzonych polityką zagraniczną.

Dyplomatyczny agent rossyjski 
oświadczył wobec swoich kolegów, że 
rząd rossyjski, z powodów, które nie 
mogą być nieznane tak  Bułgarom jak 
samemu księc iu , nie mógł wdawać 
się z księciem w jakiebądź stypula- 
cye co do kwestyi abdykacyi. Jeżeli 
tedy książę Aleksander uważał się za 
upoważnionego umieścić odnośne sło 
wa w proklam acyi, to stało się to 
niezawodnie przez pamięć na tylekroó 
udowodnione bezinteresowne zam iary 
rządu rossyjskiego wobec Bułgaryi.

Sofia, 10 września. Ukazem ksią­
żęcym z dnia 6 b. m. zarządzono roz­
puszczenie pułku strumskiego i pier­
wszego pułku artyleryi, a wyehowań- 
ców szkoły wojskowej rozkazano roz­
dzielić pomiędzy pułki. Sztandary po- 
mienionych pułków, które, jak  w ia­
domo, dały się użyć za narzędzie spi­
sku, mają być zniszczone.

Sofia, lOgo września. Otwarcie 
Z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  o- 
droczono do poniedziałku, a to z po­
wodu nieobecności ministrów.

Loiifiyu, 10 września. W Izbie 
lordów oświadczył wczoraj Iudis- 
le ig h , że k s i ą ż ę  A l e k s a n d e r  
w drodze ku granicy był przyjmo­
wany wszędzie z najwyższą czcią i 
dowodami gorącej miłości. Sposób, 
w jaki opuścił Bułgaryę, zgodny jest 
z ową wielkę sław ą, jaką sobie zdo­
był, a zamknięcie epizodu z dni 
ostatnich odpowiada najzupełniej jego 
strasznym  początkom. Skutkiem ab­
dykacyi księcia okażą się niezawodnie 
potrzebne rokow ania, a to w myśl 
traktatu  berlińskiego. Nie byłoby na 
czasie teraz już wdawać się w kom- 
binacye co do przyszłego przebiegu 
sprawy bułgarskiej.

W  Izbie gmin oświadczył Fer- 
gusson, iż niebyłoby na czasie już 
teraz rozwodzić się nad kwestyą w y­
miany przekonań wielkich państw  co 
do wyboru n o w e g o  k s i ę c i a  B u ł ­
g a r y i ,  który musi być dokonany 
zgodnie z przepisami przez zgroma­
dzenie narodowe, być zatwierdzony 
przez W. Portę i przyjęty przez Mo­
carstw a podpisane na traktacie ber­
lińskim. Nie ma jednakże powodu do 
mniemania, jakoby akcya, którego­
kolwiek M ocarstwa nie dała się po­
godzić z zobowiązaniami wynikającemi 
z traktatu.

Sofia, 10 września. (Tel. pryw.) 
O s t a t n i  u k a z  ks.  A l e k s a n d r a  
poleca zniszczenie sztandarów pułku 
strumskiego i wcielenie wyehowań- 
ców szkoły junkrów  do pułków.

M o sk w a, 10 września. Mosk. 
W iedom osti piszą, iż wprawdzie ks. 

Battenbergjuż opuścił Bułgaryę, stron­
nictwo jego, czyli „Battenbergia* po­
została, a z nią Rossya musi się ob­
liczyć. W każdym razie pozostało w 
kraju dobrze zorganizowane stronnic­
two, które za pośrednictwem intryg 
angielskich będzie utrzymywać sto­
sunki z byłym władcą Bułgaryi i od­
działywać jak najszkodliwiej. Dziennik 
wyżej przytoczony, powtarzając o- 
świadczenie księcia, iż wyjeżdża z 
k ra ju , pozyskawszy zapewnienie ze 
strony rządu rossyjskiego, iż wolność 
i praw a Bułgaryi pozostaną nietknięte, 
i że nikt nie będzie mieszał się "do 
jej spraw  wewnętrznych, tak kończy: 
Słowa te są zarówno niesforne jak  
komiczne. Po odpowiedzi danej przez 
samego cara księciu Aleksandrowi, 
rząd rossyjski nie mógł wchodzić z 
księciem w żadne rokowania w spra­
wie bułgarskiej.

Odpowiedzialny redaktor Adam K reehow ieck i
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P o c i ą g i  k o l e j o w e

od 1 czerwca 1886. 
podług zegara lwowskiego

O d c h o d z ą  z e  L w o w a  i
Do Krakowa: o godz. 2 minut 25 po połud. 

pociąg kiuyerski, o godz. 10 min. 44 
wieczór pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 10 rano pociąg osobowy, o godz. 4 
min. 50 po południu pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z głównego dworca o 
godz. 4 minut 8 po połud. pociąg ku- 
ryersfci, o godz. 6 min. 10 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 38 po połu­
dniu pociąg mieszany i o godz. 10 min. 
25 wieczór pociąg mieszany.

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w no­
cy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk : z dworca Podzamcze 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 miu, 55 wieczór 
pociąg mięszany.

przychodzą do Lwowa:
Z Podwołoczysk : na dworzec główny lwow­

ski: o godz. 2 minut 15 po południu 
pociąg kuryerski, o godz. 10 min. 26 
wieczór pociąg pospieszny, o godzinie 3 
min. 5 w nocy i o godzinie 3 min. 50 po 
południu pociąg mięszany.

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południe 
pociąg mięszany.

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 3 minut 58 po po­
łud, pociąg kuryerski, o godz. 9 min. 
27 wieczór pociąg osobowy, o godz. 11 
min. 35 przed południem pociąg mię­
szany.

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mięszany,

P rzyje ch ali do Lwowa
dnia 10 września 1886.
H o te l  G e o r g t ’a .

Pp. W. Czarkowski z Rossyi, A. hr. 
Tyszkiewicz z Brodów, K. hr. Orłowski z 
Jarm uliniec, J. A liair z Kalnicy, W. Klo- 
basa ze Zręcina, S. Górski z W ołynia, J. 
W iktor z Wojkówki, Kaczyński z Peterbur- 
rga.

K o t  >: F r a n c u s k i .
Pp L. Janocha ze Strzyleza, W. 

Horn z Auschy, A. Michel z Wiednia, K. 
Het dliczka z LuDienia, A. Beck z Krakowa, 
J . Sehlesiager z Bukaresztu.

H otel W arszawski.
Pp. S. Pottuszok z Hoszowa, R. Ko- 

żeny z Pragi, ks. M. Chommicki ze Zdeb- 
ni, ks. J. Łupowski z Mościsk.

H otel Angielski.
Pp. E. Wołoszyński z Peczeniżyna, 

W. Wołodkowicz z Pohrom ila, K. Gorczyń­
ska ze Szkła.

Telegrafowany kurs wiedeński
Wiedeń, 9 września 1886, godzina 1 

min. 45. Alp. Tow. górn. 26 75 Węg, akcye 
kredyt. 289 '—, Akcye angio-austr, 112' —, A- 
keye banku Dnion 72'— , Akcye kolei Karola 
Ludwika 195'60, Akcye kolei północnej 228*5'? 
Akcye kolei południowej 104'50, Akcye kolei 
Alfóld 190.75, Akcye kolei Elżbiety 227*60, 
Akcye kolei Lwowsko - Ozerniowieckiej 2 2 7 — , 
Akcye kolei węg, północno - wschodniej 175*— 
Wiedeńskie losy 125*80, Akcye kolei Rudolfa 
— , Akcye kolei Albrechta — *—■, Węgier­
skie obligaeyie państw, w złocie —'—, Galicyj­
skie obligacye indemnizaeyjne 105'—, Losy re- 
gulacyi Cisy 127*25, Losy tureckie —•—, Wę­
gierska renta 107'72, Akcye związkowego ban­
ku 102-75, Akcye banku obrotowego —■•—, 
Akcye kolei państwowej — .—, Rubel papiero­
wy 1*21*50, Węgierskie (osy 121'— , Marka 
niemiecka — — , kolej Karola Ludwika — . —, 
Akcye tytoniowe 5 5 '5 0 , Akcye Banku dla

216* — Usposobieniekrajów koronnych 
wzmocnione

W iedeń , 9 września 1886, godzina 5 
minut —. Akcye kredytowe ■—*— Anglo- 
Austr. — •—, Uuionbank —*—, Kolej Karola 
Ludwika — •—, Południowa , Renta
papierowa — *— , Galie, listy zastawne —.— 
Galicyjskie obligacye indemnizaeyjne — 
Galicyjski bank rustykalny — 1— , Losy z roku 
1883 — 1—, Napoleondor — •—.—, Rubel pa­
pierowy —•— s Usposobienie —.

Wiedeń, 10 września 1886 r, godzina 
10 min, 40 Akcye kredytowe 279 40, Anglo- 
Anstr. 112-— . Unionbank 71-75 Kolej Karola 
Ludwika 197*— , Południowa 105-25, Renta 
papierowa — , Galie, listy zastawne — *— 
Galicyjskie obligacye indemnizaeyjne —
4Va 0/° listy zastawne banku krajowego 96 25, 
4VS% pożyczka krajowa z .1883 roku 9 6 — , 
Napoleondor 9.97.50 Rubel papierowy 1 -21 *— 
Usposobienie mocne

T e le g ram y  zbożow e z dnia 9 września 
1886, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogr.
— •— do — ■— zł., żyto — d o  zł.,
jęczmień — do —"— zł., kukuruaza ■—•— 
do — *—, zł., owies —'— , do —*— ; okowita 
per 10.000 litr procent 27’75 do 28'— złr.
S z c z e c i n , :  Pszenica —, rzepik -----
spirytus—■— kukurudza —•—, Kolonia — •— 
B u d a p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. na je-
s.eń 8*71 do 8'73 zł., rzepak (sierpień-wrze-

znajdują się jeszcze wątpliwi, którzy nie mogą się 
jeszcze odważyć, aby zamiast kosztownych środków, 
jak  rkebarbar, wodę gorzką, krople sulcbergskie i t. 
d., bpróbować aptekarza R. B randta pigułek szwaj- 
earskieh (w aptekach pudełko po 70 et.) a przekona­
ni jesteśm y, że przyjemny, pewny i nieszkodliwy 
skutek tychże każdego zdziwi i zadowolni. Żądać w 
aptekach zawsze R. Brandta pigułki szwajcarskie i 
uważać na biały krzyż na ozerwinym polu i podpis 
R. Brandta. 50 6

W  T e a trz e  hr. akarbka.______

W  p ią tek  dn ia  10  w reeśnia 1 8 8 6 .

T e o d o r a
dram at w 5 aktach W iktoryna Sardou, 

przekład Zygm unta Sarneckiego.
Nowe dekoracye pędzlj^pana Diilla 

Nowa garderoba.
O S O B Y

A ndreas 
Justynian 
Belizarjusz
Mareellus, centurion gwardji 
K aribert 
Nicefor
E ufratas, naczelnik eunuchów 
Endemon, prefekt miasta

spiskowi

Faber )~
Styrax )
Tyraokles )
Agaton )
Kalehas, woźnica cyrkowy 
Likostrates 
Tryboniusz, kwestor 
Pryskus, sekretarz cesarza 
Paweł, biskup Aleksandryjski 
Amru, pogromca zwierząt 

dzikich

p. Woleński. 
p. Hierowski 
p. Zb iński 
p. Kwieciński 
p. Kasprowicz 
p. Swięeki. 
p. Frenkel 
p. Ruszkowski 
p. Szobert 
p. Walewski 
p. Starzewski 
p. Wysocki 
p. Krykiewiez 
p. Piasecki.

Dębicki 
p. Żymirski 
p. Kotowicz

Mundus, wielkorządca Ilyryi wnuk
p. Senowski

s ie ń  , do zł. B e r l i n :  Pszenica
żółta (wrzesień) 153 — do —•—, żyto - 
—.—m. spirytus 39-75 rzepakowy olej -  
p j r y ż :  mąki 51 kilogr. 49'40 fr., 
rzepakowy — ■—. fr. spirytus —•—, fr,

niewolnicy

olej

Pomimo, że pierwsze znakom i­
tości medyCzweJ nmiątnoAci Europy tako- 
we badali i bardzo zalecają a wielu lekarzy ordynuje

Attylli 
j Konstanciolus, jego syn 
. Orytes, poseł perski 

Petros, wielki skarbnik, ojciec 
I Nieefora 
■ Michał )
’ Alekxy >

Kat
Mistrz ceremonii 
Teodora 

’ Antonina 
Tamyris 
Iphis 
Cailirea 
Macedonia

p. Czarnecki, 
p. Nowiński 
p. dam ski

p. Salamon 
p. Lomiński 
p. Pastfccki. 
p Ludyński 
p. Pietraszewski 
pni Nowakowska 
pna Urbanowicz 
pni Aszpergerowa 
pni Borodziej 
pna W ilkus 
pna Wajgel.

Rzecz dzieje się w Bizancjum, za czasów Justyniana. 
 Początek o godzinie 7-moj wieczorem

&caalk lwi "sklej Izby handlowej I przemysłowej.
Lwów dnia 9 września 1886.

1 .  A kcye za sztuką.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. * 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. §■ 
Banku kred. gal. po 2 0 0  zł. w. a.

tS. I . i s t .  a sa s f . za 1 0 0  zł. g 
Tow. kredyt, galic. 5 prc. w. a.

» „ 4  prc. w. a.
„ „ „ 5  prc. okre sowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 41lf,  1. £  
Ban i o kraj. 41/, pr. w. a. los. 511. § 
Banku hip. galie. 6  pr. w. a. 4T 

•  » » 5 pr. w. a. 2

» n pr- w. a. wy- * 
losowane z 1 0  pr. premią . . g 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g- 
6  prc.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi -n 

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 
5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidaeyi

3 . L is ty  d łn ż n e  za lOu zł.
Ogóln, roi. kred. Z akład dla Gal. 

i Buków. 6  pr. los. w 15 lat.
4 . O b lig i  za 100 zł. 

Indemniz. galic. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
bwłośeiańok. (daw. 6 pr.) 3pr. wa. 

Oligi komunalne Banku krajo­
wego 5 pr, w. a. I  emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6  pr. wa. 
Pożyczk i kr z r. 1883 po 41/* pr. wa.
3 . L o sy  miasta Krakowa . .

9  „ Stanisławowa
6 . M o n e ty

D ukat h o l e n d e r s k i .....................
Bukai c e sa rsk i................................
N a p o le o n d o r ................................
P ó fiin p e ry a ł.....................................
Eubeł rossyjski srebrny , .

„ papierowy .
1 0 0  marek niemieckich . .
Srebro . . . .
K - - -

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. r.tr ct.
194 50 108 —
826 — 229 50
278 — 283 —
21-5 - - 2 2 0  —

101 50 1 0 2  50
96 10 97 10

101 50 102 50
93 50 94 75
0 0  - 97 —

102 90 103 90
99 90 100 90

102 50 103 50

— 50 —

104 70 105 70

99 75 100 75
103 50 104 75
95 5u 96 50
17 50 19 50
27 50 31 —

5 85 5 95
5 8 8 5 98
9 94 10 04

10 30 10 40
1 54 1 64
1  2 0 */, 1  2 2 *

61 45 62 1 0

Kurs giełdy wiedeńskiej,
z dnia 7 września 1886.

1. B ła g  p a ń s tw a ,  płacą
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listop ad . . . . . .
iu ty -sie rp ień ...........................................

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-lipiee
kw iecień-październik..........................

Losy /, roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
a * „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ _ 1860 po 100 złr. 5 prc.
„ „ 1864 po 100 złr. . . . .
„ „ 1864 po 50 z łr .....................

Renty Com. po 42 lir. austr. . . .
L isty  zastaw domen, państw, po 120

złr. 5 prc.......................................
R enta papierowa 5 pre. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pru

84.75 84.90
84.75 84 90

85.S0 85.45 
85-30 85.45

132.50 133.— 
140.30 140.80 
139.25 140.— 
169 25 169.50 
168.— 168.50

57,—

161.— 181.50 
102.—  102.20
118.50 118.70

3 .  O b l i g a c y e  indemn. 5 pre, (za 100 zł. m. k.)
C z e c h ...............................................   . 109.— — .—
B u k o w in y ...............................  10-5.— 10570
Gaiicyi . . . .  . . . . . .  105.— 105.50
Niższej Austryi ..........................  109.— 110.—
Siedmiogrodu . . . . . . .  105.25 105.75
W ęgier . -    . 105.50 106. ■—

3 . A k c y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 112.— 112.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 278.10 278.40 
Niższo-austr. tow. eskomt. po -500 zł. 540.— 545.—
Gal. banku hip. po 200 zł......................—.— —.—
Gal. bank. d. han. i prz. a. 200zł. wpł. 40pr. —.— —.—
Gal. zakł, kred. ziemsk. a 200 zł. , . -----   —
Bank dla krajów koronnych a 200 z?.

wpł. 50 pr......................................   215.50 215 75
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 863’— 864. -  
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po SOOzł. m. 385.— 387 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 245.25 245.75 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— — •
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2274 2278
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 195 30 195 60

— . . . .  f 1? - . n  .-* 'C C it r j  ^ r \ f  727 ____  2 z7  5 0

101. —
101.25 
100.50
102.25

102.20

102.20
96.75

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 227,40 227 70 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 103.— 103.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 177 25 177.75

4 . L i s t y  z a a t a w r a e  losowane.
Ogólny rolmezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6  pr. .
Powsz. austr. zak. kr. ziem 41/a pr. w

złocie w 50 1.............................. 100.50
„ „ „ premiowe po 3 prc. 100.75

Gal. zak. kr. ziem Krak. los w l 8 1.6 pr. 99.50 
9  b u „ w 20 1. 7 pr. 101.25
n » •> » w 36 1. 5b , pr. —.—

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 prc. , . 96.40
„ ,  „ » po 5 pre. . . 101.70
9  „ „ b po 5 prc. w

37 lataeh z w r o t n e ................ 10) .75
Banku krajów. 4T/*pr.wa. los w 51’/j 1. 96.25
Obligi komunalne Banku krajowego

5 proc. w. a. 1 e m i s y i ........... L00.— 100.50
Gal. banku hip. po 6  pre. . . —
Gal. Zakł. kred. włość, po 6  prc. . . —.— ------- -
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . , 100.30 100.70
Węg. Tow. ziem. akc. po 51/* pre. . —.— —

9  Zakł. kr, ziems. po 5’/* pre. . 101.80 102.20

15. O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. A lbrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 102. - 102 40 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. exj 

a 300 zł. 5 prc. w srebrze . . . — —. —
Kol. pół. po 100 zł, m. k . 98.80 99.20

9  „ po 100 zł. w. a ........................116. -  116-50
Kol. gal. Kar. Lud. ernisya z r. 1881

po 41/, pre...........................   100.50 101 —
dfcio. dtto. (Jarosław-Sokal) . . ------ —. —

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 83.30 83.70

z r. 1884 . . 93.50 93.75
z r. 1868 . . —.— —.—
z r. 1872 . — .—

WtSg- gal- kol. a 800 zł. 5 pr. w. a. 101.25 101-75

©. L  n  s  y„
Inst. kr, dla han i pr. po 100 zł. w. a. 177.— 177-50
Clarogo po 40 zł. m. 6 ............................ 4 i. — 45.—
Tow. źegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. fci 11.8.75 1,19 25

T-r  I fi  * }  V 9 .Ą . . . .  ..

płacą
18.25
20.75
45.—
44.—
14.80
9.90

19.60 
5750 
56.50 
30 — 

138.-- 
69.— 
3 4 . -  
U . -

żądają
18-50
81.25 
45.50
44.25 
15.— 
10.10

20.—
5 8 . -

5 7 . -

70.— 
34.50 
44 50

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy do 40 zł w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . .
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

-  9  węgiersk. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 1 0  zł. w. a........................................
Salma po 40 zł, m. k ..............................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . : .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Eoi. Tryo3 tu po 100 zł. na. k. . . '.

9  9  po 50 zł. w. a. . i .
W aldsteina po 20 zł. m. k .....................
W indisehgratza po 20 zł. m. k.

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiąca)
Augsburg na 100 zł. w. p. n, . . —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.— —
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . —.— —
Hamburg za 100 mark w. r . k. . —.— — 
Londyn za 10 ft. szt . . . . . .  126.05 126.31
Paryż za 100 fr. . . . . .  . 49.82 — 49.90.—

M n r i
Dukat cesarski m en.....................  5.95.—

9  pełnej, wagi . . 5.95.—
K o ro n a ........................... . —.—.—
20-frankówka . . .  . . J.98.50
Rossyjski imperyał . . 10.30.—
T alar związkowy . . „ ; —.—.—
Srebro , . . . . . . . .  —,— .—

5.97.—
5 .9 7 -

9.99A0 
10.32 —

1 lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

dnia 9 września 1886. złr. et.
Jednolity dług państwa w banknotach 85 —

„ „ „ w s reb rze . . 85 40
Renta w złocie ..................................... 119 2 0

5 pre. austr. renta marcowa . . . . 302 05
Akcye banku wiedeńskiego . . . . 864 —

n b kredytowego . . 279 —

Londyn , ..................................... 125 85
Srebro . . . .
Nanoleondor . . 9 9 71/,
Dukat cesarski men. . . . . ęt. 941 f?'l vn r* V niorni»<>V w

* 1 67*/s

■» Wajt  mi jw m. 3S Ł  e j  s®  aa ®g :m© w
Licytacye.

g . 1495 (6169 2 - 3 )

Ijfertiesgicitatiaił
itt bent f f. ©taatśgfftiite ju  Radautz itt ber 

Bukowina.
Slm 28ten 0eptember 1886 um 9 Uljr 

SSormittag* roerbeit in bem f. f. Staotźgcftiite 
ju  R adautz nai^fte^enb ner^eicijnete, ju r 
ober jum (SebrauĄ bertuenbbare ^łferbe gegett 
gleid) baare Seja^lung ait ben 3J(eiflbietenben 
berlauft werben, u. j:

4 ja^rige śSBaHac^en . . . .  2 ©tiicf
2 n §eng[te . . . .  4 „
1 9 n . . . .  4 „

j|Je))tnier ©tuten . . . .  24 ,
3unge „ . . 2 „
3 ja^rige „ . . . .  8 „
2 r, .  . . . .  5  „
1 9 9 . . . .  10  „
©ebrou^2j)ferbe . . . .  10 „

§ujulen i  jafyngr tpengfte . .

” fflluttcr ©tuten . . . .
9  3 jatjrige „ . . .

2  . .n “ rf n
n 1 » n . . . .

Summa 77 ©mef 
S)te nddjfte ©ifeubafinftotton i[t Hadikfal- 

va Radnutz ber L<-uuberg Cztjrnowitz-Jassy’r 
©ifenbatjn, wo aucb gal)rgelegcnt)eiten nom 
©eftute naĄ 2 R 8 gUd)fut betgefteHf werben.

SSom f. f ©taatss'©eftiite 
Radautz, im Sluguft 1886.

31 1464 (6048 3 — 3)
2Bct&C0djjctu$crfttuf.

3lm 16tm ©ipember i 8 8 « um 1 0  llfjr 
SBoimittagó Werben bet ber ©irefuon be§ f. f. 
©taatśgeftuteS in Dłaban^ 90 ©tiicf 25Mbe= 
ochfen, bie jur fofortigen ©djtacf)tung, 0 0 1 7 1 1 1 = 
gliĄ aber jur Slufftellung fiir eiite furje 
bauer itt eine iBrunntweinbrennerei geeignet 
firtb, im munblid)en SSerfteigerungśwege Oerfauft.

Werben jebod) auĄ fd)rifdtd)e oer̂  
fiegelte Slnbote mit 50 fr. ©tempelmarfe oer*

fel)en in  weldjen ber s2 lnbotżpretS  fu r  1 © ti id r 
u n b  ber fjternacf) f i ir  bie ge fam m ten  iDdjfen 
entfalleitbe SSetrag in  3 i f f e rn  u n ^ SSuĄftaben 
au ś jub rncfe r t  tft, am  obtgett 2 a g e  bi& j u r  10. 
S jo rm i t ta g ś f tu n b r  a n a e t io m m e n  u n b  n ad )  ber 

| munblicfjen 5Be=f)atibhtng fo for t  a t§  0d)luf jer=  
g a n j u n g  bctfelben, et offnet w erben .

fRcelfe l a u f e r ,  bie bo r  ber m unb tid )en  
S je r^ a n b tu n g  bie o too rgefd)  i<benen Dfferte  
m it  fittem fRengdbe oou 1 0 0 0  ft. im  S u a r e n  
b e h g t  jit u o rr re id jeu  b a n u  jene, bie fid) an  
ber mitnblid jen  'K ert janbtung  beil)eitigeu Wotlen 
u n b  biefeź fReugetb j u  § i in b e n  ber ®erf)an= 
b t u n a ^ K o m m i f f i o n  b a a r  j u  ertegen ^abpti, 
Werben l)teju m it  bem iBeifajje ctngefaben , bafe 
ber ©rftcfjer ber Odifen oerpfficbtet bteibi bie 
tjiefitt entfatlenbe g a n je  S a u f f u m m e  gir id) 
b a a r  itt bie f. f. © eftiitSfaffa  e in ju ja b te n ,  wor= 
ttacń if?nt bie Dcbfen ubergeben  Weroen.

©olfte ber SEdufer bie erf tanbenen  0 d ) fe n  
nic^t gteid) a b tre iben  wdIIpu u n b  e& o orj te^en ,  
fo?d)e a u f  eigeue (5)efal)r u n b  m it  eigeneit 
i ff iart leuteu r.oĄ etne fu r je  3 pit  *):cr J ^  bt* 
faffen, fo Werben bcuifelben bie biefen Ó Ą f e n

i jilgi-wtefenn infoweit ais fie nodj
I biójjoitibte unb nid)t gdnjtid) auSgcnit^t fein 
J follteti, unentgefttid) jugi ftanben.

Saufluftige fónnett btefe 2Beibeoć)feit 
: noĄ bor bem SSer^anbtungżtage tn bem naĄft 

ber S tab t fRabau^ gelcgeneit UiJirt^fcfjaftśSftofe, 
Wo biefefben fiir biefett 3 W!>(J fiuen 5Tag frii= 
tjer aufgfftettt Werben, befidjiigen.

ŚD. f ©taat?geftut*8=3)ireftion 
VRabuuj3, am 19 Śtuguft 1886.

L. 5095 ’ (6394 2—3)
W c. k. sądzie powiatowym w Jaśle 

odbywać się będzie na zaspokojenie resztu- 
jącej wierzytelności kasy oszczędności mia­
sta Jasła w kwocie 51 zł. z po. publiczna 
licytacya dnia 11 października, 11 listopa­
da i 13 grudnia 1886 każdym razem o go­
dzinie 10 z rana celem egzekucyjnej sprze­
daży realności Antoniego Misiołka Nk. 61 
w Łazach wyk. hip 96.

Cena wywołania 246 zł. 20 ct. 
W aayum 25 zł., kurator niewiadomych 

wierzycieli p. dr. Adamski adw. kraj. w Jaśle. 
J&śło, dnia 14 czerwca 1886,



L. 14819 (6405 3— 3)
Sprostowanie.

Umieszczony w nr. 195, 196, 197 z 
bieżącego roku „Gazety lwowskiej" tutejszy 
edykt z dnia 29 czerwca 1886 1. 10345 
prostuje się o tyle, że sprzedać się mająca 
realność stanowi własność nie „Jana i Mi- 
chsła  Astwanów" lecz „Jana i Michała 
Astmanów11.

C. k. sąd powiatowy m. d. S. II. 
Lwów, 3 września 1886.

L. 5288. (6397 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Sniatynie po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
pretensyi 400 zł. w. a. z pn. przeciw 
Chaimowi Stemfelsenowi wywalczonej od­
będzie się w tutejszym sądzie w dniach 
21 września, 28 października i 30 listopa­
da 1886, każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna lieytacya 
realności pod lk. 377V* w Sniatynie poło­
żonej ciała tabularnego nie stanowiącej. 

Cena szacunkowa wynosi 1840 zł 
Wadyum 184 zł
W razie gdyby realność ta na dwóch 

pierwszych term inach przynajmniej za cenę 
szacunkową sprzedaną nie została,  ̂ wtedy 
sprzedaje się ją  na trzecim terminie licy­
tacyjnym i niżej ceny szacunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokoły opisania i oszacowania można przej­
rzeć w tus. registraturze.

Sniatyn, dnia 8 lipca 1886.

L. 4109 (6392 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Bóbrce podaje 

do wiadomości, ie  w sprawie egzekucyjnej 
towarzystwa zaliczkowego w Bóbrce A da­
mowi Gutterwillowi o zapłacenie 393 zł. 
75 ct. w. a. przeprowadzoną zostanie przy­
musowa sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu gospodarstwa włościańskiego pod 
lk. we Ernsdorfie położonego wyk. hip. 1. 
161 objętego dłużnika własnego, w dwóch 
na dzień 27 września, 27 października 
i 886 o godzinie 10 rano, każdym razem w 
zabudowaniu tegoż sądu w wyznaczonych 
term inach z tem, że cenę wywołania s ta ­
nowi cena szacunkowa 2544 zł. poręczne 
254 zł 40 ct., że gospodarstwo powyższe 
w tych dwóch term inach tylko za cenę 
wywołania lub wyżej takowej sprzedane 
zostanie.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i inne warunki mogą chęć kupna mający 
w registraturze sądowej przeglądnąć zaś 
o stanie tabularnym  w urzędzie hipote­
cznym i o zaległych podatkach w e k u  
urzędzie podatkowym w Bóbrce się prze­
konać.

C. k. sąd powiatowy 
Bóbrka, dnia 28 czerwca 1886.

L. 96 (6369 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniach 28 września i 27 paździer­
nika 1886 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 1 grudnia 1886 nawet poniżej tako­
wej, lieytacya realności 111 według wyk. 
hip. 186 gminy Chłopówka, Józeta Mazur 
własnej, na rzecz zakładu kredyt, włość, 
w likwidacyi pto 14 ra t po 24 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 900 zł.
Wadyum 90 zł. w. a.
Resztę warunków, akt oszacowania 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem  Felieyana Polańskiego.

C- k. sąd powiatowy.
Kopyczyńee, dnia 26 m arca 1886.

L. (6308 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Limanowy o- 

głasza, że w sprawie egzekucyjnej c. k. 
uprzyw. zakładu kredyt, włościańskiego w 
likwidacyi we Lwowie przeciw Jakóbowi 
Swierczkowi. celem zaspokojenia p retensji 
wywalczonej w kwocie 12 ra t po 9 zł. 
z pn. odbędzie sią w tym sądzie publiczna 
sprzedaż przymusowa realności pod lk 66 
w Męcinie wyk. hip. 1. 88 objętej Jakóba 
Swierczka własnej, pod nasiępującemi wa­
runkami a mnianowicie w trzech term inach 
a to 27 września, 25 października i 29 li­
stopada 1886, każdym razem o godź. 10 
rano.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze sądowej. 
Dla niewiadomych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono kuratorem adw. dr, Bogdaniego 
w Limanowy.

C. k sąd powiatowy
Limanowa, 24 lipca 1886.

L. 5220 (6400 3—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz 

lu  rano w dniach 10 września i l i  pa­
ździernika 1886 za lub p o w y że j ceny sza­
cunkowej lieytacya parceli gruntowej 804CP 
mierzącej wraz z d o m e m  pod Nk. 436 do 
realności Nr. 98 w B o le c h o w ie  należącej 
wedle dom. tom. I. pag. 552 n. 10 haer.

Dawida i Reisli małż. Landesów własnej, 
na rzecz Jakóba Karola i spadkobierców 
Markusa Streifera pto 1020 zł.

Cena wywołania 1448 złr.
Wadyum 144 złr. 80 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanaw ia 
się kuratorem e. k. notaryusza p. Janiszew ­
skiego w Bolechowie.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do 
przesłuchania wierzycieli hipotecznych te r­
min na dzień 18 października 1886 o godź. 
9 rano

C. k. sąd powiatowy.
Bolechów, 17 lipca 1886.

Cena wywołania 500 zł., wadyum
50 zł.

Resztę warunków, alit oszacowania i 
wyciąg tabularny woino przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem F elicjana Polańskiego w 
Kopyczyńeach.

C. k. sąd powiatowy.
Kopyczynce, 30 kwietnia 1886.

L. 2072 (6390 3— 3)
W dniach 15 września, 13 paździer­

nika i 17 listopada 1886 o godz. 10 rano 
przeprowadzi'sprzedaż realności pod Nr. 69 

1 w Trzcianiu położonej spadkobierców śp. 
j Mikołaja Mielnika własnej ciała tabular-

śnia, 28 października i 25 listopada 1886, 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi suma 400 zł., 
niżej której rzeczona realność dopiero przy 
trzecim term inie licytacyjnym sprzedaną 
będzie.

Zakład wynosi kwotę 40 zł.
Akta i resztę warunków licytacyjnych 

można przejrzeć w tutejszej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Nowesioło, dnia 10 sierpnia 1886.

L. 3678. (6431 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie ogła­

sza, że na zaspokojenie wierzytelności c. k. 
uprzyw. galic. akcyj. banka hipotecznego 
we Lwowie w kwotach 170 zł. 40 ct. i 170 
zł. 40 et. w. a. zpn. odbędzie się przymu-

L. 2625 (6309 3—3)
W dniach 23 września, 28 paździer­

nika i 18 listopada 1886, każdym razem 
o godzinie 10 z rana, odbędzie się w tut. 
sąd. zabudowaniu na rzecz c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidaeyi pto 130 zł. z pn. publiczna sprze­
daż realności nietabularnej pod lk. 25/264 
w Zarzeczu położonej dłużnika Nykoły 
Dutczyn własnej z tem, że realność ta na 
pierwszych dwóch term inach (.ylko wyżej 
ceny szacunkowej lub za takową, zaś na 
trzecim naw et poniżej ta.ow ej sprzedaną 
zostanie.

Ceua szacunkowa wynosi 400 zł. 
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w tusądowej registraturze przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy 

Sołotwina, dnia 16 czerwca 1886.

; nego nie stanowiącej na rzecz kasy poży- ; sowa publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
| czkowej dla gmin powiatu Dobromilskiego i 60, 453 i 442 w Złoczowie położonej, wyk. 

pto 125 zł z pn. : jjjp_ j 212 kt. gr. dla gminy miasta Zło-
j Gena wywołania 380 złr. ezowa objętej, tej wierzytelności za Lipo
i Wadyum 38 złr. sj użącej, Franciszka Juliusza dw. im.

Bliższe warunki przejrzeć można w Petteseha własnej, w trzech terminach a to
! registraturze.

C. k. sąd powiatowy. 
Bircza, dnia 8 maja 1886.

i dnia 27 września, 25 października i 29 Ii- 
j stopada 1886. zawsze o godzinie 10 przed 

południem w zabudowaniu sądowem, jednak 
I tylko za łub wyżej ceny szacunkowej 26000 

zł. — Wadyum wynosi 2600 zł. wa.
Gdyby ta realność w powyższych ter-

L. 2937. (6310 3— 3)
W dniach 23 września, 28 paździer­

nika i 18 listopada 1886, każdym razem  o 
godzinie 10 z rana, odbędzie się w tu tej­
szym sądowym zabudowaniu na rzecz c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi pto 122 zł. 36 ct. z pn. pu­
bliczna sprzed&ż realności pod lk 4 sub. 
II  w Markowie położonej, ciała tabularnego 
oiestanowiącej spadkobierców M icnała Ha- 
wrysz i Dmytra Hawrysz własnej z tem, 
że realność ta na pierwszym i drugim te r­
minie licytacyjnym tylko wyżej ceny sza­
cunkowej lub za takową, na trzecim zaś 
naw et poniżej takowej sprzedaną zostanie. 

Cena szacunkowa wynosi 300 zł. 
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków licytacyjnych mo­

żna przejrzeć w tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Sołotwina, 16 czerwca 1886.

L. 305. . (6438 3— 3)
Dnia 12 października, 16 listopada i A „ _

21 grudnia 1886 o godzinie 10 rano odbę- , m inach sprzedaną nie została, to wyznacza 
dzie się publiczna sprzedaż rea.nośc-i pod się do ułożenia ułatwiających warunków 
1. k. 9 w Zawadzie usz; wskiej, wyk. hip. licytacyjnych term in na dzień 6 grudnia 
9, księgi gruntowej gminy Zawada uszew- J 886 o godzinie 10 przed południem z tem, 

; ska, Kazimierza Sadkowskiego w łasnej, na że nie stawająey na term inie wierzyciele 
rzecz gal. Zakładu kredytowego włościań- hipoteczni, jako do większości głosów sta- 
skiego w likwidacyi we Lwowie, celem za- wających przystępujący uważani będą. 
spokojenia 24 ra t po 12 zł. i reszty kapi- Dalsze warunki i wykaz hip. w regi-
tału 33 zł. 44 et. aw. z pn. straturze sądowej przejrzeć można.

Cena wywołania 450 zł j)ja wierzycieli, którzy by po dniu 20
Wadyum 45 zł. ; m aja 1886 prawo zastawu na sprzedać się
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- mającej realności uzyskali, lub którymby 

cyjne przeglądnąć można w registraturze. uchwała licytacyjna lub późniejsza, albo 
Termin do ułożenia lżejszych warun- [ wcale nie lub wcześnie doręczoną być nie 

ków wyznacza się na dzień 21 grudnia 1886 mogła, ustanaw ia się kuratora w osobie 
o 4 godz. po południu.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 28 lutego' 1886.

L. 55123. ‘ (6378 3—3)
Celem oddania w przedsiębiorstwo 

budowli wodnych na Dniestrze pod Dobro- 
wlanami w latach 1886 i 1887 wykonać się 
mająeych, odbędzie się w c. k. Starostwie 
w Zaleszczykach 27 września 1886 publi­
czna lieytacya za pomocą ofert pisemnych. 

Cena fiskalna wynosi 10.998 zł. 92 ct. 
Oferty należycie ułożone, w wadyum 

5pr. ceny fiskalnej zaopatrzone, należy 
wnieść najdalej do godziny 12 w południe 
w wymienionem c. k. Starostwie, gdzie 
także plany i warunki badowy mogą być 
przejrzane.

Oferty nie ułożone podług przepisu 
nie będą uwzględnione, a oferty wniesione 
po term inie powyższym nie zosUną wcale 
otwarte.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 28 sierpnia 1886.

L 5269 (6321 3—3)
W c. k. sądzie powiat, w Kałuszu

odbędzie się na zaspokojenie wierzytelności 
Teofilu Zurakowskiego w kwocie 300 zł. 
z pn przymusowa sprzedaż przez publiezną ! 
licytację realności pod lk. 200 w Kałuszu 
położonej, ciała tabularnego nie stanowią­
cej do Kornela i Pawliny Sołtyskiewicz n a­
leżącej, w dniu 23 września, 22 paździer­
nika i 23 listopada 1886, o 9 rano z tem, 
że przy pierwszych dwóch term inach rea l­
ność ta tylko za cenę szacunkową 1650 zł. 
60 ct. lub wyżej, zaś przy trzecim  term i­
nie i poniżej takowej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi lOpr. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków licytacyjnych, pro­
tokół zastawnego opisania i oszacowania 
mogą być w tutejszo-sądowej registraturze 
przejrzane.

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, dnia 28 czerwca 1886.

L. 183. (6439 3— 3)
Dn;a 12 października, 16 listopada i 

21 grudnia 1886, o godzinie 10 rano, od­
będzie się publiczna sprzedaż realności pod 
1. k. 1 4 1 w Tymowej, wyk. hip. 116, księgi 
gruntowej gminy Tymowa, Tomasza Zgrai 
własnej, na rzecz gal. Zakładu kredytow e­
go włościańskiego w likwidacyi we Lwowie, 
celem zaspokojenia 183 zł. 1 ct. aw. z pn. 

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne przeglądnąć można w registraturze.
Termin do ułożenia leżejszych warun­

ków wyznacza się na 21 grudnia 1886 o 4 
godz. po południu.

C. k. sąd powiatowy 
Brzesko, dnia 28 lutego 1886.

adw. dr. Dawida Billeta w Złoczowie. 
Zioczów, dnia 31 lipca 1886.

L. 3630 (6421 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Żółkwi og ła­

sza, że na zaspokojenie wierzytelności ck. 
uprzyw. gal. akcyj. banku hipotecznego we 
Lwowie pko Seligowi 1 Gitii Katz w kwo­
cie 85 zł. 20 ct i 85 zł. 20 ct. aw. z pn., 
odbędzie się w dniach 23 września, 29 p a ­
ździernika i 26 listopada 1886, publiczna 
sprzedaż realności w Żółkwi pod lk 24% 
położone, każdym razem o godzinie lOlej 
przed południem w kaneelaryi tutejszego 
sądu nie niżej ceny szacunkowej 4000 zł. aw.

Nabywea winien przy licytacyi 10 pr. 
ceny szacunkowej jako wadyum, a resztę 
ceny kupna w 30 dniach po prawomocno­
ści aktu licytacji do depozytu sądowego 
złożyć.

Resztę warunkówj wolno w t. s. reg i­
straturze przejrzeć.

Kuratorem  wierzycieli ustanowiono 
adw. dr. Karcza.

C. k. sąd powiatowy 
Żółkiew, 30 lipca 1886.

L. 3731. (6440 3 - 3 )
W dniach 21 października, 25 listo 

pada i 23 grudnia 1886 o godzinie 10 rano
odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie po- I __________
wiatowym przymusowa licytacyjna sprzedaż j u . 2869 (6422 3—3)
realności Jurka Uczyszyn pod nr. 235/269 c . k sąd powiatowy w Żabnie ogła-
w Litym  w powiecie starostw a drohoby- sza. iż celem zaspokojenia należytości Arona 
<*kiego położonej, na zaspokojenie wierzy- Perlberga w kwocie 50 złr. z pn., odbędzie 
telności kasy pożyczkowej powiatowej w ' się w budynku sądowym w dniach 20 wrze-

w

Drohobyczu w kwocie 28 zł. 10 ct.
Cena wywołania 420 zł.
Wadyum 42 zł.
Bliższe warunki do przejrzenia 

sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

je s t Karol Schmied.
Medeniee, dnia 10 czerwca 1886.

L. 95 3— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 

10 runo w dniach 28 września i 27 paź­
dziernika 1886 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 1 grudnia 1886, nawet poniżej 
takowej, lieytacya realności lk. 126 według 
wyk. hip. 243 gminy Chłopowka Mikołaja 
Ruckiego własnej, na rzecz zakładu wło­
ściańskiego w likwidacyi pto 146 zł 6 ct. 
w. a. z pn. i 84 zł. 84 ct.

L. 13130. (6442 8—3)
O. k. m. del. sąd powiatowy sek. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz c. k. uprz. galic. ake, Banku hipote­
cznego we Lwowie, sumy 85 zł. 5 ct. i 
sumy 85 zł. 5 ct, aw. z p n , licytaeyę re ­
alności W incentego Leszczyńskiego i J u ­
lianny Leszczyńskiej, wyk. hip. 1 50 gm. 
Brzuchowice objętej, na dzień 4 listopada 
1886 o godzinie 10 przed południem w 
w biurze 3cim.

Cena wywołania 4500 zł.
Poręczne 225 zł.
Na term inie tym realność tę nabyć 

można za jakąbądź cenę.
Resztę warunków, protokół oeenienia 

i wyciąg bip. przejrzeć można w registra­
turze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Skwarezyński.

Lwów, dnia 18 sierpnia 1886.

L. 2168. (6441 3 3)
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprz, 

gal. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w likwidacyi przeciw Semkowi 
Łotockiemu, pto 9 rat po i2  zł. 78 ct., od­
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż realności włościańskiej w Koszla- 
kach położonej, Semka Łotoekiego własnej, 
w trzech terminach a mianowicie: 23 wrze­

śnia, 18 października i 22 listopada 1886
0 godz 10 rano egzekucyjna lieytacya po­
łowy realności 1 4 w Karsaeh 1. w. h. 12 
tejże gminy objętej, Zwetli Flaumenchaft 
własnej.

Cena wywołania 300 zł 
Wadyum 80 zł. w a.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa­

runków licytacyjnych, wzywa się wierzycieli
1 strony r a  term in 22 listopada 1886 o 4 
godz. po południu.

Kuratorem  wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest Jan  W ytrwał w Karsaeh. 

C. k. sąd powiatowy 
Żabno, dnia 5 sierpnia 1886.

L. 407. (6437 3 - 3 )
Dnia 1.2 października, 16 listopada i 

21 grudnia 1386 o godzinie 9 rano, odbę­
dzie się publiczna sprzedaż realności pod 
pod 1. k. 203 w Iwkowej, wyk. h ;pot. 203, 
kbięgi gruntowej gminy Iwkowa, Józefa Py­
tla własnej, na rzecz gal. Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi we Lwo­
wie, celem zaspokojenia sumy 183 zł. 1 ct. 
a. w. z pn.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Wyeiąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne przeglądnąć można w registraturze.
Termin do ułożenia lżejszych w arun­

ków wyznacza się na 21 grudnia 1886 o 4 
godz. po południu.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 28 lutego 1886.
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L. 7385. (6469 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, iż celem zasdokojenia należytośei Ję­
drzeja Ziemby w kwocie 60 zł. w. a. z pn., 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
8 października, 9 listopada i 10 ;xrndnia 
1886 o godzinie 10 rano egzekucyjna licy­
ta c ja  połowy realności pod nr. k. 127 w 
Leżajsku położonej, dłużniczki Franciszki 
Repelewicz własnej.

Cena wywołania 205 zł.
W adyum 20 zł. 50 ct. aw.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Leżajsk, dnia 7 lipca 1886.

L. 7630. ‘ (6449 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 27 września, 28 paździer­
nika i 29 listopada 1886 powyżej ceny sza­
cunkowej licy tacja  realności 1. k 481 sub. 
rep. 247 w Rohatynie, ciało tab. niestano- 
wiącej, Daniela i Anny Sinerkło własnej, 
na rzecz c. k. uprz. gaiie. Zakładu kred. 
włość, w likwidacyi we Lwowie, pto 7 rat 
po 8 zł. 62 ct. i reszty kapitału 62 zł. 32 ct.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Resztę warunków i akt zastawniczego 

opisania wolno przejrzeć w tus. reg istra tu­
rze. Dla nieznanych z życia i miejsca po 
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem  
adw. dr. Lipinera w Rohatynie.

Wrazie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli term in na dzień 29 
listopada 1886 o godz. 4 po południu 

C. k. sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia i2  sierpnia 1886.

L. 2189. (6464 2 - 3 )
Odnośnie do ogłoszonego w numerach 

7, 8, 9 urzędowej „Gazety Lwowskiej" z r. 
1886 obwieszczenia, zawiadamia się in tere­
sowanych, że dnia 28 października 1886 r. 
o godz. 10 rano, odbędzie się w tutejszym 
sądzie egzekucyjna publiczna lieytacya J/4 
części realności w gminie aatastr. Gdów 
pod n. k. 25 lit. a) położonej, wedle 1. w,
h. 25 egzekuta Benedykta Janiki własnej, 
na pokrycie pretensyi stowarzyszenia poży­
czkowego i oszczędności „W zajemna Po­
moc* w Podgórzu pk. 90 zł. aw. pod uła- 
twiającemi warunkami, w tutejszosąd. regi- 
stratnrze przejrzeć się mogącemi.

C. k. sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 5 czerwca 1886.

L. 15630. (6506 2— 3)
Celem obsadzenia hurtownej sprzeda­

ży tytoniu, marek stemplowych i urzędo- 
wnie ostemplowanych blankietów wekslo­
wych w Żydaezowie, rozpisuje się konku­
ren c ja  przez oferty pisemne.

Obrót materyałów tytoniowych wyno* 
sił od 1 lipca 1885 do 30 czerwca 1886:

10820 zł.
w znaczkach stemplowych i blan­

kietach wekslowych . . . .  2700 zł.
Razem . 13020 zł. 

Oferty do których należy dołączyć 
wadyum 50 zł., świadectwo pełnoletnośei i 
moralności, mają być wniesione do 2» wrze­
śnia 1886 do godziny 12 w południe na 
ręce naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie.

Z c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu. 
Lwów, dnia 24 sierpnia 1886.

L. 6112. f6461 2— 3)
W dniach 18 października, 18 listo­

pada i 20 grudnia 1886 o 10 godzinie przed 
południem odbędzie się w sądzie lieytacya 
realności Jan a  Olszewskiego własnej, pod 
n. k. 196 st. 62 now. w Busku na niem ie­
ckim boku położonej, wyk. hipot. 1289 ks. 
gr. Buska objętej, celem zaspokojenia su­
my 1300 zł. a. w. z pn., na rzecz Jakóba 
Siegelbauma.

Cena wywołania 7615 zł aw.
Wadyum 10 prc.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia i resztę waranków można przejrzeć w 
registraturze sądowej

Busk, dnia 10 sierpnia 1886.

L 12050. _ (6459 2 - 3 )
W dniach 23 września i 28 paździer­

nika 1886 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod i. kts. 194/180 w 
w Torczynowicach, powiecie Samborskim 
położonej, wyk. hip. 39 objętej, w sprawie 
Zakładu kredytowego włościańskiego prze­
ciw Fewronii Dudinka pto 7 ra t po 9 zł, 
a. w. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
400 zł. aw

Wadyum 40 zł.
Na powyższych term inach realność 

tylko za lub wyżej ceny wywołania sprze­
daną będzie.

Gdyby rzeczona realność na powyż­
szych term inach sprzedaną nie została, prze­
to celem ułożenia ułatwiających warunków

licytacyjnych wyznacza się term in na dzień 
2 grudnia 1886 o godzinie 10 rano.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w registraturze tusądowaj.

Dla z pobytu niewiadomych wierzy­
cieli i innych, ustanowiono kuratora adw. 
dr. Witza z substytucją adw. dr. Budzy- 
nowskiego w Samborze.

Z c. k. sądu powiatowego m. del.
Sambor, ania 29 lipca 1886.

L. 8476. (6435 2—3)
Celem przedsięwzięcia, tutejszc-sądową 

rezolucyą z dnia 27 sierpnia 1885 1. 6962 
dozwolonej egzekucyjnej sprzedaży realno­
ści 1. w. h. 121, 123 w całości, % części 
posiadłości 1, w. h. 235, V* części posia­
dłości 1. w. h. 237, 7.4 części posiadłości 
1. w. h. 238 w Międzybrodziu iipmckiem 
położonych, do Pawła Stwory należących, 
wyznacza się term in na dzień 30 września 
i 5 listopada 1886, każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem w tutejszym sądzie 
pod warunkami tutejsaosądową rezolucyą z 
dnia 27 sierpn a 1885 1. 6962 oznaczonemu

Biała, dnia 18 sierpnia 1886.

L. 251. (6436 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o 10 

godz, rano w dniach : 10 września i 11 paź­
dziernika 1886 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 8 listopada 1886 naw et poniżej 
takowej, licy tacja realności nietabularcej 1. 
48 w Hoszowie ppłożonej, l/g morga ogrodu 
wynoszącej, Iwana Chałackiego wł.usnej, na 
rzecz Samuela Tauba pto 35 zł. ? pn.

Cena wj wołania 90 zł.
Wadyum 9 zł
Resztę warunków, protokoły opisania 

i oszacowmma wolno przejrzeć w tus. reg i­
straturze.

C. k. sąd powiatowy.
Bolechów, dnia 11 lutego 1886.

L. 3040. (6432 2 - 8 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniach * 8 listopada, 6 grudnia 1886 
powyżej ceny szacunkowej lieytacya real­
ności 1. k. 181 we wsi Andrychowie, we­
dług wyk. hip. 414 ks. gr. dla gminy kat. 
Andrychów własnej, na  rzecz Maurycego 
Fritschego pto 800 zł. z pn.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. re­
gistraturze.

Kuratorem nieznanych z życia i m iej­
sca pobytu wierzycieli hipotecznych jest 
adw. dr. Jan  Iwański w Wadowicach.

W razie nf-udałej sprzedaży na po­
wyższych terminach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 10 stycznia 1887 o godzinie 3 po 
południu.

C, k. sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 21 czerwca 1886.

L. 3378. (6433 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o 10 

godz. rano w d n ia c h : 25 października, 29 
listopada i 23 grudnia .1886 powyżej ceny 
szacunkowej a przynajmniej za takową li­
cy tac ja  */g części ciała hipotecznego gminy 
katastralnej Juwałd 1. w. h. 52 na rzecz 
Dominika Kneska i innych pto 484 zł. 63 
ct. z pn.

Cena wywołania 1332 zł. 50 ct.
Wadyum 134 zł.
Reaztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i m iejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem  adw. dr. Daniela w Wadowi­
cach.

W razie nieudałej sprzedaży na powyż­
szych term inach wyznacza się do przesłu­
chania wierzycieli hipotecznych term in na 
dzień 23 grudnia 1886 o godzinie 3 po 
południu.

C. k. sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 22 czerwca 1886.

L. 5743. (6415 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie 

podaje do publicznej wiadomości, iż w spra­
wie i na rzecz Lewi Federa celem zaspo­
kojenia sumy 20 zł. wa. z pn. przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacji ciała 
tabularnego 1. wyk. hip. 14 księgi grunto­
wej gminy Cetyna, własność llk«, Nowosia- 
dłyk, względnie tegoż nieobjętej masy spad­
kowej stanowiącej, przedsięwziętą zostanie 
w dniach 4 października, 3 listopada i 26 
listopada 1886, każdym razem o godzinie 
10 z rana,

Do ułożenia lżejszych warunków wy­
znacza się term in na dzień 26 listopada 
1886 o godzinie 3 po południu.

Cena wywołania 27 zł. wa.
Wadyum 2 zł. 70 et. w a.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania J wyciąg tabularny przejrzeć 
można w tusądo ej registraturze

Lubaczów, dnia 6 sierpnia 1886.

L 21. (6414 2 -  3)
W tutejszym  sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano w dniach 24 września i 25 
października 1886 powyżej ceny szacunko­
wej, zaś dnia 26 listopada 1886 nawet po­
niżej takowej, lieytacya relnośei 1. 9 w e­
dług wyk. hip. 1 2 w Demeszkowcaeh, W a­
syla Autoehów własnej, na rzecz ck. uprz. 
Zakładu kredyt, włościańskiego w likwida­
cyi pto 90 zł. 9 ct. zpn.

Cena wywołania 250 zł.
W adyum 25 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
Dla nieznanych z życia i miejsca po­

bytu wierzycieli hipoteccnych , ustanawia 
się kuratorem p. Franciszka Burzyńskiego 
z Bursztynu.

Bursztyn, dnia 15 kwietnia 1886.

L. 7681. (6413 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Brodach ogła­

sza, że celem zaspokojenia pretensyi fundu­
szu indemnizaeyjnego z pn., odbędzie się 
w tutejszym sądzie w biurze nr. IV dnia 
19 października i 17 listopada 1886, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 473 w Brodach położonej, objętej wyk. 
hipot. nr. 835 księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej Brody w łasnej, spadkobierców 
Iiersza Maasa i Leizora Maasa.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 184 zł. 50 
ct. a w , wadyum wynosi 18 zł. 45 ct. wa.

Realność ta  sprzedaną zostanie w tych 
dwóch term inach tylko za iub wyżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu.

Resztę warunków licy tacji, tudzież 
akt ocenienia i wyciąg hipoteczny można 
przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze.

Do ułożenia warunków ułatwiających 
wyznaczono term in na dzień 17 listopada 
1886 godz. 4 po południu.

W ierzycieli, którzyby hipotekę nabyli 
po 9 listopada 1885 lub którymby postano­
wienia w tej sprawie doręczone być nie 
mogły, zawiadamia się do rąk kuratora Ada­
ma Studzińskiego w Brodach i przez n iniej­
szy edykt.

Brody, dnia 22 czerwca 1886.

L. 306. (6346 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Łące ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Zakładu kredyt, 
włościańskiego w likwidacyi przeciw spadko­
biercom śp. Grzegorza Ilordyńskiego Fed- 
kowieza celem zaspokojenia reszfcojącego 
kapitału 149 zł. 87 ct. a. w. zpn., odbędzie 
się w tut-jszyia sądzie egzekucyjna publi­
czna sprzedaż nit;tabularnej realności dłu- 
żniczej pod lk. 3 sub, 89 w Hordyui, w d. 
11 października, 11 listopada i 13 grudnia 
1886 zs.wsze o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 500 zł. aw.
Wadyum 50 zł, aw.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w ts. registraturze,
Laka, 23 m aja 1886.

L. 3173, (6349 2—8)
W dniach 21 października i 25 listo 

pada 1886 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym c. k. sądzie powiatowym przy­
musowa licytacyjna sprzedaż realności ob­
jętej wyk. hip. 291 księgi gruntowej dla 
gminy Krynicy, w Krynicy w powiecie sta­
rostwa drchoby kiego położonej, na zaspo­
kojenie wierzytelności Deobalda Bechtlofa 
przeciw Katarzynie Thomas w kwocie 1.10 zł.

Cena wywołania 340 zł.
Wadyum 34 zł.
Do ułożenia warunków ułatwiających, 

wyznaczony term in w sądzie na 23 grudnia 
1886 godz. 10 rano.

Bliższe warunki do przejrzenia w są­
dzie. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
M icbał Baczyński z Medenic.

Medenice, 3! m aja 1886.

L. 5134 (6396 2— 3)
W dniach 7 października, 4 listopada 

i 2 grudnia 1886 o godz. 10 rano odbędzie 
się w sądzie tut. lieytacya realności pod 
1. 49/133 obecnie 382 w Niemirowie poło­
żonej, wyk. hip. 1. 78 księgi głównej Nie- 
mirów objętej, Szymona Koch, Sary Alter 
urodzonej Koch, Mojżesza Koch, inałol. Lei 
Koch, Mindy Potoscher zam. F ischler i 
Mendla Koch własnej w celu zniesienia 
współwłasności tejże.

Cena wywołania 4450 zł.
Wadyum 445 zł. a. w.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

i resztę warunków przejrzeć można w tus. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Mikołaj Holian z Niemirowa.

Z c. k. sądu powiatowego.
Niemirów, dnia 25 sierpnia 1886.

L. 38047 (6381 2—3)
C k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia p re ten sji c. k. uprz. gal. ban­
ku hipotecznego we Lwowie w kwocie 
285 zł. 43 ct. i 265 zł. 42 ct. z pn. odbę­

dzie się dnia 28 października 1886 o godź. 
9 przed południem przymusowa lieytacya 
do Jana, Jędrzeja i Juljana Lewickich we­
dle Dom. 128 pag. 276 nr. 19 haer. 
Dom. 128 pag. 275 n. 22 haer i Dom. 
128 pag. 282 n. 26 haer. należącej realno- 
ęci pod 1. 193% we Lwowie położonej, na 
którymto term inie realność ta za każdą ce­
nę ofiarowaną naw et niżej ceny szacunko­
wej 15.5000 zł. w. a. sprzedaną będzie, że 
jako wadyum kwota 1550 zł., "złożoną być 
ma, wyciąg szacunkowy i warunki licy ta­
cyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, nareszcie, źo dla wie­
rzycieli, którzyby po wydaniu wyciągu ta­
bularnego to jest po dniu 27 lutego 1886 
rzeczowe^ prawa na wspomnionej realności 
nabyli, lub którymby uchwały sądowe n i­
niejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z 
jakiegokolwiekbądź powodu doręczone być 
nie mogły, adw. dr. Józef Smoika kurato­
rem, a jego zastępcą adw. dr. Dziubiński 
mianowany został.

Lwów, dnia 28 sierpnia 1886.

L - U 8 0  ~ ~  (6393 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Jaśle zaw ia­

damia, że celem wydobycia pretensy; Izaka 
O rnera w kwocie 5 zł. z p n , przedsięwe- 
źmie przymusową sprzedaż realności g run­
towej pod Nk. 155 sub. rep. 136 w Czer- 
mny położonej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej, dłużniczki Kunegundy 1 Janusz, 2 
Reezek własnej w term inach, dnia 11 paź­
dziernika i 11 listopada 1886, każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem w 
gmachu sądowym.

Cena wywołania 155 zł.
Wadyum lOpr. ceny.
Akta dotyczące do przejrzenia w tu­

tejszej registraturze.
Jasło, dnia 29 maja 1886.

L. 4374 “  (6398 2— 3)
W dniach 22 września, 20 paździer­

nika i 24 listopada 1886, każdym razem o
godzinie 10 rano odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod lk. 194 w Czarnej położonej 
dłużnika Kostia Batoga, na zaspokojenie 
wierzytelności Dawida Segel w kwocie 24 
zł. a. w. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 170 zł. w. a , zakład 17 zł.

Na pierwszych dwóch term inach sprze­
daż nastąpi tylko za, lub wyżej ceny sza­
cunkowej, a na trzecim term inie także po­
niżej tej ceny.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny przeglądnąć można w tusą- 
dowej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Antoniego Namieśniowskie^o 
z Ustrzyk.

C. k. sąd powiatowy 
Ustrzyki, dnia 13 m arca 1886.

L 6476 (6376 2—3)
W tut. c. k. sądzie powiatowym od­

będzie się na rzecz Mojżeszz N. Lipsehiitza 
celem zaspokojenia wierzytelności 17 zł. 
w. a. z pn. publiczna sprzedaż połowy re­
alności pod lk. 31 w Skołtuń położonej 
Wolfa Tauba własnej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, w trzecb term inach t. j. 
dnia 26 października, 25 listopada i 23 
grudnia 1886, każdym razem o godz. 10 
przed południem pod następującymi w arun­
kami.

1. Cena wywołania 405 zł.
Wadyum 40 zł. 50 ct.
Na pierwszych dwóch terminach po­

wyższa część realności tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej a na trzecim term inie i 
niżej takowej sprzedaną zostanie najwięcej 
ofiarującemu.

Resztę warunków i protokół zasta­
wniczego opisania i oszacowania przejrzeć 
można w t, s. registraturze.

C. k. sąa powiatowy 
Skole, dnia 8 sierpnia 1886.

L. 9275 (6470 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytośei 
Gerszona Bergera, w kwocie 133 zł w. a. 
z pu. odbędzie się w gmachu sadowym w 
dniach 12 października, 12 listopada i 7 
grudnia 1886 o godzinie 10 rano, egzeku­
cyjna. lieytacya realności lwh. 379 w Wie- 
rzawieach położonej, dłużnika Franciszka 
Niemczyka własnej.

Cena wywołania 1095 zł. w. a. 
Wadyum 109 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych p rzej­

rzeć można w registraturze.
O. k. sąd powiatowy 

Leżajsk, dnia 18 sierpnia 1886.

L. 4107 (6395 2— 3)
C k. sąd powiatowy w K utach podaje 

do powszechnej wiadomości, że w celu wy­
dobycia kwoty 2955 zł. w. a. z pn., p ra­
womocnie przez Jośla Schattnera przeciwko 
Mend łowi Schrencel wywalczonej odbędzie 
się w dniu 30 września, 29 października i 
17 grudnia 1886, każdym razem  o godz.
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10 rano publiczna sprzedaż realności pod 
Ck. 547 w Kutach położonej, Lewada zwa­
nej, jak  Dom III  pag. 2 n 7 haer. Mendla 
Schrenzia własnej na 2250 zł. w. a. osza­
cowanej, z tem że na  pierwszych dwóch 
term inach realność ta za lub wyżej ceny 
szacunkowej sprzedany będzie i że gdyby 
na trzecim terminie cenę szacunkową nie 
uzyskano term in do ułożenia warunków u- 
łatwiająeyeh na dzień 17 grudnia 1886 się 
wyznacza.

Resztę warunków, ekstrakt tabularny 
można w ts. registraturze przejrzeć.

Otem zawiadamia się strony intereso­
wane i tych którymby uchwała licytacyjna 
z jakiego bądź powodu doręczoną być nie 
mogła przez edykt i do rąk ustanowionego 
kuratora p. Józefa Boroczyńskiogo.

Kuty, 12 czerwca 1886.

. zastawu uzyskali jest adw. Zachariasiewicz 
5 a tegoż zastępcą adw. dr. Buczyński. 

Stanisławów, dnia 17 lipca 1886.

L. 10675 (6409 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności G ittli Hauslicbt w kwocie 205 zł. 
z pn. po strąceniu jednak zapłaconych już 
50 zł., odbędzie się dnia 12 października, 
12 listopada i 16 grudnia 1886 o godzinie 
10 rano w tusądowem zabudowaniu przy­
musowa sprzedaż realności dłużnika Beili 
Hecht własnej w Kuihininie pod lk. 216 
położonej wykazem hipot. 247 gminy kata­
stralnej Stanisławów objętej.

Cena szacunkowa wynoąi 708 zł. 
Wadyum 70 zł. 80 ct.j 
Przy pierwszych dwóch terminach 

realność powyższa tylko wyżej łub za cenę 
szacunkową przy trzecim zaś i niżej tako­
wej, lecz tylko za wystarczającą na pokry­
cie wszystkich na takowej ciążących wie­
rzytelności.

Gdyby zaś przy trzecim term inie pod 
tym warunkiem sprzedaną być nie mogła, 
wyznacza się do ułożenia warunków uła­
twiających term in na  dzień 16 grudnia 
1886 godzinę 3 popołudniu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
je s t adw. dr. Wurzla.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę warunków licytacyjnych można przej­
rzeć w tusądowej registraturze.

Stanisławów, dnia 11 sierpnia 1886.

L. 2787 (6425 3—3)
W  c. k. sądzie powiatowym w Sądo- 

wej-W iszni odbędzie się celem zaspokoje­
nia 6 ra t po 9 zł., tudzież reszty kapitału 
47 zł. 25 ct. w. a. z pn. na rzecz Zakłada 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi, 
publiczna sprzedaż realności pod Ik. 37 
Bubr. 12 w Makuniowie położonej dłużnika 
Hryńka i Tomasza Berweckieh własnej, w 
jednym term inie, a to dnia 6 października 
1886 o godź. 10 rano, na którym realność 
ta  za jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną zo ’ 
stanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 500zi. 
Wadyum 25 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Sądowa-Wisznia, 31 m aja 1886.

L. 4464 (6399 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Żurawnie o- 

głasza, iż w dniach 28 października, 25 li­
stopada i 23 grudnia 1886 o 10 godzinie 
przed południem odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności w Adamówce pod 1. 18 
subrep. 120 spadkobierców Michała Grogo- 
dzy własnych ciała tabularnego nie stano­
wiąca na rzecz zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszego sądu.
Dla niewiadomych wierzycieli ustana­

wia się kuratorem  p. M ansueta Janiszew ­
skiego, z Zurawna.

Żurawno, 9 lipca 1886.

L. 9334 (6410 3 - 3 )
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności przez Karoia Hohenbergera 
przeciw Izraelowi W eissmann wywalczonej 
w kwocie 600 zł. odbędzie się 4 listopada 
i 16 grudnia 1886 o 10 rano w sąd. zabu­
dowaniu przymusowa sprzedaż połowy re ­
alności dłużnika Izraela W eissm anna w ła­
snej, w Stanisławowie pod lk. 1791/* poło­
żonej, wykazem hipot. I. 1394 gminy kata­
stralnej Stanisławów objętej która na po­
wyższych term inach tylko wyżej lub za ce­
nę szacunkową sprzedaną zostanie, a gdyby 
to nie nastąpiło wyznacza się do ułożenia 
warunków ułatwiających term in na dzień 
16 grudnia 1886 godzinę 4 popołudniu.

Cenę wywołania stanowi kwota 330 
zł. 57 ct.

Wadyum zaś 34 zł.
Resztę warunków wyciąg tabularny 

1 oszacowania można przejrzeć w tutej­
szej registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
i tych którzy po dniu 7 m aja 1886 prawo

L. 2691 “ (6426 3 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Sądo- 

wej-Wiszni odbędzie się celem zaspokojenia 
resztującej sumy 66 zł. 83 ct. z pn. na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi publiczna sprzedaż realności 
w Słomiance pod lk. 69 Wojciecha, Rozalii 
W iniarskich własnej w jednym term inie tj. 
dnia 13 października 1886 o godź. 10 rano 
na którym realność ta za jakąbądź cenę 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania stanowi 200 zł. 
Wadyum 10 zł.
Bliższe warunki można przejrzeć w 

tutejszej registratuzze.
C. k. sąd powiatowy 

Sądowa-Wisznia, 30 maja 1886.

Rozmaite obwieszczenia.
L, 47507 (6305 2—3)

W skutek reskryptu Wgo c. k, Mini­
sterstwa spraw  wewnętrznych z dnia 30 
czerwca r. 1886 i. 11273, podaje e. k. N a ­
miestnictwo do publieznej wiadomości na­
stępujący spis nadesłanych z r. 1882, 1883, 
1884 i 1885 z zagranicy i w c. k. M ini­
sterstw ie spraw wewn. przechowanych „Me­
tryk urodzenia i śmierci* tych austryackieh 
poddanych, których przynależność nie może 
być sprawdzoną:

a) spis metryk w r. 1882 nadesłanych:
1. Dekan Karol, 14 la t liczący robot­

nik fabryki fortepianów, według podania, 
rodem z Bri (w Austryi) syn Józefa Deka- 
na i Anny Mermerowa, um arł w Paryżu 26 
stycznia r. 1878.

2. Gezzola (Gersola) Józef, 45—48 lat 
liczący robotnik, według podania rodem z 
Sebeniko w Dalmaeyi, zm arł 12 września 
r. 1880 w Tórók - Kanisza na Węgrzech.

3. Mittenzweig Franciszek wieku 24 
lat, wrzekomo z Morawii pochodzący, zm arł 
23 października r  1881 w Sarnd na W ę­
grzech kom. Heves.

4. Nickel Maria Luisa, urodzona 15 
września na pokładzie niemieckiego stat- 
tku „Wandali&“ z rodziców Jana i Ma- 
ryanny z domu Valecznneg Niklów, 
robotników pochodzących wrzekomo z Czed- 
to, (Ceblów albo Sezezugłów) w Galicyi.

5. Pełka Franciszek, pensyonista 61 
lat liczący według podania rodem i zamie­
szkały w Ołomuńcu w Morawii, małżone 
Anny W alter, Syn Erazm a i Maryi z domu 
Offereil Pełków zm arł 16 lutego 1881 r. 
we Florencyi.

6. Porrers Tomasz, (prawdopodobnie 
nazwisko przybrane majątek na okręcie bo- 
stońskim „La Zingarella* wieku 18 lat. 
urodzony w Austryi, zm arł 14 m aja 1878 
z marynarskim szpitalu w Goreć.

7. Tedcschi Józef, wieku 60 lat wrze­
komo rodem z Gorycyi, inżynier syn W ik ­
tora Samuela Fedeschi i E lżbiety z domu 
Rossbiug umarł w Paryżu dnia 30 marca
1881 r.

8. Vehovar Mathens, były profesor 
wieku 58 lat według podania rodem z Se- 
rey (w Austryi) um arł dnia 8 sierpnia 1878 
r. w Paryżu.

9. Tedeschi Adolf, c. k. hon. yicekon- 
sul w W arnie syn Rafaela i Julii z domu 
Saeerdote, Tedeschich małżonek Doroty 
F rancis urodzony w Konstantynopolu wie­
ku 68 lat, um arł 13 grudnia r. 1881 w 
Genui.

b) spis m etryk r. 1883 nadesłanych:
1. Dobler Jan  Baptysta, wieku 67 lat 

z Tńrnberg (Thurem berg) syn Jan  Dobiera 
i Magdaleny z domu Kaufman, um arł 11 
października r, 1880 w szpitalu wojskowym 
w Gnelma (Algier)-

2. Fiessei Ferdynand, wieku 32 lat 
muzyk urodzony wrzekomo w Opawie syn 
Stefana Flessla i Maryi z domu Rosner 
zmarł w Rotterdanie 10 m aja 1883 r.

3. Golein Leopold zarobnik wieku 18 
lat urodzony w W iedniu syn F ilipa i Ma­
ryi Golein, um arł 12 sierpnia r. 1882 w 
Budapeszcie.

4. H artm an Hugo, sługa wieku 16 lat 
urodzony w W iedniu syn Feliksa Hartm a- 
na i Elżbiety z domu Jonston um arł w 
Medyolanie 5 czerwca 1881 r.

5. H ildenstein Franciszek, czeladnik 
ślusarski w ieku 70 lat urodzony w Ołu- 
muńcu wdowiec, małżonka Karolina z do­
mu E ttinger, syn sierżanta Audrzeja Hil- 
densaheim a z Eibenschutz i Franciszki z 
domu Twoseher z Oslowan, zm arł w szpi­
talu miejskim w Lipsku 14 stycznia 1883 r.

6. Hiewald Teresa, wieku 30 la t wrze­
komo do E berhats przynależna zm arła w 
Rzymie 11 października 1883 r.

7. Muzikas Wacław, arty sta  wieku 24 
lat urodzony wrzekomo w Pradze, syn Jó- j 
zefa i Katarzyny Muzikas zm arł 8 lipca i
1882 r. w Budapeszcie. i

8. Niedl M aria, właścicielka dóbr wie - j 
ku 44 lat z W iednia urodzona w Wenecyi ’ 
córka Józefa Niedla zmarła w Wenecyi 20 
m arca r. 1881.

9. Nikołajewski Jerzy, wieku 28 lat, 
pochodzący wrzekomo z Galicyi zm arł w 
Kiszyniewie (w Rossyi) 6 kwietnia 1880.

10. Pilz Jan , z Goutzy wieku 60 lat, 
robotnik przy tunelach, żonaty zm arł w 
Ripagne w Serbii 13 października r. 1882

11. Pilati Irena, w wieku 2 miesięcy 
wrodzona rzekomo u Schónsberg na Morawii 
córka Alfonsa Piłata m echanika i Anny Hie- 
stand, zmarła w K am erlata 11 sierpnia 1882

12. Stoczek Wincenty, wieku 60 lat 
kupiec syn Józefa Stoczka i Wiktoryi z do­
mu Weyer, urodzony w Opawie, małżonek 
Karoliny Shnieder, zm arł w Neapolu 20 
m arca 1881 r.

13. Stoertetschki W acław z Czech, 
wieku 40 lat robotnik kolejowy w Tchu- 
pria (Serbii) umarł w Tchouprii 20 listopa 
da r. 1882.

14. Sehlawitz-y (Slawicki) imię nie­
znane wieku około 45 lat, zamieszkały w 
Morawii, żonaty, umarł w Hoppendorf 
(Niemcy) 2 marca 1882.

15. F reitner Józef, poborca cłowy w 
Buchs syn Józeta F reitnera i K atarzyny, z 
domu Herel, małżonek Maryi z domu Rohm- 
berg, urodzony 15 lutego r. 1823 zm arł w 
Buchs w Szwajearyi 20 września 1882.

16. Tassinari Katarzyna, wdowa po 
Ludwiku Cniser córka Fedele Tussinori i 
Teresy z domu Barnffaldo z Germany w 
Trieście em arła w Neapolu 26 lutego 
r. 1881.

17. Ullrieh Franeiszek, lekarz wieku 
45 lat urodzony w N eustadt zm arł w 
Neapolu 18 maja 1882 r.

18. Yetcharak Milewa (Melania) uro­
dzona 9 września 1882 r. w Maiour (Serbii) 
z rodziców Eliasza i Julii Y etcharak dzier­
żawców Silbach '? (Sillerbaeh) w Austryi.

19. Wolf Elżbieta z domu Sulzer z 
Pragi, wdowa po rotm istrzu Ludwiku Wolf, 
córka Kaspra Sulzera i Elżbiety W elscb, u- 
rodzoua 15 stycznia 1792, zm arła w Zury 
chu (Szwajearyi) 21 listopada 1882 r.

e) spis m etryk nadesłanych r. 1884.
1. Benedetti, Józefa wieku 42 lat, wy­

robnica, urodzona rzekomo w Trento, zm ar­
ła  w Genui 23 kwietnia r. 1882.

2. Baum Maria Antonina z domu Mu- 
schek wieku 31 lat, urodzona w Wiedniu, 
zamieszkała w Gera, zm arła w Lipsku 1 
maja 1882 r.

3. Compagnano Benedykt, kupiec z 
Tryestu, wieku 54 lat, urodzony w Rzymie, 
zm arł w Reggio 8 czerwca 1882 r.

4. Almagia Marya, Józefa, małżonka 
Anioła Almagii, wieku 45, la t urodzona w 
Tryeście zmarła w Wenecyi 16 września 
1882 r.

5 Duglneri Romda wieku 17 la t z 
Tryestu córka Ludwika Duglneri i Józefy 
Brumetli, zm arła w Russi (W łochy) 3 sier­
pnia 1882.

6. E sser Marya (vel E stera) wieku 38 
iat, urodzona w Wiedniu, zm arła w Neapo­
lu 24 grudnia 1883.

7. Besso Matylda, wieku 26 lat, żona 
Benjamina Besso, córka Anioła Tano i Mi­
ny Priester, urodzona w Tryeśeie, zmarła w 
Rzymie 21 listopada 1882.

8. Gu^tin Teresa, wieku 15j miesięcy, 
córka Józefa Gustina, urodzona w Wenecyi, 
zm arła tamże l i  czerwca 1882.

9. Horrapfel Mirza, wieku 20 lat, cór­
ka Fedora Hor&pfla, urodzona w Wiedniu 
zm arła w Florencyi 20 stycznia 1882.

10. Holling Page, robotnik z Galicyi 
um arł w Panam a (Ameryka) 10 stycznia 
1884 r.

11. Hoffman Jan , wieku 72 lat, ajcQt 
handlowy, urodzony w W iedniu, syn Ru­
dolfa Hoffmana i Elżbiety Hauffel małżo­
nek Maryi Rosennistner zm arł w Wenecyi 
dnia 21 czerwca 1886;

12. Hampe Alojzy urodzony wrzeko­
mo w Tannenstadt w Czechach stolarz, wie­
ku 61, zm arł w Karlsruhe w okręgu Odes- 
skim 21 września r. 1882.

13. Auer Joanna z domu Jakowitz wie­
ku 55 lat, córka W acława Jakowitza i Ma­
ryi Metley zm arła w Bolonii dnia 16 kwiet­
nia r. 1883.

14. Kedzowsky Karol, szczotkarz w ie­
ku 32 lat, rodem z Reichenberga okręgu 
Jungbunziau w Czechach, syn Augusta 
Kedzowskiego i Franciszki Polmenna zm arł 
w Antwerpii 30 kwietnia r. 1883.

15. Lehm ann Karolina, wdowa po 
Maurycym Mayerze 81 lat lieząea, rodem z 
W iednia, córka N. Lehmann i Ruchli Oppen- 
heirn zm arła w Paryżu 3 sierpnia r. 1881.

16. Nicola Genowefa, małżonka F ra n ­
ciszka Malfatti, urodzona w Turynie, zm ar­
ła  w Medyolanie 17 września 1882 r.

17. Mayer Henryka, wdowa po Augu­
ście W alterze z W iednia, wieku 84 lat, cór­
ka Juliana M ayera i N. Esktdes, urodzona 
w Frakfurcie, zm arła w Florencyi 13 lute­
go r. 1882.

18. Marold Adolf, wieku 6 lat syn 
Jerzego Marolda z R eehitzy ,' zm arł w Ko- 
stolatz (Serbia) 21 sierpnia r. 1882.

19 Pillmayer Silwio wieku 10'/* lat, 
syn Józefa P illnnyera z Tryestu i Ludwi­
ki Andreassi, urodzony w Wenecyi zmarł 
tam że 13 listopada 1882.

20. Rossi Józef Franciśzek, wieku 55 
lat kupiec z Tryestu, małżonek Justyny 
Koch zmarł w St. Giorgio a Czemano (W ło­
chy) 16 maja r. 1882. 1

21. Raum Mikołaj, wieuu 78 lat z
Tryestu zmarł w Wenecyi 4 kwietnia 1882.

22. Hófken Lina, wieku 64 lat wła­
ścicielka realności urodzona w W iedniu z 
rodziców Józefa Rappolda i Maryi Volk, 
zmarła w Chiaia (Neapol) 14 m arca 1883.’

23. Rumitz Marya, m ałżonka W ilhel­
ma Claase wieku 69 lat, urodzona w G en­
ui z rodziców Jana Rumitz i Anny W aten- 
tinsich zm arła w Genui 22 września 1883.

24. Suffre Antoni, urodzony 1 sie rp ­
nia 1862 w Rzymie, syn Klemensa Snffre i
Anieli Suffre kuglarzów, zm arł rzekomo w 
Tonto (Trento) dnia 1 października 1882.

25. Sacerdoti Aleksander wieku 35 la t 
urzędnik urodzony w Tryeśeie z rodziców 
Feliksa Sacerdoti i Estery Usiglio, zm arł 
w Monza (Włochy) 15 maja r. 1882.

26. Taschek Józef, robotnik kolejowy 
rodem rzekomo z Morawii wieku 27 lat 
zm arł w Illawa (W ęgry) 25 lipca 1883.

27. Uszlar robotnik, zmarł 21 paździer­
nika r. 1882 w szpitalu w Colon (Ameryka)

28. Zaw arthal W incenty, O ttokar m a­
larz wieku 28 lat syn Wacława Zawarthal 
i Karolny Maironi urodzony w Wiedniu, 
zm arł w Rzymie 25 lutego r. 1882.

29. Ziffer F ortunata wdowa po Gero- 
lamo Sogliani wieku 52 lat, córka Leona 
Ziffera i N. Gentili ni, urodzona w Tryeście 
zm arła w Genui (Włochy) 24 lutego 1882.

d) spis meuryk nadesłanych r. 1885:
1. Roschetz Agnieszka, wieku 21 lat 

miejsce urodzenia w Istry i nieczytelna, 
zm arła w Parm a 16 marca r. 1884.

2. Czold (Czoła) Katarzyna, wieku 1 
rok córka Józefy Czold i Wilhelminy 
Calondoda, urodzona w Herm anec w Cze­
chach, zm arła w podróży do Nowego Jo r­
ku na  pokładzie niemieckiego parowca 
„California* dnia 27 lutego 1884.

3. G uttm ansthal Ludwik, 59 lat ban ­
kier syn A lberta G uttm annstahala i Maryi 
Beilwilz, zmarł w Neapolu 26 września 
'881  r.

4. Herdlicka Marya, wieku 52 lat, 
zm arła w podróży Sontham pton do Nowe­
go Jorku na pokładzie parowca „Fulda* 
dnia 15 maja r. 1883.

5. K rstrw ald Franeiszek, wieku 9 
miesięcy i 10 dni urodzony w Kreislach 
w Austryi syn Grzegorza Kratzwalda i Ka­
roliny z domu Dratner, zm arł na pokładzie 
belgijskiego okrętu „W esternland* dnia 1 
w rześnia 1884 r.

6. Kunwald Karol wieku 74 lat, w ła­
ściciel ziemski urodzony w Peszcie zm arł 
w Wenecyi 25 grudnia 1883.

7. Marx Lunigia z domu Marinich wdo­
wa po Antonim M irx córka Józefa M ari­
nich i Maryi Faccanoni wieku 48 lat, za­
mieszkała w E rm enstandt ? w Austryi 
zm arła w Wenecyi 10 listopada 1884 r.

8. H erm ann alias Pfeffer Teresa 2 la ­
ta  licząca, córka Franciszka H erm anna a- 
lias Pfeffera robotnika przy fabryce szkła 
w Jagodinia w Serbii zm arła w Jagodniku 
dnia 2 września 1882.

9. Parodi vel Paredi Jan , robotnik ko­
lejowy, zm arł podczas podróży z Port Said 
do Chin na pokładzie angielskiego parowca 
„Veńice“ dnia 14 czerwca 1885 r.

10. Rubez Franciszka, córka Jana Ru- 
bez i Maryanny Kuss z Gorycyi, wieku 26 
lat prostytutka zm arła w W enecyi 9 listo­
pada 1883.

11. Zoebl Teresa wieku 58 lat po­
chodząca z Czech um arła podczas podróży 
z Brem en do Nowego Jorku na pokładzie 
parowca „Fulda* 2 sierpnia 1883.

12. Bontemps Marya Agata wieku 67 
lat praczka E lesnigfurth  ? córka P io tra 
Bontempsa i Maryi Stuny K raaaeren  zm ar­
ła  w Paryżu 26 października 1881.

13. Conner Konsfancya, wieku 14 la t 
rodem z Nessung (Messung) córka Jakóba 
Connera i Konstancyi Rawelli zm arła w 
Paryżu 17 m aja 1882.

Conta Dominik robotnik z Montelapi- 
co wieku 36 la t 'z m a rł w Renilly 17 lis to ­
pada 1882.

15. Kamezky Henryk, syn Franciszka 
Kamezkiego mularza z Bretzlaw w Gaii- 
cyi ? i Julii z domu Kobatsch urodził się 
podczas podróży z Nowego Jorku do Bre- 
raen na pokładzie parowca „E lbe“ dnia 5 
grudnia 1884 r.

16. Schmidt Helena z domu Schófer 
wieku 60 lat, zm arła w Grobebendonch w 
Belgii 18 listopada 1884.

O tem zawiadamia się strony in tere­
sowane któreby powyższych m etryk śm ier­
ci względnie urodzenia do udowodnienia 
możliwych pretensyi prawnych potrzebowa­
ły z oznajmieniem, iż celem otrzymania 
tych dokumentów zgłosić się mają pisem ­
nie do c. k. Nam iestnictwa i przedłożyć 
dowód kompetencyi do odebrania takowych.

Z c. k. Nam iestnictwa
Lwów, dnia 18 sierpnia 1886.
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L. 21689 (6 4 6 8  2 — 8) i

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwo 
wie podaje do powszechnej wiadomości że 
Lau Józef Kapko reskryptem c. k M inister­
stwa Sprawiedliwości z d ia 14 lipca 1886 
1. 18676 notaryoszem w Niemirowie zamia­
nowany złożywszy dnia 31 sierpnia 1886, 
przysięgę służbową urzędowanie swe może 
rozpocząć.

Lwów, dnia 31 sierpnia 1886

dz. pr. p przepisane, a to w celu wydzie- j wedle przeoisu ustawy konkursowej pod ry-

L. 12554 (6423 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie wzy­

wa w ślad art. 73 ust. weksl posiadacza 
wrzekomo w Ropczycach zgubionych przez A 
rona Fausta trzech w etsli akceptowanych 
przez Dawida Eisena z Chechłów po 75 zł. 
w. a. w sześć miesięcy od daty płatoy-h 
i których dwa 4 Grudnia 1885 zaś trzeci 
24 Grudnia 1885 wystawione aby takowe 
w dmach 45 sądowi przedłożył.

W Tarnowie, dnia 19 sierpnia 1886.

lenia.
a) gruntów z majętności tabularnych 

w gminie Kawęczyn położonych, w drodze 
wywłaszczenia przez e. k. uprz. galic. ko­
lej Karola Ludwika nabytych i.

b) gruntów z majętności tabularnych 
w gminie Brzezówka położonych w drodze 
dobrowolnej ugody również przez c. k.

  i----
gorern zagrożonych tsmże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 30 listopada 
18 6, i podać ją  na term inie na dzień 9 
grudnia 1886, godzinę 10 przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna 
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby n a­
wet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze

L. 6614 (6424 2— 3)
C. k. sąd pow. w Gorlicach zawiada­

mia nieznanych z miejsca pobytu Iwana, 
Michała, i M arjanne Skizpaków, iż celem 
doręczenia im rezolucyi z 5 marca 1886 1. 
1760, dozwalającej wpisu prawa zastawu 
dla sumy 140 złr. 64 ct. jako dawnego 
ciężaru na realnośći liczbą wykazu hip 138 
księgi gruntowej gminy Gładyszów objętej 
ustanowił dla nich kuratorem p dr. Ne - 
m ana w Gorlicach.

Gorlice, 27 sierpnia 1886.

L. 990/pr. (6411 2 - 3 )
Jego Ekscelencya Prezydent c. k. 

Wyższego sądu krajowego, zamianował dla 
czwartej dnia 8 listopada 1886 o 9 godzi­
nie rano rozpocząć się mających kadeneyi 
sądu przysięgłych przy tutejszym c. k. są 
dzie obwodowym, Prezydenta c. k. sąd 
obwodowego Jana Michalczewskiego, prze 
wodniczącym, sądu przysięgłych, a zastęp 
cami przewodniczącego radców Leopolda 
Szymonowicza, Henryka Allschera, Longina 
Rożankowskiego, Edwarda Schaeffera, Otto- 
kara Ansiona, Leopolda Knotha i W iktora 
Strzejeckiego.

Z prezydyum c k. sądu obwodowego 
Złoczów, 1 września 1886.

L. 3671 (6407 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

w sprawie egzekucyjnej c. k. Banku austro- 
weg. w W iedniu przeciw Adolfowi Fetm a- 
jerowi o licytacyę dóbr Wilkowsko, celem 
zaspokojenia kwoty 6470 złr. 89 ct. w. a. 
z przyn. ustanowił dla niewiadomych wie­
rzycieli tabularnych i tych którymby uch­
wały tej sprawy dotyczące, doręczone być 
nie mogły kuratorem  ad aetum p. ad w 
dr. Wąsikiewicza z substytucyą p. adw. dr. 
Schom stein w Nowym Sączu.

Nowy Sącz, 31 lipca 1886.

„ 0 - r ------ -* —- j t t xmuj Zigf.USfiiJ Z-łj
uprz. galic. kolei Karola Ludwika nabyłych • swemi pretensyami, przysłużą prawo wy- 
a do księgi kniejowych zapisać się mają- brać na tym term inie w miejsce dotyehcza- 
cych i w/.ywa wszystkich, którzy się za sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego 
ukrzywdzonych mają żądaniem koleji wzglę- i członków wydziału wierzycieli inne osoby, 
dem przydzielenia powyższych gruntów do posiadające ich zaufanie, 
gruntów koiejowych gminy Kawenczyn i N a term inie, wyznaczonym do wyka-
Brzezówka w kierunku ze zachodu na zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
wschód przecinających, ażeby do dDia 30 ma być usiłowano przyprowadzenie do skut- 
listopada 1886, swe pretensye względnie ku ugody w myśl § 68 ust. konkursowej, 
zarzuty w tutejszym sądzie powiatowym . Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
zgłosili! Zarazem ostrzega się, że prawa konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
rzeczowe na powyższych gruntach dopiero Lwowskiej", 
w dniu wywieszenia edyktu w gmachu tu- I 
tejszo sądowym t. j. 15 września 1886, ! 
lub później przeciw poprzednim właścicie- * 
lom nabyte przy zapisywaniu tychże grun- ! 
tów do księgi kolejowej nie będą uw zględ­
nione, i że podania po upływie terminu
edykt1 lnego wniesione, będą odrzucone. : L. 2808/pr. (6406 3—3)

Podania ck. uprz. koleji Karola Lud- , Przy sądzie krajowym w Krakowie 
wika de praes 16 marca 1882 1. 1282 i opróżnioną została posada kancelisty z ro-
de praes. 13 lutego 18861.998 i 1.999 zachowu- czną płacą 600 złr. dodatkiem akty walnym 
Ją się w tutejszym sądzie, gdzie takowe 180 złr. i prawem postąpienia na wyższą 
każdy interesowany przeglądnąć może ' płacę etatową.

C. k. sąd powiatowy Podania o tę lub inną przy sądach
Dębica, dnia 29 sierpnia 1886. kolegialnych lub powiatowych opróżnić się

__________  mogącą posadę kancelisty w myśl rozpo-
142 (651.5) ’ rządzenia M inisterstwa obrony krajowej z

Komisya hipoteczna ogłasza, iż arku ,1 2  lipca 1872 1 98 d. pp. ułożone wnosić
sze posiadania dla gminy katastralnej Smar należy w czterech tygodniach do 6 paź-
rzowa złożone zostały w c. k. komisyi dziernika 1886, do Prezydyum sądu krajo-
h  i n n t . D f t R T l p i  x b  P i l / n i f l  r l r t  n r 7 . i ) i r 7 f l n i a  ------ — -  -  T r  1

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów, dnia 1 września 1886.

Konkursa.

Wyroki prasowe.
L. 15255 (6443)

W  imieniu Jego Cesarskiej Mościł 
O. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §. §. 489 i 493 sp. k. i §. 
37 ust. pras że treść artykułów umieszczo­
nych w numerze VIII czasopisma „Przeg­
ląd społeczny" z sierpnia 1886 mianowicie 
pod napisem „Enńgracya polska, jej racya 
bytu" zawiera znamiona występku z §. 300 
u. k. dalej pod napisem „Z powodu" „Ma­
ryi" poematu Szewczeńki zawiera znamio­
na występku z §. §, 300 i 305 u. k i pod 
napisem  „Kronika (anarchia i anarchiści I ) “ 
zawiera znamiona występku z §. 305 u. k. 
zatem usprawiedliwioną je s t zarządzona 
przez c. k. Prokuratora konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione 
jest dalsze rozpowszechnianie tych artykó- 
*ów, a zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 31 sierpnia 1886.

hipotecznej w Pil/.nie do przejrzenia.
Zarzuty przeciwko prawdziwości tych­

że wnoszone być mogą w c. k komisyi 
hipotecznej na dniu 30 września 1886. 

Pilzno, dnia 8 września 1886.

wego w Krakowie.
Prezydvum sądu wyższego 

Kraków 2 września 1886.

L. 186 (6514)
Komisya hipoteczna sądu powiatowe­

go w Jaśle zawiadamia, iż rozpocznie do­
chodzenia hipoteczne w celu założenia 
księgi gruntowej dla gminy Smoszowa dnia 
13 września 1886, a dla gminy Brzyski 
20 września 1886

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się-zgło­
sić i przytoczyć wszystko co dla wyjaśnie­
nia lub obrony swych praw za stosowne 
uzna.

Jasło 3 września 1886.

Upadłości.

L. 2808 (6430 3 - 3 )
Przy sądzie powiatowym w Podgórzu 

opróżnioną została posada kancelisty, zaś 
przz sądzie powiatowym w Chrzanowie po­
sada kancelisty do prowadzenia ksiąg grun 
towych z roczną płacą po 600 złr. dodat­
kiem aktywalnym po 120 z ł r ,  i prawem 
postąpienia na wyższą płacę etatową.

Podania o te lub inue przy sądach 
powiatowych opróżnić się mogące posady 
kancelistów w myśl rozporządzenie Mini 
sterstw a obrony krajowej z 12 lip-a 
1. 98 d. pp. ułożone wnosić należy 
października 1886, do Prezydyum 
krajowego w Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków 2 września 1886.

15443 (6446)
W imieniu Jego Cesarskiej Mośści I 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł- na mocy §§ 489 i 493 spk i § 37 
ust pras , że treść artykułu umieszczonego 
w numerze 200 czasopisma „Dziennik Pol­
ski" z dnia 1 września 1886 pod napisem 
„Lwów 31 sierpnia" w ustępie od słów 
„Skorowięc w teD sposób" zawiera znamio­
na występku z § 300 u. k zatem uspra- 
wioną jes t zarządzona przez c. k. prokura­
tora rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione 
je s t dalsze rozpowszechnianie tego artyku­
łu, a zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 2 września 1886

L.

1872 
do 7 
sądu

15431 (6445)
W imieniu Jego Cesarskiej Mościł 

C. k. sąd krajowy dla spraw  karnych 
orzekł na mocy §§ 489 i 493 spk. i § 37 
ust. pras. że treść artykułu umieszczonego 
w num erze 199 czasopisma „Dziennika 
polskiego" z dnia 31 sierpnia 1886, pod 
napisem „Podróż księcia bułgarskiego, 
zawiera znamiona występku z § 300 u. k. 
zatem usprawiedliwioną je s t zarządzona 
przez e. k. prokuratora rządowego konfiska 
ta tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione 
jest dalsze rozpowszechnianie tego artykułu 

! a zabrany nakład ma być zniszczony.
; Lwów, dnia 2 września 1886.

L. 31812 (6505)
Do zlikwidowania następujących do

__________  masy konkursowej Towarzystwa galic. ka-
L. 3119 (6427 2—3) sy zaliczkowej we Lwowie wniesionych o-

C. k. sąd powiatowy w Tuchowie poźuionych zgłoszeń, a to adwokata Lewa- 
wzywa niewiadomą z miejsca pobytu Ag- kowskiego w Krośnie jako kuratora masy 
nieszkę Poznańską aby w przeciągu roku od spadkowej Katarzyny Ekertowej z preten- 
dnia dzisiejszego zgłosiła się do tutejszego syą 1090 86 ct. zpn. Józefa Ekerta z pre- 
sądu i wniosła detlaraeyę do spadku pozo- tensyą 1090 złr. 86 ct. zpn. Maksymiliana 
stałem  po jej ojcu W alentym Bojanie zmar- Krakowskiego z pretensyą do 6 prc. odse- 
łym w Rydlicach w dniu 1 listopada 1864, tek od sumy 3398 złr. 5 c t , Teofili Spir- 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej sing zpretensyą do 6 prc. odsetek od sumy ( 
woli z dnia 31 października 1864 i z dnia 2300 złr., Karoliny Teutino z pretensyą do i 
18 sierpnia 1860, gdyż inaczej pertrak ta- 6 prc. odsetek od 10 złr., i Stanisława Za ; L. 5148

L. 5506/pr. (6450 2 3) i L. 15256 (6444)
Przy sądzie krajowym wyższym w Kra- j W imieniu Jego Cesarskiej Mości ł 

kowie opróżnioną została posada Radcy w j C k. sąd krajowy dla spraw karnych 
VI randze z systemizowaną płacą i dodat- , orzekł na mocy §§ 489 i 493 spk. i § 37 
kiem aktywalnym. ! ust. pras. że treść artykułu umieszczonego

Kompetenci wniosą podania w drodze , w numerze 16 czasopisma „Straehopud"
isan fii dr> PrP7.TrIvnm ssułn icior r  --

v  A.

przepisanej do Prezydyum sądu krajowego 
wyższego w Krakowie w term inie do dnia 
26 września 1886

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 5 września 1886.

Kuratele.
(6477 2 - 3 )o.ojruio j kjkiw, 6uj£, f o iu a » » -  u prc. uuseiejK. on iu  zrr., i Stanisława Za- 1 L. 5148 (6477

cya przeprowadzoną zostanie ze zgłoszony* ręby z pretensyą 47 złr. 11 ct zpn., wyz- 1 C. k. sąd powiatowy w Źurawni 
mi się dziedzicami i ustanowionym dla niej nacza sie osobnv t. termin 1ilrwiri&.n.irinv w A- OtoC." — __

- i T---
z dnia 15|27 sierpnia 1886 pod napisem 
„Nowo kozackie Somety" I, zawiera znamiona 
zbrodni z § 65 u. k. zatem uspraw iedli­
wioną jes t zarządzona przez e. k. prokura 
tora rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione 
jes t dalsze rozpowszechnienie tego artykułu 
a zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 1 września 1886.
J  E. i. t, t j  «/

mi się dziedzicami i ustanowionym dla niej 
kuratorem Janem  Mierzwińskim.

Tuchów, dnia 13 czerwca 1886.

Księgi gruntowe.
L. 4371

Dochodzenia m ie jsco w e _____
nia ksiąg gruntowych dla gminy katastral 
nej Kołokolin powiatu sądowego B ursztyn 
skiego rozpoczyna komisya hipoteczna dnia 
1 października 1886.

Każdy interesowany ma zatem zgłośić

^ ____  -  j  -  l  w .  j * .  u m u  f / y r u w m / ł i j f  T» £ J U X  a W  l l l  0  2 i < i m

nacza się osobny term in likwidacyjny w ; w iadamia że Stefan Kuziów ze Stańkowej L. 14883 (6330)
biurze 10 tutejszego c. k. sądu krajowego j za m arnotrawcę uznanym został. W imieniu Jego Cesarkiej Mości 1
na dzień 28 września 1886, godzinę 10 Kuratorem ustanowiono dla niego Ja  C. k. sąd krajowy dla spraw karnych
zrana, na  który zarządca powyższej masy i cia Popadiuka ze Stańkowej 1 orzekł na mocy §§ 489 i 493 sp. k i § 37
konkursowej, tudzież likwidatorowi upadłe- , Żurawno, dnia 7 sierpnia 1886. I ust. pras. że treść artykułu umieszczonego
go Towarzystwa i zgłaszający się nowi   1 w numerze. 360 czasopisma „Nowyj Prołom"
wierzyciele, jak ni miej też wszycy dotych- L. 11562 (6176 2— 3) z dnia 9/21 sierpnia 1886, pod napisem
czasowi wierzyciele konkursowi, ci zaś Sokalski c. k. sąd powiatowy uznał „Prohrama hałyckoj Rusy (Prodołżenie)

(6262) przez edykt w sądzie affigowany i w urzę- Mikołaja Jajco ze S teniatyna m rnotrawcą. zawiera zuamiona zbrodni z § 66 lit. a u.
celem załoźe- dowej Gazecie Lwowskiej jeden raz umie- ustanowiając kuratorem  p. Włodzimierza ; k. zatem usprawiedliwioną je s t zarządzona 
iny katastral- szczony zawezwani zostaia. i r.hnmina 1[ szczony zawezwani zostają. 

Lwów, 6 września 1886
Chomina.

Sokal dnia 21 sierpnia 1886.

L. 41831 (6353 2— 3)
“ “- “a ***** »— ■*. «8«»mv i Ces. kr. sąd krajowy we Lwowie ot- j uctiwafą tut. sądu obwodowego z 8

się i wszystko przytoczyć, co dla obrony wiera niniejszem  konkurs na wszystek r u - ; lipca 1886 1. 10636 uznano Józefa Bigosa 
praw swych uzna za stosowne. 1 i>h™v int<Ant. na w s /s ta t „ 1 „ r>— i  . - .* --------

L* 17836 (6460 2 - 3 )
Uchwałą tut. sądu obwodowego z 8.
-« n n o  i  -4 r\ /-* c  n  -w ,  .

C. k. sąd powiatowy 
Bursztyn, dnia 2 września 1886.

L. 231 “ (6485)
Arkusze posiadania celem wygotowa­

nia księgi gruntowej d k  VI dzielnicy 
„Mariahilf" zwanej, m iasta Kołomyi spo­
rządzone w urzędzie hipotecznym c. k. są-

- i  J __________________  T / . l ________:  . .  _  _  •

chomy, jakoteż na wszstek nieruchomy, a ‘ z Rzuchowy marnotrawnym 
w krajach, w których obowiązuje ustawa Kuratorem mianowano Frańciszka Pa-
konkursowa z dnia 25 grudnia 1886, nr. 1 sadyna z Rzuchowy.
D. p. p. położony m ajatek Markusa D aw i- , C. k. sąd pow, m. del.
da dw. im. Salamona kram arza szkła i po r-i Tarnów, d. 15. lipca 1886.
celany we Lwowie. i __________

Kierownictwo tego konkursu porucza L. 1818 (6434 2 —3)
się panu radcy c. k. sądu krajowego Neme- j C. k. sąd powiatowy w Andrychowie___________________________. V̂„ «*. o«£U jJDTYItłtDWJ w iiuurycuowits

  ..  x _ .r  v _  . thy jako komisarzowi konkursowemu, zaś zawiadamia, że e. k. sąd obwodrwy w Wa­
du* obwodowego w Kołomyi wraz z mapą i tymczasowego zawiadowcą masy ustanawia | dowicach Zofiję z Cwiękatów Jamrozową 
aktam i do powszechnego weladu złożono. I się pana adw. dr Flaschnera, wzywając zara- z Kozińca za chorą na umyśle uznał i że

zem wierzycieli. s . h v  n n  n r ^ o d ł o ż o n i n  d . , b - n -  ; T n U A k  T . , r « - Z . .  i  * -----------
r  ------------ -----------------------  ̂ aa*a- ; a Liufcuica za cnorą na umysje u

Zarzuty przeciw prawdziwości tych zem wierzycieli, aby po przedłożeniu doku-! Jakób Jamróz jest jej kuratorem
>7\r Tnnrrci nxir» Hniu n(V7nóniu mnnl onr  ł.-. ó« l*» . . .  l.........  'U    z. . r

■ S A  A

arkuszy mogą być dnia 2 l września b. r. 
do komisyi hipotecznej w lokalu m agistratu 
urzędującej ustnie lub pisemnie wniesione. 

Komisya hipoteczna.
Kołomyja, 6 września 1886

„ , ii r - i ----------   “
mentów, służących do wykazu ich p retensji, 
poczynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
tegoż, lub ustanowienia innego zawiodowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się

O. k. sąd powiatowy. 
Andrychów 7 czerwca 1884.

L. 4945

6752 (6419 2 - 3 j
— ..rf-------  —ej Hryć Genik z Berezowa niższego

term in na dzień 15 września 1886, godzinę , uchwałą c. k. sądu obwodowego w Kołomyi
i  n n  n n ł i i i l r r i i i  I . fi i • i r . n n  -• i « « « .  .(6513 1— 8) I 4 po południu.

C. k. sąd powiatowy w Dębicy wdra- Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź
ża niniejszem postępowanie sądowe § 19 pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
do 34 ustawy z dnia 19 maja 1874 1. 70 ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym,

z 8 lipca 1886, do 1. 6872 uznany m arno­
trawcą, kurator Jurko Negrycz wójt tamże, 

Z c. k. sądu powiatowego 
Peczemizyn 31 lipca 1886.

c a  —«*'*'*'***•
przez c. k. prokuratora rządowego konfiska­
ta tego czasopisma.

W skutek tej uchw ały wzbronione 
jest dalsze rozpowszechnienie tego artyku­
łu, a zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 26 sierpnia 1886.

L. 14882 (6329)
W imieniu Jego Cesarskiej Mości 1 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy §§ 489 i 493 spk. i § 37 
ust. pras. że treść artykułu umieszczonego 
w numerze 192 czasopisma „G azeta Naro­
dowa" z dnia 22 sierpnia 1886, pod napi­
sem „KoreBpodencye" „Gazety Narodowej" 
Kraków d. 20 sierpnia „obsadzenie prezy­
dentury w Krakowskim sądzie krajowym) 
zawiera znamiona występku z § 300 u. k. 
zatem usprawiedliwioną je s t zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfi­
skata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione 
rozpowszochnianie tego artykułu, a zabra­
ny nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 25 sierpnia 1886.
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L. 14748 (6328)

W imieniu Jego Cesarskiej Mości i 
C. k. sąd krajowy wyższy orzekł na 

mocy §§ 489 493 spk. i § 37 ust. pras. że treść 
artykułu umieszczonego w numerze 215 
czasopisma „Kuryjer Lwowski" z dnia 5 
sierpnia 1886, pod napisem „od Polaków" 
zawiera znamiona zbrodni z § 66 u. k 
zatem  usprawiedliwioną jes t zarządzona 
przez c. k. prokuratora rząlowego konfi­
skata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione 
jest dalsze rozpowszechnienie tego artyku­
łu, a zabrany nuitład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 23 sierpnia 1886.

| bie Seiterberbreitung ber geitfdjrift „Budou* 
j cnost" 9łr. 115 bom 4)en SiDłdtj 1886 toegert 
beS Wrttlell „O rakcuske cisarovne nad) ben 
§§. 63, 64, 58a u. 59c ©t. ®. toegen ber 
Slrtifel „Mestska rada w Parizi*  unb „Z Ne- 
meeka sdeluji" nacj §. 122a ©t. ©. foegen 
bel Slrtifell „Agitaci k organisaci — ale 
jak e?  nacj ben §§ 58c uitb 59c ©t. ©. toe* 
gen bel Slrtifell „Rusky car a nemecky 
Lehm an“naćj § 63 ©t. ©. berboten.

L. 14599 (6327)
W imieniu Jego Ceperskiej Mościł 

C k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy §. §. 489 i 493 sp. k. i §. 
37 ust. pras. że treść artykułów umieszczo 
nych wulotnem  piśmie „Druga jednodniówka 
gońca tygodniowogo pod napisem „Gorzej 
nie będzie" i pod tytułem „Mowa': zawie­
ra  znamiona zbrodni z §. 66 u. k. zatem 
usprawiedliwioną je s t zarządzona przez c. 
k. Prokuratora rządowego konfiskata tych 
artykółów

W skutek tej uchwały wzbronione 
jest dalsze rozpowszechnianie tego artyku­
łu, a zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 21 sierpnia 1886.

£)al l. I. Sanbelgericjt a l l  ©trafgeridjt 
in jRrag ja t  auf Slntrag ber f. f. ©taatlan* 
maltfcjaft mit bem ©rfenntniffe bom 18 Siu* 
guft 1886, 3- 24981, bie SBeiterberbreitung 
ber 3ritfcjrift „Budoucnost" (©jicago) 9Rr 
117 bom 18 ajłarj 1886 toegen ber Slrtifel 
„Vive la commune", Mucennikum komuny", 
„Komuna prikladem" unb Prvni oslava po- 
vstani pariźskeho v Praze v breznu 1871“ 
nadj ben §§ 63 unb 305 ©t. ® , baun We* 
gen bel Slrtifell „13 brezen 1848“ nacj ben 
§§ 63 unb 64 ©t. ®. berboten.

g. 6336.
® al f. f. 0 berlaitbelgericjt fur ffiojmen 

ja t  in gotge ber 93efcjmerbe ber f. f. ©taatl* 
amoaltfcjaft gegen ben Sefćjjujj bel !. £. 
$reilgerićjtel a ll  jprefjgeridjtel in SSbjmtfcj* 
2eipa bom 7 Sluguft 1886, g . 3621, mit bem 
©rfenntniffe bom 17 Sluguft 1886, 8- 21203, 
bie SSeiteroerbreitung ber geitfćjrift „Slbmejr" 
9tr. 1562 bom 4 Sluguft 1886 wegen bel Sir* 
tifell „©eiftiger SBorbejalt unb Sfiedjtlbermaj 
rung“ nadj § 300 ©t. ©. berboten.

8- 6243
3m -Kamen © e iu e r  SOIajcftai b e l  A taiferl!

S a l  f. f Sfretlgericjt 2Br. Keuftabt a ll 
jprejjgericjt ^at “ ber Slntrag bet I. f. ©taatl* 
anmalt|djaft 2Br.*9teuftabt bie bon berfelben 
berfiigten Śefćjlagnajme ber Kr. 34 ber perio* 
bifdjen ®rud£|cjrift „SBiener Keuftiibter 3et* 
tung* ddo 2Br.=Kenftabt ben 21 Sluguft 1886 
beftatigt unb gemafj §. 493 ©t. iji. 0 .  er* 
fannt, baji ber S n ja lt beS Beitartifellin ber 
borgenannten 25rucffd)rift mit ber Sluffcjrift: 
„Ueber bie SSerbreituug ber bentjchnationalen 
©runbfafce. ©in K ia jn ru fan  bie ©eftnnmtgl* 
genofjen" tnben ©teÓen „Kfan fie^t* bil „be* 
triigen" unb „bie 3ubcnfrage“ bil „Sftoraft" 
auf ©eite 2, unb baji ber 3 n ja lt ber auf ber 
©eite 6 ber genannten 23rucffdjrift abgebrucften 
fammtlicjen ©ebidjte, alte SJoIfllieber mit 
ncuen geitgemdfjen le jten , a l l : „Kłotto", 
jiibifcje ffltann", „©riinberlteb", „$ rac j“, „Sin 
bet Subeutafel", „£>ermann ber fietjte" — ben 
®ljatbeftanb bel Ślergejenl gegen bie óffentli* 
dje K uje unb Drbnmtg im ©tnne bel § 302 
©t. ©., begriinbe. ©I wirb bajer bal SSerbot 
ber SDSeileroerbreitung biefer Kummer aulge* 
fprocjen uub nad) § 37 S)$r. ®. auf bie $er* 
nicjtung biefer ®rucffcjrift erfannt.

SSJr. Keuftabt, a m  24 Sluguft 1886.

® al f. I. Sanbelgericjt a l l  ©trafgeridjt 
in ifSrag ja t  auf Slntrag ber !. £. ©taatlan* 
tualtfcjaft mit bem ©rfcnntniffe oom 18 Slugufl 
1886, 3- 24982, bie SBeiterberbreitung ber 
8eitfdjrift „Budoucnost" (©^tcago) 9tr. 113 
bom 18 gebruar 1886 wegen bel 21rti£ell 
„Dostali pridano" nad) §. 300 ©t. ®. bann 
Wegen ber 31rti£el „Pronasledovani socialistu 
v Cechach", Anarchisticky pojem" „Vzpou- 
ra  Londyne" unb „Poucujme ale nepodezri- 
yejme" nać^ §. 305 ©t. ©. berboten.

2)a8 f. £. Sanbelgeridjt a l l  ©trafgeriĄt 
tn $ ra g  f)at auf Slutrag ber t. f. ©taatlan* 
Waltfcbaft mit bem ©cJcnntniffe bom 16 unb 19 
Slugnft 1886, 8 3 - 24766 unb 24926, bie 
SBeitcrberbreitung ber 8 eiif<^r ift “Narodni li* 
sty" (9tadjmittaglau8ga6e) 9łr. 222 boin 12 
Slnguft 1886 wegen bel Slrtifell „Dualismus 
se borti nac^ §, 65 a @t. ©., unb 2lrt. II. 
bel ©efe^el bom 17 ££ecember 1862,
9łr. 8 bom 3aljrc 1863 bann ber 8eitjdjrift 
„Swobodny obcan" 9łr. 12 bom 13 Sluguft 
1886 Wegen ber Slrtifel „ Obcanska statecnost" 
uub „Prenahleno8t “ naĄ § 300 ©t. @. 
berboten.

® a l  £• £• 0 b e r l a n b e l g e r i ć ^ t  ffir S3o^men 
Ijat in  ^ er S efd^w erbe  ber £. £. © t a a t l *  
a n w a l t f ^ a f t  gegen ben S e fd j ln j j  b e l  £. I. 
S tre ilge r id j te l  a l l  ^ 3 re 6 g e r iĄ te l  in  85l)mi)d)*  
B e tpa  oom 11 S lugn ft  1 8 1 6 ,  8  3 6 4 2 ,  m it  
bem © rlenntn iffe  b o m  17  S lugu ft  1 8 8 6  , 8 -  
2 1 7 0 5 ,  ber 2B eite roerbre i tung  b er  „ if tum bur*  
ger S e i tu n g "  9 łr .  63  bom  7 S lnguft  1 8 8 6 ,  
wegen b e l  S lr t i fe l l  „ $ t e  b e r r a u n te n  5Deutfc |cn“ 
nad j  §  3 0 2  ® t .  ® .  berboten.

® a l £• £• 06erlanbelgcriĄt fńr SBoljmen 
hat in ?ćotge ber 23efd)Werbe ber £. £. © taail*  
auwaltfdjflft gegen ben 8 e fĄ lu | b t l £. !. 
^reilaeriĄ tel a ll ^re^genĄ tcl in 88^mifĄ-'
£ eS a  bom 14 21 u guft 1886, 3 . 3698, mit 
bem ©rtcnntniffe bom 17 21uguft 1886, 8- 
2180^> bie SSeiterberbreitung ber „SBarnlbor* 
fer Żolflgettung" 9łr. 33 bom 10 Sluguft 
1886 wegen bel bet „Kumburgcr 3eitung" 
entnommenen, mit ben SGBorten „3d) gefte^c 
Pin" beginnenben ©itatel n a ^  § 302 ©t. ©. 
berboten.

3 . 6306.
3m 9łamcn ©einer SJiajdftet bel ffaiferl!

3 ) a l  £. £. i t a n b e l*  a l l  93re^geriĄ t 2Bien 
Ijat a u f  S ln t ra g  ber £ f .  © ta a t l a n W a l t f d ja f t  
e r l a n n t ,  ba§  ber S n f ja l t  b e l  in  ber 9 t r .  16 
ber p e tiob ifd jcn  S D m d fĄ rif t  „® iirger=  u n b  
© o m u n a l  8 e t t u n g  f i i r  © ta b t  u n b  2 a n b .  0 r *  
g a n  fi ir  © om m unal*2lngelegent)eiten , SSoI£l* 
wirt^fd^aft , 8 a u * S n b u f t r i e ,  S e Ą n i f  u n b  ®e* 
w erbe  b o m  25 Slnguft  1886“ en t^ a l te n e n  erften 
S lr t i f e l l  m i t  ber S lu f fĄ r i f t :  „ ® e r  2Btener 
3 J łag if tra t  u n b  b a l  ® eam tf)en tf)um “ tn  feinem 
g a n je n  U m fang e ;  i i t lb e fo n b e r l  ab e r  in  berj@tel* j 
He b o n  „ a u Ą  ber S K ag if ira t  ift  au fg e fo rb e r t"  
b i l  „Wie a l t e l  © er i im p e l"  b a l  S e rg e ^ e n  n a Ą  
§ 3 0 0  @t. ® .  begriinbe, u n b  e l  w i rb  nac^ § 
493 @ t ip. 0 .  b a l  SSerbot ber SBeiterber* 
b r e i tu n g  btefer SDrucbfĄrift a u lg e fp ro d je n .

SBien, am 26 Sluguft 1886.

® al £ f. SanbelgeriĄt a ll  ©trafgeridjt in 
i|3rag ^at auf Slntrag ber £. (. ©taatlanwalt* 
fc^aft mit bem ©rlenntniffe oom 16 Sluguft 
1886, 8 24610, bie SBciterberbreitung ber 
8eitfdbrift „grciljeit" (fionbon unb J^obofen) 
9tr. 26 bom 26 3uni 1886 wegen bel Slrti* 
£ell „Subwig SBittellbad)" naĄ § 63 ©t. @. 
wegen bel Slrtifell „®tc ©eridjtifombbie" 
n a^  ben §§ 63 nnb 305 @t. ©., wegen bel 
Slrtilell „Sin bie ©enoffen!" nadj ben §§ 58c 
unb 59c ®t ©. wegen ber Slrtifel, „®ie 
golbene Internationale" unb „Sragilotnifdje 
3citgematbe“ naĄ § 302 ©t. ©., bann Wegen 
bc§ Slrtifell _3Ra^nruf“ naĄ § 305 ©t. ©. 
oerboten

® a l £• £• 8aubclgeriĄt a ll  ©trafgeriĄt 
in 9$rag bat QUt ®uira9 feer * *• ©toatlan* 
waltfchaft mit bem ©rlenntniffe bom 18 Sluguft 
1886 3  24980, bie SBeiterberbreitung ber 
8eitfdjrift „Proletar" ^eW *ąo t!) 51
bom 15 ’D?ai 1886 wegen ber Slrttfel „Tyra­
nie jasa" unb „Zhyrali synkoye" naĄ §. 
305 © t. © , wegen ber Slrtifel „O  syobode"
unb „Selske hnuti v Halici" nad) ben §§
302 unb 305 ©t. ©• Wegen bel Slrtifell
,Rozjiniani“ nad) § 65 u © t. ©. unb Slrt 

U. bel ©efefscl bem 17 Secember 1862, 
Oi©931 9łr. 8 bom Salj™ 1863, wegen bel 
Slrtifell „Jednotny nazor o ysemiru" nadj § 
122 d ®t. ®. enbliĄ wegen bel Slrttifell
„Rusky car" nadj § 66 ©t. ®. berboten.

©taatSanwaItfd)aft mit bem ©rlenntniffe bom 
22ten Sluguft 1886, 8 - 0832, bie SBeiterber* 
breitung ber „Moravska Slovac“
9łr. 67 bom 21 Slnguft 1886 wegen bel ©or* 
refponben&attifelS „Z Kyjoya (Puv. Dopis)" 
nacb § 300 ©t. ©. berboten.

2)a l f. f. 2anbe8geridjt a l l  ©trafgeridjt 
in tprag b)at auf Slntrag ber f. f. ©taatlanwalt* 
fdjaft mit bem ©rfenńtniffe bom 20 Sluguft 
1886, 8 25278, bie SBeiterberbreitung ber 
3eiifĄrift „Bodoucnost“ (©l)icago) 91r. 114 
bom 25 gebrnar 1886, wegen ber Slrtifel 
„Koraleciii tu laci a pobudove“ unb „Osud 
stayek" na<Ą 302 ©t. ®. Wegen bel Slrtifell 
„Srbsko" nad) § 65 a ©t. ©., bann wegen 
bel Slrtifell „Prispeyky na dynamitoyy fond" 
naĄ § 63 ©t. ®. berboten.

®er f. f. ©eridjtlljof I. 3nftanj a ll 
sPre§gericbt in 8 “ro f at fluf Slntrag bet f f. 
©taatlanwaltfć^aft mit bem ©rfenntniffe bom 
17 Sluguft 1886, 8- 4257 bie UBeiterberbrei* 
tung ber 3 « 0 d jrift „Katolicka Dalmacija" 
9łr. 54 bom 9 Sluguft 1886 wegen bel Sir* 
tifell „I m agyjarska omladina proti vojsci“ 
nadj § 65 a © t ® , Wegen bel Slrtifell be* 
ginnenb mit „Resolucije", bann wegen bel 
Slrtifell „Dyie istine glede svecenstva“ natb 
§ 300 ©t. ©., enbliĄ wegen ber 9lotifj be* 
ginnenb mit „Gjenaro Tiirr" nacb § 492 ©t. 
©. unb Slrt. V  bel @rf. bom 17 ®ecember 
1862, ®. 931 9tr. 8 bom Safjre 1863,
berboten. __________

8- 6356.
3n  9łamcn ©einer ©tajeftat bel Jlaiferl! 

® a l f. f. Sanbel* a ll tpre^gericbt SBten 
bat auf Slntrag ber f. f. ©iaatlanwaltfdjaft 
crfannt, bafj ber 3nljatt: 1. bel in ber 9łr. 
35 ber periobifeben ©rudićbrift „figaro. §u* 
moriftifd^el SBodjenblatt" oom 28^uguft 18*6 
auf ber erften ©eite entljaltenen 93ilbel, fowte 
bel baju gebórigen ^eptel bal S3ergeben naćb 
§ 303 ©t. ©. unb 2 bel in berfelben QńU 
fd jriftl^um m er auf ber jweiten ©eite (138) 
entljaltcnen 31uffo|el mit ber Sluffdpift 9iunb* 
umunbumfcbau" in bet ©telle bon „®en 
0ffijieren ber j^rager ©arnifon" b il „ftreng* 
ftenl unterfagt worben" bal Sergeben nad) § 
300 ©t. ©., refp. na<b Slrt. ber © t ®. 9ioo. 
bom 17 Decembcr 1862, 9łr. 8 SR©SI. bom 
Sabte 1863 begriinbe, une el Wirb nad) § 
493 ©t. t)3. 0 .  bal 23erbotber SBeiterberbrei* 
tung biefer ®rucffcbnft aulgefprocben.

SBien, am 29 Slugufi 1886.

Licytacye.

® al f. f. Sanbclgcricbt atfl ©trafgericbt in 
fpragbatauf Slntrag ber f. f. ©taatlanroaltfcbaft 
mit ben ©rfenntniffen bom 17 unb 19 Sluguft 
1886, 88- 24819, 25033 nnb 25160 bie 
SBeiterberbreitung ber 8eitfdjriftnCeske zajmy" 
9łr. 16 bom 15 Sluguft 1886 wegen ber Sir* 
tifel „K nasim pomerum", „V Rokicanech" 
unb „Sloyanska Praha a Piekowi vrstevnici 1“ 
nad) § 302 @t. ©., ber 8eitfcbrift „Hlas Na- 
roda" 9łr. 226 bom Sluguft 1886 wegen bel 
Slrtilell „V Liberci si umeji pomoci" 
naĄ § 300 ©t. ©.. bann ber 8£itf $ 1;ift 
„2Kontagl*9?eone an i iS3obnten“ 9ir 33 oom 
6 Sluguft 1886, Wegen bel Seitarttfell „5prag, 
15 Sluguft" nadj § 305 ©t. ©. berboten.

® a l f. f. Sanbelgeridjt a ll  ©trafgeridjt 
tn jpmg i)at auf Slntrag ber f. f. ©taatlan* 
waltfĄaft mit bem ©rfenntniffe bom 16 Siu* 
grft 1886 8  24609. bie SBeiterberbreitung 
ber 8eitjd)tift 9lr. 27 bom 3 3uli
1886 Wegen bel Slrtilell „®i ber Saufenb" 
nadj ben §§ 58 c unb 59e ©t. © , wegen 
bel Slrtifell „Stlle biejentgen ©enoBen" nad) 
§ 310 ©t. ©. wegen ber Slrtifel' „ŚBotin be* 
ftel)t bie IKfadjt bel Slnard)ilmu§“. „3n 0e- 
cajebiUe* unb „SSerurt^etl" naĄ §. 305 ©t. ®. 
bann wegen bel Slrtifell „©ltropaifĄe Sorre* 
fponbenj. Stntwerpcn, 15 3uni 1886“ nad) §. 
63 ©t. ®. berboten.

2)a l f. f. Sanbelgeridjt a ll  ©trafgeridjt 
in ^?rag ja t  auf Slntrag ber l. I. ©taatlun* 
waltfcfjaft mit bem ©rfenntniffe bom 21 Sluguft 
1886, 3 . 25354 bie SSeiterberbreitung ber 
8extfdjrift „Cech" 9łr. 189 bom 18 Sluguft 
1886 wegen bel Slrtifell „Vlada nad stra- 
nam i" nadj § 65 a @t. ©. berboten.

® a l f. f Sreilgericjt a l l  iprejgcricjt 
in Ung.=§rabif(j ja t  auf Slntrag bet f. I. 
© taatlanwaltfdjaft mit bem ©rlenntniffe bom 
]9ten Sluguft 1886 8- 6726, bie SBeiterber* 
breitung ber 8ritfdjrift „Kromeriżsko Novi- 
ny“ 9lr. 66 bom 17 Sluguft 1886 wegen bel 
Slrtifell „Vzhuru do Holesowa" nadj § 302 
©t. ©., banu Wtgen bel Slrtifell „Ze soudni 
sine" nadj § 516 ©t. @. berboten.

® a l f. f. $reilgeridjt a l l  jprefjgeridjt in 
©ger ja t  auf Slntrag bet f. f ©taatlanwalt* 
fcjaft mit beit ©rfenntniffen bom 19 Sluguft 

; 1886, 88- 5883 unb 5852 ©tf., bic SBeiter* 
berbreitung ber 8£itfdjrift „93ote au l bem 
gertjale" 91r. 33 bom 14 Sluguft 1886 wegen 

j bel ©orrefponbenjartifell „Slul Huttenplan"
1 nadj §. 300 ©t. ©., bann ber 8ritfcjrift 2>er 
I SBcftbójmifdje ©renjbote" 9łr. 33 bom 14 
; Sluguft 1886 Wegen bel ©orrelponbenjartifell 
| „‘plan, 12 Sluguft" nad) § 300 ©t. unb 

wegen bel ©orrelponbenjartifell „Słeitftabtl, 
7 Sluguft" nad) § 302 ©t. ®. oerboten.

SDal f. I. Sanbclgericjt a ll ©trafgeridjt 
in P rag  ja t  auf Slntrag ber f. f. ©taatlan* 
Waltfdjaft mit bem ©rfenntniffen bom 16 Sluguft 
1886 8 - 24608 bie SSeiterberbreitung ber 
•Britfcjrifi „greijeit* 9tr. 28 bom 10 3uli 
1886, megen bel Slrtifell „iCer Slnfang bom 
©nbe" naĄ § 305 ©t. ®. wegen bel Slrtilell 
„2Jtorb unb greijeit" nacj ben §§ 63, 58c 
unb 59c ©t. ©. bann wegen bel Slrtifell 
„SSorWatl" nacj ben §§ 122b, 58c, unb 59e 
©t. ©. berboten.

2>ai l. f. Sanbelgeridjt a l l  ©trafgeridjt in 
P rag  ja t  auf Slntrag ber f . I. ©taatlanwaltfcjaft 
mit bem ©rlenntniffe bom 14 Sług 1886 3- 24606

8 - 6198.
3m Jłanten ©einer Ullajeftat bel Słaiferl!

f f. Sanbefl=all P re |g e riijt SBien 
ja t auf Slntrag ber f. P ©taatlanwaltfdjaft cr* 
fannt, b a j ber bel S n ja lt tn ber 9lt. 5258 ber 
perioDifdpn 2)rucff(jrift „55entfĄe 8f'tłung“ 
(Slbcnbauigabe) oom 21 Slugufi 1886 entjal* 
tenen Slrtifell mit ber Sluffcjrift: „fRicjterli* 
Ąe ©mennnngen tn 3)almatien (0rig*93eridjt 
ber beutfcjen 8eitung.) 8ara, tm Sluguft" bal 
Slcrgejen nacj § 300 ©t. ®. begriinbe, unb 
el Wtrb nacj § 493 ©t. P  0 . bal SSerbot 
bet SSeiterberbreitung biefer ®rucffcjrift aul*
gefprocjen.

SBien, am 23 Sluguft 1886.

® al f. f. Sreilgericjt a ll Prejgeridjt in 
93ójmifcj*2ctpa ja t  auf Slntrag ber f. f. 
© taatlanwaltfcjaft mit Śefdjluj bom 25 Sin* 
guft 1886, 8- 3829, bie SBeiterberbreitung 
ber „9tnmburger 8eibtn9“ 67 oom 21 
Sluguft 1886 wegen bel Slrtifell „Sm Pój* 
merwafbe" nacj § 302 ©t. ®. berboten.

I • ,0 ^fcilgcridjt a ll Prejgeridjt
tn P ru j  jc t  auf Slntrag ber f. f. ©taatian* 

’ Waltfdjaft mit bem ©rfenntniffe bont 20 Slnguft 
j 1886, 8- 4371 ©tf., bie SSeiterberbreitung 

ber 3 pitfd)rift „Syoboda" Ołr. 16 bom 15tcn 
Sluguft 1886 Wegen bel Slrtifell „Jezovitske 
rejdy a snifjdy" nacj § 302 ©t. ® , bann 
Wegen bel ©orrelponbenjarttfell „Z Rudnice" 
unb wegen ber 9łotij „Jinde a v Rakouskn" 
nadj § 300 ©t. ®. berboten.

S)al f. f. Sreilgericjt a ll Prejgerid)t 
in Ung.--£rabifdj ja t auf Slntrag ber f. f.

L. 674. (6553 1—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 13 września i 18 paź­
dziernika 1886 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 17 listopada 1886 naw et poniżej 
takowej Iicytacya posiadłości według wy­
kazu hip. 142 ks. gr. Wojniłów objętej, An­
ny z Durkałów Boryśikowej własnej, na 
rzecz Dawida Grtinberga pto 200 zł. z pn. 

Cena wywołania 365 zł.
Wadyum 37 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p. M ichała Kolbreckiego 
z Wojniłowa.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych term inach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych term in 
na dzień 17 listopada 1886 o godzinie 3 
popołudniu.

Wojniłów, 12 lutego 1886.

L. 5351 (6537 1—3)
W  tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach l3go września i 11 paź­
dziernika 1886 powyżej ceny szacunkowej 
Iicytacya połowy parcel 1846 i 1101 do re ­
alności 61 i 117 Bolechowa ruskiego nale­
żących wraz z młynami i stępą, na  tych 
parcelach się znajdującemi wedle Dom. 
Tom I. pp. 333 i 225 nr. 6 i 8 haer. Ju­
liusza Gustawa Straube własnych, na rzecz 
spadkobierców M arkusa Streifera pto 400 
zł. z pn.

Cena wywołania 709 zł. 50 ct.
Wadyum 70 zł 95 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca p o ­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem  notaryusza Janiszewskiego z Bo­
lechowa.

W  razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych term inach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 18 października 1886 o godzinie 
9 rano.

C. k. sąd powiatowy.
Bolechów, 9 lipca 1886.

L. 2967. (6494 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Za­

kładu kredyt, włościańskiego we Lwowie 
356 złr. 69 ct. z pn. odbędzie się u tu tej­
szego sądu egzekucyjna sprzedaż realności 
pod Ik. 45 sub. 70 w Rogach, spadkobier­
ców Jana Pelczara własnej, 23 września, 
28 października i 25 listopada 1886 zawsze 
o godz. 10 rano.

Cena wywołania 800 zł.
Zakład 80 zł. wa.
W arunki licytacyjne, tudzież akt opi­

sania i oszacowania można przejrzeć w re ­
gistraturze.

C. k. sąd powiatowy
Dukla, dnia 30 czerwca 1886.
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KAZIMIERZ LEWICKI
G Ł O W N I  S K Ł A D  D L A  O A L IC Y I

porcelany, szlła  i teiarsw  i p a n c i i
w e  L w o w i e ,  u l .  T r y b u n a l s k a .  1. 6 .

Wypożyczanie naczynia stołowego H
iś

twwą|  f s m
Z a ł o ż o n y  w  r o k u  3 8 1 5 .

z porcelany i szkła
e t a ż e r  i  k o s z ó w  i»»  o w o c e ,  oraz n o ż y  i  w i d e l c ó w  n a  u c z t y

b a l e  i  w i e c z o r k i .
Podczas pobytu Najjaśniejszego Pana we Lwowie, dostarczałem nakrycie stołowe 1  
równocześnie na obydwa bale. ł l

u* '  OLI WA DO MASZYN
w różnych gatunkach do każdego użytku poleca

JÓZEF HANKE WE LWOWIE, 5626

Rynek I. 38 we własnym domu. Skiad farb i hande! materyałów pod „Czarnym psem1

n a  f o r t e p i a n i e
udzielać może za mierną cenę nauczycielka muzyki 

mieszkająca przy uliey Piekarskiej nr. 33, drzwi 
na lewo.

Przedsiębiorstwo budowy koieji
Lwów-Bełzec Tomaszów

podaje do wiadomości interesowanych kół, że w między- 
ezasie od 15go do 25go W rześnia r. b. nastąpi w 
drodze ofert pisemnych, rozdanie wszelkich robót bu­
dowy podtorowej (Unterbau) i nadtorowej (Hoehbau), 
jakoteż przewozu szyn i innych materyałów dla wyi- 
wymienionej linji. Dotyczące plany, wykazy i warunki 
przeglądnąć można od logo b. m. począwszy w biu­
rze Przedsiębiorstwa, we Lwowie przy p aeu Trybu­
nalskim pod 1. 1 na drugiem piętrze.

P rzed s ięb io rstw o  budow y koieji
Lwów, Bełżec Tomaszów. 6-510 1—3

W' niedzielę dnia 3. Października 1886 o godzinie 
3 po południu odbędzie się

W alne zgromadzenie
członków  Stow arzyszenia wzajemnej pomocy 

D yetaryuszów  i  urzędników G alicyjsk ich  i W. JKs. 
K rakow skiego w e L w ow ie w sali kaucelaryi Sto­

warzyszenia ul. Teatralna 1. 13 I. piętro.
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia,

2 Sprawozdanie z czynności W ydziału za rok
1885,

3. Przedłożenie aktu likwidacyjnego i spra­
wozdanie komisyi likwidacyjnej,

4. Zestawienie rachunków za rok 1885 i bilans,
5. Wniosek "komisyi weryfikacyjnej,
6. Załatwienie rekursów od uchwał W ydziału 

Zarządu centralnego,
7. Przedłożenie projektu W ydziału do zmiany 

dotychczasowego statutu i regulaminu,
8. Wniosek Wydziału ua udzielenie pensyi 

wdowie po śp. Janie I)eda,
9. Mianowanie członków honorowych,

10. W ybór 12 członków wydziału i 4 zastępców,
11. Wnioski członków.

Przy tej sposobności zawiadamia się wszyst­
kich P. T. Członków, że z powodu organicznych 
zmian w Stowarzyszeniu, jakie na mocy zmienionych 
statutów zajść muszą. W ydział w idział sic spowodo­
wanym w myśl §§. 10, 11, statutu polecić Zarząd wi 
wykreślenie z grona członków Stowarzyszenia wszy­
stkich tych, którzy z wkładkami statutem i regula­
minem przypisanymi przeszło rok zalegają.

Nadto prawo uczestniczenia i głosowania na 
Walnem zgromadzeniu tylko ci członkowi mieć mogą, 
którzy swe zaległości przynajmniej po koniec roku 
1885 wyrównali.

Projekt do statutu jest w biurze Stowarzyszenia 
wszystkim P. T. Członkom do przeglądnięcia, a to 
co dzień od 6tej do 8inej wieczór; członkom zaś za­
miejscowym będzie takowy o ile zapas Btarczy na 
żądanie rozsyłany.

O jak najliczniejsze zebranie się wszystkich 
P. T. Członków zaprasza.
6526 Zarząd Centralny.

M osierst 
woda do zębów i ust
jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od 
bów i

  bolu zę-
służy także równocześnie do utrzymania zębów 

w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna 
woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 

odor w ustach. — Flaszka 35 et.

K .  T u c h l e r  a p t e k a r z ,
(W . Roslera synowiec, następca) 

w e W iedniu, I ., R egierungsgasse, 4.
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt. Zy- 

gmun. Ruckera, w Kutaeh w apt. A. Zagaj ewskiego; 
w W arężu w apt. w Kołomyi u Stenzia apt. w Tarno­
polu u II. Kahanego, apt., w Sokalu Eug Wysoezań- 
ski, w W arężu B. Krzywobłoeki, apt. [4532 45—?

MAŚĆ NASKÓRKA M00LI1
W  P A K Y Ż U

Maść ta  leczy wrzodzianki, p ry­
s z c z e ,  czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty
na częściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie słabósei naskórne; w strzy­
m u je  natychmiast wypadanie włosów 
na brwiach i głowie i skutecznie 
działa naporost włosów.
Słoik 2 franki we Francyi w Paryżu 

w  aptece p. M O U L IN , 30, ulica Louis-le-Grand.
W e Lwowie w aptekach pp. M ikolaschai Wewiór- 

sk ieg o ; — w K rakow ie : w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, R edyka i Wiszniewskiego.

KARBOLINEUi
pi ękno k a s z t a n o w o - b r u n a t n e

najtań szy  środek do pociągan ia  w szelkich drze- 
w ianych  na wolnepo wietrze wystawionych 

przedmiotów 
jako to:

budynków  drzew nych, stodół, drzw i stajennych , 
n arzędzi gospodarczych, wózków, sto łów , 

ław ek  i t. p. 

przec iw  zgn iliźn ie  
poleca

JÓZEF HANKE
skład farb i handel materyałów pod 

„Czarnym psem ‘ we Lwowie, 
rynek I. 38  we w łasnym  domu.

5230
■ • -
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L. 18837|M . (6481)

C. k. uprz. kolej Czerniowiecko - Jasska
( l i n i e  a u s t r i a c k i e )

Sprzedaż
równych przedmiotów w drodze licytaeyi.

Dnia 13 września b. r. o g o d zin ę  9 rano odbędzie się na stacyi lwowskiej w 
myśl §. 6! regulaminu ruchu publiczna sprzedaż różnych przedmiotów, które najwięcej 
ofiarującemu zn gotówkę wydane zostaną. ,

Między przedmiotami sprzedać się mająeemi znajdują się : wódka, żniwiarka, wor­
ki, drzewiany części, zwierciadło, pługi, maszyna, suknie stare, czekolada etc. etc.

Lwów, w wrześniu 1886.

F a r  b i a m i a
W. Miedinga
we Lwowie, przy ulicy Jagiellońskiej 

przyjmuje firanki do prania, lub szpano­
wania. r.868 3 -3

Już wyszedł
Najnowszy Skorowidz

w szystk ich  m iejscow ości

Galicyi i Bukowiny z mapą etc.
I

Środki do desinfekcyj:
K W A S  karbolowy w kryształach, 
K W A S  karbolowy w płynie,
W  A P N  O karbolowe,
P R Ó S Z  E K karbolowy, 
W A P N O  chlorowe,
P R O  S Z E K dcsinfekcyjny, 
W A P N O  fcnilinowe,
S I  A R K A'N (witriol i żelaza,
D W U S I A R. O Z A N wapniowy, 
A N T  1 B A K  T E K I  O N.

i i m  :
P R O S Z E K  perski owadogubDy, 
P R O S Z E K  „Zacherla” 
P R O S Z E K  zamorski „Andela”, 
T Y N K T  U R E  na owady,
K A M  F  O R Ę , ”
P I E P R Z  biały, 
N A F T A L I N Ę ,  
P A P I E R  na mole, 
P A P I E R  na muchy, 
L E P  na muchy,

(3399 36—?)

JÓZEF HANKE
skład farb i handel materyałów pod 

„Czarnym psem11 we Lwowie, 
rynek I. 38 we własnym domu.

H a n d e l
towarów korzennych

we Lwowie, poleca 

świeżą wyśmienitą bryndzę
1 Kilo et.

6403 2 - 0

VIR£SCIT FUNDO

P om ieszkania większe i mniejsze

ulica Brajerowska 1. 8.
od niedawna przedłużona do uliey Mickiewicza

Ulica Podlewskiego Ł  1 6.
przedłużenie ulicy Jagielońskiej przy 

uliey Brygidzkiej
Bliższej wiadomości udziela Zarząd realności Em ila  

B rajera, Kazimierzowska 1. 37.
5142 35—?

Cena I egz. broszur. 3 złr., oprawione w płó­
tno 3  złr. ĄO ct., z przesyłką poczty o 25 ct. 

więcej.
Do nabycia: u wydawcy Jana Bigo, ck. 

asyst, poczty w Złoczowie i w każdej księgarni.
6245 2 - 3

-

w *  ■

K O N C E SY O N O W A N A

szkoła spławu solowego
Ireny Lewickiej

dyplomowanej śpiewaczki konserwatoryum dre­
zdeńskiego, uczennicy Leviego i Procha w Wie­
dniu, rozpoczyna drugi rok szkolny 1 września 
1886. Warunki i programy nauk od 9 do 1 

w południe, ulica Dominikańska 1. 11.
6194 6 - 3 0

Nauczycielka
z jednej szkół lwowskich, poszukuje lekeyj. Udziela 
przedmiotów szkolnych oraz języka francuskiego. 
Zgłaszać się należy ulica Łyczakowska 1. 22, drzwi 

nr. 4, w parterze. 3 —6

Cfiiorym na prowineyi na jakąkolwiek 
bądź chorobę «?rgatrc<i w 

płciowych choćby najniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobliezonyeh moralnych i inateryaluyeh 
strat w przyszłości salwować się, zaleca sic uajgorę- 
eiej kuracyę w drodze korospodencyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskrecyę wszechstronnie zabezpie­
cza (kuracja w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowineyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa­
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, chcą­
cych być w najpewniejsze' tajemnicy a przytera g run­
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego boiu 
środkami nieszkodliwymi i szybko wyleczonymi p rzy j­
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuracyę 
za pomocą jkorespodenoyi, mieszkający we Lwowie,

specjalista chorób płciowych
w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le­
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfiiisty- 
czne i skórne tak świeżo powstałe jak i zadaw­
nione wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośla zwę­
żenia zakaźne i katar.alne upławy patologiczne wy­
padki obytej nadmiernej lub powstrzymanej regular­
ności u pań i panien tudzież wszelkie smutne na­
stępstwa błędów młodości jak nicdokrewuośó nasie- 
niotoki upławy r.oene osłabienia nerwowe i funfceyi 
płciowej (impotencję), drżenie muskułów, padacz­
kę początki suchot i wyschnięcie szpiku wszelkie 
wycieńczenia organizmn w ogóle i t .  p.

Na listy, które pod pseudonimem „ W .  © l e r *  
l a c h  ulica Halicka 1, 12 I. piątro nadsyłać należy 
udziela odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa 
dyskreeycndiuio:

Domowa ordynacya tylko od 8 do 9 z rana 
od 1j36 do */,7 wieczór. [4134 26—5]

G ł ó w n y  s k ł a d
d l a  G a l i c y i  I B u k o w i n y

Fortepianów, Pianin i organów
kościelnych i pokojowych

Ł . M A R K A
we Lwowie, Rynek 1. 9.

I Pierwsza koncessyonowana 

S z k o ła  m u zy czn a .
Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach:

I. Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko­
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekcya po­
średniczy bezinteresownie w udzielania miejsc ukoń­
czonym nauczycielkom. Koncerta, Wieczory i Popisy 
dla, uczennic wszystkich oddziałów bozpłatuie. P ro ­
spekt i Statut* otrzymać można w szkole. Sprzedaż 
fortepianów na raty m iesięczne po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiauy od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
zł. Zamiana używanych instrumentów. Jedyne zastę­

pstwo organów z Ameryki. 4968

Karol Sałłaban
pod

„złojtym
we Lwowie 

poleca  
zupełnie świeży transport 

ehhisko-rosyjskiej herbaty
i aroina-

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom W ernera (Zarządca W ładysław J. Weber)- Papier z c. k. uprzyw. fabryki

ciemno naciągającej z wybornym smakiem 
tyczną wonią

'/a Ko. Congo cesarskiej złr.
V* „ Familijnej
‘/a „ Melange de Meskau „
1j3 „ Im perial . . .
1/s n Wysiewków własnego wysiewu „
’/a „ Souchong w oryginał, opakowaniu „

P rz y  o d b io rze  3  ko. w jednej pooztow ej 
p aczce  op łacam  porto  do każdej staoyi p o cz to ­

w ej w kraju.
6 1 !^  'i

ł..
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